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thodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
lem dni poświątecznych. 
Poczt 18h waj pojedyńczy kosztuje w miejsen 10 hal., 
Ulicą % -- Biura Redakcyi i Administracyi 
mie Uramniockiezo 1. 10. — a EA miejscowa 
tanna $ dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
"9. — Listy należy frankować. 


Reklumacye otwarte wolne ad opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


zamiejscówa: 

rocznie . 32 K, | ćwierórocznie 8 K — h, 
półrocznie . . . 16 K, | miesięeznis 2h 70h, 
W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszy 
„Przewodnik naukowy | literacki“, 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tyli 


„Przewsdni 


Prenumerata 
i 


B 


dodatek miesięczny do Gazety Luowskiej, otrzymują cato- 
ko, którzy prenumerują od l stycznia do końca czerwca 


lab od 1 lipga do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 b. drudzy 60 h. 
« prenumerowsny osobno kosztnie 8 K. 


h > 
FUCZKIG . 


| m)ejstowa: 

24 K, | ewiertrocznie . 
półrecznie . i2 K, | miesięcznie . 

tkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 


Oeny ogloszeń : ib 
miejsce 20 hal. 


Tabelaryezne i liezbowe po 30 hal, nade- 


Wiersz petitowy jego 


| stane po 80 bais za wiersz lub jego miejsce miary 


petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne 


zę URZĘDOWA. 


P. Minister wyznań i oświaty zamia- 
Wąż zwyczajnego profesora c. k. Szkoły 
litechnicznej we Lwowie, dr. Tadeusza 

mińskiego, konserwatorem sekcyi II. 
(omisyi centralnej dla powiatów poli- 
Heznych Bohorodczany, Borszczów, Horo- 
pe Kałusz, Kołomyja, Kosów, Nadwór- 

u, teniżyn, Śniatyn, Stanisławów, Tłu- 

MG | Zales szczyki na przeciąg pięciu lat. 


Prezydent galic. dyrekcyi poczt i tele- 
lór przeniósł starszego oficyała poczto- 
Aleksandra Kisielewski ego, z Tar- 
la do Krakowa. 


Brafy 
Ww 


Ropo 


Obwieszczenie 


Naniestnietwa we Lwowie z dnia 29 
911 | XVII. 4177/15 o rozporządzeniu 
inisterstwa rolnictwa z dnia 21 mar- 
l. 10.990/269, tyczącem się zakazów 
zania bydła rogatego, względnie zwie- 
Gicowych w celach użytkowych i ho- 
iych z Niemiec do królestw i krajów re- 
lowanych w Radzie państwa, z powo- 
Nenia zarazy płucnej i pryszczycy w 
wie niemieckiem, — zamieszczone jest 
Ma zienniku urzędowym“ dzisiejszego nu- 


` azety Lwowskiej. 
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Lwów, 30 marca. 


Po odroczeniu Rady państwa. 
L Wiednia donoszą: Br. Bienerth przy- 


iet 
| tosta wczoraj przed południem przez 


W z 


MACIEJ WIERZBIŃSKI. 


ŚWIĘTY FEN. 


Powieść z życia ikarystów. 
xi. 
(Ciąg KA 


TN stępnie przyszła reakcya. Natalka 


dile awną swą pustotę, zapadała w za- 
A o nią tęskne, uciekała myślami gdzieś po- 
ie „omunistycznego zacisza Pani Anna 
ig, 


tipita ani chwili, że Natalka kocha 
sza córkę zbyt dobrze na to, aby 
A | itos » że jest zdolną do „pensyonar- 

A W jej bujnej naturze uczucie 
to S boko, zapadało się, jak ziarno i wy- 


tęq s Sai ? Frank przyjedzie... Potem? 


nna pogrążyła się w kłęby 
Nici Zii Przypuszczeń, z których nie było 
t Podo Raj życzenia jej, unormowane pra- 
Y n eństwem, skrystalizowały się. Bądź 
ty ta Er kę gorąco, aby Natalka... po- 
ł De & 1 została matką. Bo rozumia- 
` Bodzin. 7-59 w niej woła o to, że wybi- 
è jej dojrzałości. 
lka ma być szczęśliwa — mówiła 
~ A Znaczy, ma kochać i mieć dzie- 
iago, 2. w chwili pierwszego, może o- 
tozkwity w każdym razie najpiękniejsze- 
"RE ieskalanych uczuć. Nie powin- 
0, wyrywać miłości z serca, cze- 


bia, »Nata 


e Pana na specyalnej audyencyi, trwaja- 
cej całą godzinę. W kołach politycznych za- 
pewniają, że decyzya na wczorajszej audyen- 
cyi co do dalszych losów Izby nie zapadła. _ 
Dzienniki wiedeńskie rozumują. że Mo- 
narcha decyzyę poweźmie dopiero po wysłu- 
chaniu P. Ministra spraw zagranicznych i po 
konferencji z węgierskim prezydentem inini- 
strów hr. Khuen-Hedervarym, przesilenie bo. 
wiem teraźniejsze wnika poniekad w sprawy 


także wspólne. 
$ 


Na wczorajszem posiedzeniu niemieckiej 
partyi agrarnej toczyła się ożywiona dysku- 
sya nad sprawą bliskiego rozwiązania Rady 
‘| paústwa. Mowcy przywiązywali największą 

wagę do tego, by nowe wybory odbyły się 
w jak najkrótszym czasie i by nowy parle” 
ment mógł ukonstytuować się jeszcze przed 
feryami letniemi, 
x 


Związek niemiecki narodowy obradował 
wczoraj pod przewodnictwem br. Chiarego, 
nad stanowiskiem wobec ewentualnych no- 
wych wyborów. 

Wybrano komitet wykonawczy, który 
ma zająć się poczynieniem przygotowań do 
wyborów. 

Prezydyum Związku udało się do P. 
Prezesa gabinetu br. Bienertha, aby mu za- 
komnnikować stanowisko Zwiqzku w sprawie 
terminu ewentualnych nowych wyborów. 

Corr. Austria donosi: 
społeczne zjednoczenie odbyło wczoraj obrady 
kilkogodzinne i omawiało sytuacyę stworżo- 
ną przez odroczenie Rady państwa. 

Wyrażono pelne zaufanie P. Ministro- 
wi handlu drowi Weiskirchnerowi i postano- 
wiono wydać manifest do wyborców. Zreda- 
gowanie tego manifestu polecono komitetowi 
ściślejszemu. 

Wkońcu: oświadczono się za tem, aby 
nowe wybory możliwie jak najprędzej zostały 
przeprowadzone. 


Obrześciańsko- | 
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Sprawy krajowe., 


(Jarmarki «m 


(L) „Straż Polska“ w Krakowie wydała 
świeżo pracę p. B. Krzysztofowicza, sekreta- 
rza lwowskiej Pomocy przemysłowej. poświę- 
coną kwestyi jarmarków krajowych. 

Autor opierając się na tem, że praca 
nad ekonomiczne podniesieniem — nad u- 
przemysłowieniem kraju, do niedawna leżała 
u nas odłogiem, wyraża przekonanie, że wobec 
tego jedną z najważniejszych kwestyj obecnej 
doby jest wydobycie kraju z bagna nędzy 
ekonomicznej. 

Mamy już liczne, w tym duchu działa- 
jące stowarzyszenia i związki. Licznie rozsia- 
ne po kraju, uświadamiają one przedewszyst- 
kiem społeczeństwo o potrzebie zdobycia sa- 
modzielności ekonomicznej. Ażeby tę samo- 
dzielność osiągnąć, trzeba przedewszystkiem 
zdobyć targi wewnętrzne zbytu, czyli ukrajo- 
wić konsumcyę. Jakoż zdziałano już na tem 
polu bezsprzecznie wiele, niemniej jednakże 
jak dotąd za mało! Ogół społeczeństwa, ten 
wielki na miliony liczący się ogół, pod wpły- 
wem wieloletniego pesymizmu i niemal zu- 
pełnego zaniku wiary we własne siły, nie 
popiera jeszcze należycie tych dążności i usi- 
łowań, bo po prostu nie wierzy w ich sku- 
teczność. Owóż abp niedowiaików przeko- 
nać — wywodz autor dalej — trzeba owoce 
wytwórczości kvajowej przed oczy im posta- 
wić, — trzeba zgromadzić wyroby przemysłu 
krajowego w pewnem łatwo dla wszystkich 
dostępnem miejscu. ażeby ci, co nie wierzą, 
uwierzyli — ci, eo są ślepi, przejrzeli, że 
dorobek nasz tworzy już dziś bogactwa, z któ- 
remi nawet obcy się liczą, a których znacze- 
pia tylko my sami nie chcemy uznać, 

Wyrazem tej potrzeby była uchwała po- 
wzięta na Zjeździe krajowym Ligi pomocy 
przemysłowej w Krakowie d. 12 lipca 1910, 
który zgodnie i jednogłośnie orzekł, że kra- 
kowskie i lwowskie Towarzystwa pomocy 
przemysłowej winny : na przemian eo roku 
urządzać w tych dwóch miastach „Jarmarki 


wyrobów krajowych", ażeby w ten sposób 
składać niejako doroczny egzamin z ogólnej 
pracy przemysłowej w kraju. 

„Lwowska pomoc przemysłowa“ poszła 
jeszcze dalej, niż jej nakazano wspomnianą 
uchwałą, Salwując bowiem w swej działalno- 
ści tradycye przodownicze stolicy kraju, po- 
stanowiła uchwałą walnego zgromadzenia z 
dnia 10 czerwca 1910, że zasadniczo starać 
się będzie o urządzanie jarmarków wyrobów 
krajowych, nietylko co dwa lata, lecz w miarę 
możności i co roku, aby w ten sposób stwo- 
rzyć stałą instytacyę ogólno-krajowych Jar- . 
marków w centrum kraju. 

Na razie urządzony będzie taki jarmark 
na placu Powystawowym we Lwowie w cza- 
sie od 15 czerwca do końca sierpnia b. r. 

W dalszym ciągu rozpatruje autor kwe- 
styę, jaki jest ich cel i jaki powinien być 
ich charakter i dochodzi do następujących 
wniosków. 

Zdawać mogłoby się, że instytucya jar- 
marków sezonowych przeżyła się w wieku 
pary, elektryczności, samochodów i lataweów. 

Zycie jednak i doświadczenie dowodzą, 
że tak nie jest. Jeżeli słynne dawniej jar- 
marki polskie, jak n. p. w Warszawie, Kijo- 
wie, Ułaszkowcach, św. Anny w Tarnopolu 
i świętojurskie jarmarki we Lwowie, przy 
zmienionych warunkach ekonomicznych stra- 
ciły żywotne podstawy swego bytu, podupa- 
dają lub też zupełnie zanikły, to z drugiej 
strony widzimy w środowiskach najwyżej 
przemysłowo rozwiniętych sławne na cały 
świat jarmarki, jak n. p. doroczny jarmark 
w Lipsku albo od r. 1904 stale urządzany 
wiosenny Jarmark w Peszcie. 

Nasi węgierscy sąsiedzi, tak bardzo 
dbali o ekonomiczny rozwój kraju swego, 
mogą być w tym względzie najlepszym dła 
nas przykładem i dowodem, że doroczny 
Jarmark wyrobów krajowych jest bardzo wa- 
żnym czynnikiem w rozwoju przemysłu, han- 
dlu i dobrobytu miast, a co zatem idzie i 
całego kraju. 

I my mieliśmy już we Lwowie zaczątki 
takiego dorocznego Jarmarku a wyniki tych 
usiłowań nie były tego rodzaju, ażeby nagle 
zniechęcić. Przeciwnie. Pierwszy taki Jar- 
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kać, aż znowu ozwie się ono, aż zjawi się 
ktoś działający na nią. Nie powinna odwle- 
kać wielkiej chwili, gdy zostanie matką, gdy 
uzyszeże swą busolę życiową. Nigdy nie za- 
wcześnie być szczęśliwym... * 

Malując sobie obraz położenia Natalki 
za lat dwadzieścia, zdało jej się, że widzi 
ją — tak, jak ona sama obecnie — wolną 
od wpływów mężczyzny, samoistną, z uko- 
chanem, ślicznem dzieckiem, wśród dobrych 
książek, dobrych ludzi i dobrych zajęć hu- 
manitarnych. 

W kanwę jej roje wplotły się osobi- 
ste wspomnienia. Stanął jej przed At 
porywający Stanisław Makowski, który , 
opiekował się* młodą studentką w di. 
poślubił ją, w trzy lata później popadł w 
sidła włoskiej aktorki i wyjechał. Gdy wró- 
cił, nie zastał już ani żony, ani dziecka. 
Udał się za niemi do Paryża na to, by spo- 
tkać się ze stanowczą odprawą. 

Wyjechał do Polski, znikł z widnokrę- 
gu pani Anny, która szła przez życie śmiało, 
z podniesioną głową, wyposażona siłą, jaką 
dawała jej miłość macierzyńska i ideały. 

Ogarniając całokształt życia swego w 
ogólnych liniach, była z niego zadowolona. 
Zwłaszcza z tego, że rozstała się z Stanisła- 
wem, który byłby przeszkodą w „jej“ życiu, 
absorbował ją w części dla siebie i odwodził 
z drogi, na jakiej doszła do szczytu swej 
wewnętrznej doskonałości. 

Myślała o nim bez żalu. bez goryczy. 
Pozostał dla niej dalekim, świetlanym epizo- 
dem, budzącym echa wiosennego święta, ja- 
kiego życzyła Natalce. Niechajby Frank — 
mężczyzna rasowy, ponętny, silny na ciele i 
na duchu — stał się dla Natalki tein, czem 
był dla niej ongi Stanisław, t. j. rycerzem, 
budzącym uśpioną księżniczkę. 


XL. 


Dawno noe dźdżysta nakryła osadę, da- 
wno zegar kościelny wydzwonił dziesiątą, a 
Pinkerton sam jeden w uśpionym domu sie- 
dział jeszcze w jadalni i czekał na Fena, czy- 
tając gazety. 

Gdy wreszcie Fen wszedł do pokoju, 
zdziwił się, że Harry jeszcze nie śpi. 

— (hciałem z tobą pomówić — rzekł 
Harry. 

Fen ściągnął z siebie przemokły weł- 
niak. 

— Ale wpierw zjedz swój ryż i kromkę 
chleba, którą pozostawiła ci Ellen. 

— Mów! — bąknął Percy i, zarzuciwszy 
na nagie plecy derkę, pod którą sypiał, po- 
czął obeięrać mokre i zziębnięte stopy zgrze- 
błą ścierką do tego przeznaczoną, 

Harry opowiedział mu o liście od 
matki, powtórzył, co radzili mu Ellen i jej 
inąż, z którym odbył dłuższą konferencyę i 
po chwili wahania, wyznał: 

— /achwiałem się w postanowieniu. Bo, 
czy wolno zamykać mi oczy na to, że jeden 
mój krok ku rodzicom, wybawiłby nas z iście 
fatalnego położenia? Slubowałem sobie, że 
nie tknę monety, ale zdaje mi się, że postą- 
piłem niewcześnie. Nie jesteśmy jeszcze wea- 
le tak daleko, aby dało się to przeprowadzić... 
Wszak Orosston używa pieniędzy, wynagra- 
dza pania Annę nimi, płaci za nią mieszka- 
nie, jeden z nas musi być łącznikiem między 
naszą oazą a światem. 

Fon wydobył z małej skrzynki czystą 
koszulę wełniana, mówił z cicha, jakby do 
siebie: 

— Okazuje się, do jakiego stopnia pie- 
niądz jest czynnikiem wnoszącym niepokój, 
rozstrój. Przyszedł twój ojciec, bąknął tylko 
coś o pieniądzach i zaraz zakotłowało w na- 
szej kolonii, jakby kto pochodnię wrzucił do 


domu. Natychmiast utworzyły się dwa stron- 
nietwa... Cóż byłoby, gdybyś przestąpił ten 
próg z pieniędzmi od matki? 

— Bpłaciłbym Shirley'a i koniec. 

— I koniec?.. Nie, początek piekiełka. 

— Mniejsza o to na razie. Powiedz mi, 
eo zrobiłbyś na mojem miejscu, jak mam po- 
stąpić ? 

— Poprostu być wiernym sobie — od- 
rzekł Fen z mocą i począł wciągać koszulę, 

— To znaczy: nie jechać... Czy ty nie 
wyciągnąłbyś ręki po te pieniądze? 

Nie. 

— A czemu nie potępiasz Orosstona ? 

— Nie potępiam nikogo, ale nie po- 
wiedziałem, że pochwalam wyjazdy jego do 
Londynu. Byłoby rzeczą odpowiedniejszą, 
gdyby „Nowy Porządek* wydawali teoretycy, 
których. tam nie brak. Orosston mógłby pi- 
Sywać. 

— (óż tedy stanie się z nami, jeżeli 
znikąd nie spadnie nam znaczniejszy ka- 
pitał ? 

— Tego nie mogę wiedzieć. Nie wiem 
nawet, eo stanie się jutro. 

— I to cię nie nie obchodzi? 

— Nie myślę nawet o tem. 

Zasiadlszy do stołu, Fen zabrał się do 
skromnej porcyi ryżu. 

Pinkerton wpatrywał. się w niego, przy- 
czem udzielało mu się coś z tego  przedzi- 
wnego, niedoścignionego spokoju, otaczają- 
cego Fena aureolą. I wstąpiło weń zdziwie- 
nie, dlaczego tak zaprząta sobie głowę całą 
tą sprawą. "Poszedł spać. 


Fen zaś, odstawiwszy talerz, poczytał 
trochę w gazetach i ułożył się do snu. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


mark staraniem Tow. Oszczędności kobiet i 
Ligi Pomocy przemysłowej urządzony w r. 
1904 wykazał ogólny obrót handlowy w kwo- 
cie 350.000 kor.; wzięło w tym jarmarku 
udział około 300 wytwórców. 

Wznowiony w r. 1906 Jarmark wyro- 
bów krajowych we Lwowie zgromadził już 
450 wytwórców a ogólny obrót tego Jarmar- 
ku przekroczył cyfrę 600.000 kor. Jarmark 
ten urządzony został staraniem i pracą To- 
warzystwa „Lwowska Pomoc przemysłowa“. 

Chińskie mury przesądów — jak się 
wyraża autor — zaczęły się od tej pory zwolna, 
ale stale rozpadać w gruzy. Ogół kraju za- 
czyna rozumieć, że przedsiębiorstwo tego ro- 
dzaju nie jest spekulacyą na zysk obliczoną, 
ale dziełem wielkiej wagi społecznej i przy- 
czynia się bardzo wydatnie do podniesienia 
kultury przemysłowej i handlowej — a więc 
do dobrobytu ogólnego kraju, przez to zaś 
do ogólnego odrodzenia ekonomicznego i na- 
rodowego. 

Ażeby jednak jarmark nowego typu na- 
brał prawa obywatelstwa i wszedł niejako 
w Żyły i krew społeczeństwa, jako konieczna 
potrzeba życia gospodarczego, nie jest obo- 
jętną rzeczą wybór miejsca jarmarku. Na Zje- 
ździe krajowym ligi pomocy przemysłowej 
w Krakowie 12 lipca 1910 uchwalona zo- 
stała po doskonałym referacie p. J. Choło- 
deckiego rezolucya, domagająca się, ażeby 
lwowska i krakowska Pomoc przemysłowa 
urządzały naprzemian co lat dwa, a więc raz 
we Lwowie, a drugi raz w Krakowie, jar- 
mark nowego typu w połączeniu z wystawą 
i kontraktami kupieckiini. Niewątpliwie teź 
rzeczą wielee korzystną dla przemysłu i han- 
dlu naszego, jakoteż dla nawiązania stosun- 
ków handlowych z Zachodem, byłoby urzą- 
dzanie jarmarku w Krakowie. 

Niemniej wszakże autor jest zdania, że 
jedynem miastem, swojem położeniem naj- 
bardziej odpowiadającem warunkom gospo- 
darczym całego kraju jest Lwów. On też po- 
winien stać się metropolią wielkiego wscho- 
dniego handlu, miejscem pod bnych jarmar- 
ków, jak lipski, chociażby one nie tak prędko 
dorównały tamtym. 

Cały olbrzymi handel futer, kożuchów, 
które z Rossyi i tak przechodzić muszą przez 
Galicyę, ażeby dostać się na zachodnie rynki, 
handel płodów surowych, zboża, drzewa, szcze- 
ci, włosienia, piór, rogów i skór, powinienby 
na terenie Lwowa sprowadzać kupców, sprze- 
dawców i nabywców, bo jednym i drugim 
ten punkt byłby niezwykle dogodnym. 

Mieszkańcy olbrzymich dzielnie państwa 


rossyjskiego, otaczających na wschód Gralicyę, | g0 osresu wymiacowego”". 


MARGRABINA. 


(Fortuné du Boisgobey: La main froide). 


IL 
(Ciąg dalszy). 


— Śmiej się, mój chłopcze — rzekł 
pan Bardin — śmiej się ile chcesz. Jest to 
rzecz poważna, a ty, kochana pani Julio, nie 
masz czego się gniewać. Moja dziedziczka 
istnieje. Czy chcecie, żebym wam opowie- 
dział jej historyę? 

— Opowiedz, panie Bardin, opowiedz!.. — 
rzekł Paweł, ciągle się śmiejąc. 

— Powinieneś był pan od tego zacząć — 
dodała pani Cormier. 

— To prawda — odrzekł stary adwo- 
kat — przy stole nie przemawia sie, jak na 
rozprawie. Przepraszam za moje roztargnie- 
nie i zaraz je naprawię. Żałuję tembardziej 
tego, co uczyniłem, zaintrygowałem was bo- 
wiem, wzbudziłem ciekawość, a teraz trzeba 
WaS TOZCZAFOWAĆ.... 

A co! — zawołał Paweł — jest ja- 


kaś skaza!... przeczuwam... młoda dziedzi- 
czka zbłądziła.... 1.... 
— Za kogo mnie bierzesz? — przerwał 


surowo Bardin. — Czy wyobrażasz sobie, że 
żyłem po to lat sześćdziesiąt, jako uczciwy 
człowiek, by teraz podjąć się wynalezienia 
głupca, który byłby gotów sprzedać swoje 
nazwisko i pokryć niem rozpustę ? 

— Nie, bezwątpienia, panie Bardin.... 
lecz.... 

— Jesteś roztrzepańcem... naucz się 
trzymać język za zębami... szczególnie, jak 
mówisz do przyjaciela twoich rodziców. 

— Proszę mi wybaczyć... myślałem, 


starego. 

— To słuszne — rzekł — nie irytuj- 
my się z powodu tej drobnostki. Oto histo- 
rya, którą wam obiecałem. Jest może nie- 
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kupcy bukowińscy, rumuńscy, którzy muszą 
odbywać dalekie podróże w celu zaopatrzenia 
się w towar zachodnio - europejski. mogliby 
na jarmarkach lwowskich zjeżdżać się z do- 
stawcami, a miasto z ruchu przejezdnych z 
obrotu towarów i ożywionego życia, ciągnę- 
łyby te same zyski, które ciągną Niemcy, 
dzięki umiejetnemu popieranin takich urzą- 
dzeń, 
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Lwów, 80 marca. 


-— kalendarz. 

Piatek (31 marca): 

Balbiny. — Dobromira. — Kiryła arch. 

Wschód słońca o godzinie 5:06 rano, za- 
chód słońca o godzinie 5:50) po południu. 


— W sprawie wymiaru powszechiiego 
podatku zarobkowego. W myśl $ 37 ust. 1 
ustawy o bezpośrednich podatkach osobistych 
z dnia 25 października 1696 Dz. p. p. Nr. 220 
należy wymierzać powszechny podatek zarobko- 
wy ż reguły osobno od każdego zakładu prze- 
mysłowego, w szczególności osobno od zakła- 
dów filialnych i pomocniczych wszelkiego ro- 
dzaju, od magazynów fabrycznych, od rozma- 
itych fabryk tego samego przedsiębiorstwa it. p. 

Jeżeli jednak zakłady przemysłowe tego 
samego przedsiębiorstwa znajdują się w tej sa- 
mej gminie, złączony być może podatek ra- 
robkowy od tychże przypadający w jedną sumę. 

Oprócz tego wypadku dozwolony jest wy- 
jatek od powyższej zasady jeszcze tylko wtedy, 
gdy zakład filialny niesamoistny zostaje z za- 
kładem głównym w tak nierozdzielnym związku, 
że oddzielne oznaczenie średniej zyskowności 
zakładu filialnego jest niemożliwe. 

W tym wypadku opodatkować należy za- 
kład filialny razem z głównym zakładem w sie- 
dzibie tego ostatniego, odnośną zaś łączną stopę 
podatku rozdzielić na poszczególne zakłady we- 
dług ich stosunkowej ważności. 

W kwestyj, czy zachodzą warunki łączne- 
go opodatkowania kilku zakładów przemysło- 
wych orzekać ma Krajowa władza skarbowa, a 
to na wniosek dotyczącej Komisyi podatku za- 
robkowego, lub na prośbę kontrybuenta, którą 
tenże wnieść winien „najpóźniej w sześć mie- 
sięcy przed rozpoczęciem odnośnego dwuletnie- 


rawdopodobna, ale prawdziwa. Mam wszyst- 
ie dowody w ręku, poświadczone przez czło- 
wieka nieposzlakowanej uczciwości. 

— Temu lat cztery, mieszkała w mia- 
steczku departamentu d'Herault... w Fabre- 
gues... dzielna kob eta, którą mąż opuścił 
od lat dziesięciu... pozostała bez środków do 
życia z małą córeczką i byłyby może z głodu 
umarły, gdyby nie pewna panienka z bardzo 
dobrej rodziny w Montpellier, która sie nie- 
mi zajęła. Rodzice tej panienki mieli tuż 
blizko Fabregues pałac, w którym lato spę- 
dzali. Przygarnęli opuszczoną i małą wycho- 
wywali razem ze swoją córką. O mężu ża- 
dnej wiadomości nie było. Wiedziano bardzo 
niedokładnie, że pojechał szukać szczęścia do 
Kalifornii. nie więcej. 

— Zgaduję — zawołał Paweł — do- 
robił się tam majątku... a teraz umarł i... 

— I, co?... nie warto mi było przery- 
wać, aby powiedzieć to, czego każdy by się 
domyślił. 

Pawel, napomniany w ten sposób, spu- 
ścił nos na kwinię i już siedział cicho. 

— Tak, ojeiee umarł — mówił dalej 
stary adwokat — sukcesya po nim jest pe- 
wna i przechodzi w całości na jedyną córkę, 
Matka także umarła, na dwa lata przed mę- 
żem. Córka jest więe całkiem pewnie milio- 
nowa. Tylko..., 

A ponieważ Bardin jeszcze raz zatrzy- 
mał się w miejscu najbardziej zajmującem, 
pani Cormier nie mogła się powstrzymać od 
zapytania : 

I cóż? 

— Tylko nie wiadomo, gdzie ona jest. 

— Jakto! Co też pan mówi? 

— Prawdę, kochana przyjaciółko. Pa- 
nienka zniknęła. 

— Może pojechała do Kalifornii, jak 
ojciec — zadrwił sobie niepoprawny Paweł. 

— Zniknęła na kiłka dni przed slu- 
bem swojej młodej opiekunki, która także 
straciła rodziców i wzięła ją do siebie za 
lektorkę. 

— W takim razie opiekunka musi wie- | 
dzieć, gdzie jest jej protegowana. 

— Prawdopodobnie, lecz opiekunka opu- 
ściła kraj. wyjeżdżając z mężem za granicę. 
I także bardzo prawdopodobnie nie nie wie, 
że jej protegowana posiada teraz miliony. 
Pan ją powiadomi. 

— Skoro ją znajdę. Szukam jej. 

— Jakto! Więc i ta także zniknęła? 

— Zniknęła, nie można powiedzieć. Nie 
należy do takich, które zniknąć mogą, jak 


Konirybuenci, którzy chcą korzystać z te- 
go postanowienia ustawy, mają w tym celu 
wnieść pisemne podanie do Krajowej Dyrekcyi 
skarbu. 

U ile chodzi o zakłudy przemysłowe, któ- 
rych łączne opodatkowanie na poprzedni okres 
wymiarowy 1910/1911 było przyzwolone wy- 
starczy, aby kontrybuenei chcący uzyskać łą- 
czne opodatkowanie odnośnych zakładów na 
następny okres wymiarowy 1912 13 wnieśli od- 
powiedne pisemne oświadczenie do władzy po 
datkowej I instancyi w siedzibie Komisyi po- 
datku zarobkowego, która wymierzyła podatek 
na poprzedni okres wymiarowy. 

Do wniesienia tych podań, względnie o- 
świadczeń co do wymiaru podatku na okres 
wymiarowy 1912 13 przysługuje stronom po 
myśli artykułu 55 punkt 6 rozporządzenia wy- 
konawczego do I działu powołanej wyżej usta- 
wy % dnia 88 stycznia 1897 dz. p. p. Nr. 85 
ścisły termin do włącznie 80 czerwca 1911. 

Podania lub oświadezenia po upływio te- 
go terminu wniesione, nie mogłyby być wzięte 
pod rozwagę. 

— Odczyt. Staraniem polskiego Związku 
niewiast katoliekich odbędzie się w lokalu 
awiązku (Teatralna 5) odczyt ks. dr. Ozesnaka 
„O Fr. Kersterze* w piątek 81 b. m., o g. 5 
po południu. Wstęp dla członków i gości 10 hal. 

— Wykłady Muzeum przemysłowego 
miejskiego. W piątek dnia 31 marca b. r. 
vdbędzie się w sali wykładowej Muzeum prze- 
umysłowego miejskiego (Wały hetmańskie) o 
goda. 7 wieczorem wykład p. Romana Brzeziń- 
skiego p. t. „Najnowsze metody reprodukeyjne*". 
Wykład objaśniony będzie szeregiem obrazów 
świetlnych. Wstęp na wykład 20 gr. od osoby. 


— Towarzystwo Kolonii leczniczych 
dla dzieci zawiadamia, że podanie o przyjęcie 
do Kolonii leczniczej w Krynicy na czas od 15 
maja do 1 lipca należy wnosić do biura Towa- 
rzystwa (ul. św. Mikołaja 21) najdalej do 1 
kwietnia. Do Kolonii mogą być przyjęte dzie- 
wczęta od 13 do 18 nie posiadające żadnych 
ran, wymagających szpitalnego traktowania, ani 
żadnych infekcyjnych chorób. Wydział przyjmuje 
dzieci biedne bezpłatnie, a zamożniejsze za o- 
płatą 100 koron lub 60 koron. O przyjęcie do 
Kolonii mogą się ubiegać dziewczęta z całego 
kraju. Do podania załączyć należy: 1. metrykę 
chrztu, 2. dokładne świadectwo lekarskie, 8. 
świadectwo ubóstwa, 4. ostatnie świadectwo 
szkolne, względnie poświadczenie kierownika 
szkoły o chwałebnem zachowaniu się dziecka, 
5. marki za 60 halerzy na koszta odesłania do- 


,kuwwmentów. Podania wniesione po terminie nie 


się to zdarza biednym dziewczętom. Jest bo~ 
gata przez siebie samą i zrobiła świetną par- 
tye. Ale nic jej już nie wiąże z rodzinną oko- 
licą i od czasu, jak ją opuściła, ciągle tylko 
z mężem podróżuje. Prosiłem o dokładniejsze 
wiadomości osoby, która pierwszych informa- 
cyj mi udzieliła. Czekam na nie i skoro je 
otrzymam, najgłówniejsza rzecz będzie zała- 
twiona. Zobaczę się z tą damą i będzie mu- 
siała mi powiedzieć, co się stało z dziedzi- 


czką... której szukam ze swojej strony także |z panem do nas na obiad... 


i może znajdę bez pomocy tamtej. Mam pe- 
wne powody domyślać się, że spadkobierczyni 


jest w Paryżu i dowiaduję się na wszystkie 


strony. Najgorzej, iż musiała zmienić na- 
zwisko. 

— W takim razie trudno będzie panu 
ja odszukać. 

— Kochany Bardin — rzekła z uśmie- 
chem pani Cormier — doprawdy, zaczynam 
być tego samego zdania co Paweł, który znaj- 
duje, że ten projekt małżeński jest trochę we 
mgle. 

— We mgle, jak się pani podoba.... a 
tymczasem jest do urzeczywistnienia i to w 
wyjątkowych warunkach. Oto młoda dziew- 
cayna, która ma miliony, a nie wie, że je 
posiada. Przypuść pani, że ją wyszukuję, pre- 
zentuję jej Pawła. Paweł jej się podoba a 
ona podoba się Pawłowi... może się tak stać, 
bo ci, którzy ją widzieli temu cztery lata, 
zgadzali się nato, że jest urocza i tak samo 
dobra, jak piękna... 

— Nadto wiele przypuszczeń — mru- 
knął Paweł. 

— Pozostawałoby jeszcze dowiedzieć 
się — wtrąciła matka — w jaki sposób żyła, 
opuściwszy rodzinne strony... dziecko szesna- 
stoletnie, pozostawione same sobie! 

— Otem się dowiemy — odrzekł Bar- 
din. — Podejmuję się tego i zaręczam, że 
zbadam tę sprawę do gruntu. Znasz mnie pani 
dość dawno i wiesz, że nie przykładam ręki 
do tego, co nie jest uczciwe. 

— Wiem o tem, przyjacielu i ufam panu, 
jak sobie samej, ale się obawiam, że nigdy 
nie będziesz miał sposobności oznajmienia 
imi swojej opinii o tej dziedziezce.... nie do 
odszukania. Czy byłoby niedyskrecyą zapytać, 
zkąd pan posiada te wiadomości ? 

Od jednego z moich kolegów z pa- 
lestry w Montpellier, z którym koresponduję 
od lat trzydziestu. Pisał mi niedawno, kil- 
kakrotnie prosząc, żebym mu dopomógł w 
poszukiwaniach. Był dawniej adwokatem ro- 
dziny owej panienki, która interesowała się 


a e 00 
będą przyjmowane. — Biuro Kolonii otwart 


środa od 12 — 1. syte 
— Powszechne wyklady aniwe yar. 
ckie. W piątek, dnia 31 marca, prof = re i 
dr O optymizm i 
: n alnej w. 


Kamienna. Początek o g. 7 wieczorem. 


— Towarzystwo prawnicze Iw her 
Dnia 31 b. m. 1911 (w piątek) 0d>€ 
w lokalu Towarzystwa (ul. Teatralna 
krajowy cywilny I. p. drzwi 14), M 
6:30 wieczorem odczyt sędziego Po 
dr. Józefa Serkowskiego: „Organizacje EA 18 
nych instytucyj przymusowego wychowani 
niedbanej młodzieży”, psl 
— Konkurs. Wydział krajowy. a 
konkus na stypendya po 600 koron í T Gole 
imienia „Peliksy Maryi dw. im. % HU po 
jewskich Czarkowskiej“ dla rękodzielnik roju 
chodzenia polskiego, podejmujących 
zawód rękodzielniczy w jednej z następ 
gałęzi, a to: a) ślusarstwa łącznie ; Jator 
techniką; b) blacharstwa łącznie z inst.) 
stwem : c) stolarstwa; d) galwanotechni”'' ija 
nožownictwa. Stypendya te przeznaczone "zg 
kandydatów (uczniów rękodzielniczych 1 konia 
szkół przemysłowych), którzy celem UZ) uko” 
fachowego uzdolnienia kształcą się W M ro. 
wych zakładach zawodowych i pracow™ pof 
kodzielniczych lub innych zakładach Lo 
słowych w kraju. i rost 
Podania bez stempla należy wnosić ols 
Wydziału krajowego najdalej do 25 ke 
NSI U 
— Na «Polskie Bursy rzemieśliić5) 
złożono w biurze P. L. N. (ul. Ozarnieckieb, nô 
następujące datki: Tow. „Pol. Liga Nar” gr 
związek 20 kor., prof. Hauswald 20 KAS 
Korytko 10 kor., Józef Neumann 50 r 00 kor: 


Dekańska 10 kor., Rawita Gawroński 5 kol 


— Publiczny przetarg. Dnia p to 
tnia o godz. 9 odbędzie się w magazy?” irgo 
warowych na stacyi we Lwowie publiczny * 


targ niepodjętych towarów. „agż01) 
— Z Kasyna miejskiego. W je? 
„Prima aprilis", które urządza Kasyno » uitt 


w sobotę i w niedzielę, 1 i 2 kwietni® _ page 
ogólne zainteresowanie. Program sceni0% 
dzo bogaty i urozmaicony rozpocznie SI monot 
wstępnem napisanem przez Tersytesa. stępa P 
orkiestry wojskowej 80 p. p. Bilety W°% 
l koronie przy wejściu do sali. ju 
— W Kole muzycznem (8%, godt 
Skarbka) odbędzie się dzisiaj (czwartek) ŚR 
8 wiecz. „wieczór pieśni włoskiej". stę 
Dla członków wolny. 


» „wiek 
sierotą i z nędzy ją wydobyła. To też I ie 
kim zapałem oddaje się tej sprawie: |ęohść 
rza, jeżeli będzie tego potrzeba, Pr! 
umyślnie do Paryża, chociaż w Je 
ta podróż nieco mnie przeraża... Leh i Je- 
wy Lestrigou ma siedmdziesiąt pić” solon 
żeli się zdecyduje, będę prosił o po?“ 
zaprezentowania go pani. że 


— Ależ oczywiście... liczę 5% kg 
zrobi nam tę przyjemność i przyjdzi któ” 
i z Pawlos 


ry mam nadzieję, dnia tego nie K240 
na siebie, alsy! 
— Przysięgam, że będę punktu 
wyrzekł Paweł uroczyście. TO 
— Tak, znam ciebie, piękna mas® w po: 
odrzekł ojciec Bardin. — Przybędzies% ceh? 
rẹ, jeżeli twoi przyjaciele i znajomą po 
nie zatrzymają w drodze. Ale... 3/8: MDA 
wiedziałeś nam, z jakiego powodu igo? 
łeś dzisiaj na to, by pieczyste się proj pr 
Było dobre, w każdym razie, ale t2 
znać, że nadto wysuszone. jed 
Paweł nie mógł prawdy Piy 6 
Mówił coś o swoich znajomych oBM 
zatrzymali przy partyi bilardu, 
mógł opuścić, ponieważ wygrywa y pi 
Paweł wiedział, że Bardin nie by gre y 
ciwny bilardowi, ale oburzał się I 
bakarata. 


towarzystwo, mój chłopcze! 
l — Ależ nie, zaręczam panu: i 
jaciel lubi dziwacznie się ubiera% „ug, Je 
bardzo przyzwoity, jeżeli chce M GA tą 
Zresztą szlachcicem i mógłby uży gyw? sh 
hrabiego, który ojciec jego nosit. - 
Jan de Mirande. gomedi" 
— ładne nazwisko, jakby 7 gial p” 
I ten twój szlachcic chodzi na M 5 
wny? Chee więc wstąpić do urzędu” a 
— Nie sądzę. Jest studentem; ws 
w swój sposób zabawić i wbrew > 
stkich krewnych. Zdaje mi SIĘ, en 
zaczyna mu tego być dosyć i skończ) á jeg” 
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, — Zmiana regulaminu telefoniczne- 
$0 I taryf telefonicznych. Dzisiejsza Wie- 
her Zły. ogłasze rozporządzenie Ministerstwa 
handlu zmieniające szereg postanowień regula- 
minu telefonicznego i taryf telefonicznych. Roz- 
Dorządzenie to uwzględnia szereg życzeń po- 
dnoszonych przez koła interesowanych. specyal- 
Lie zaś przez Rudę przemysłową. Ogłoszono na 
razie tylko te postanowienia, które wchodzą w 
Zycie z dniem 1 lipca b. r., natomiast szereg 
mnych życzeń Rady przemysłowej co do nale- 
Zytości za rozmowy międzymiastowe, rozszerze- 
Lie sieci telefonów lokalnych it. p., wymagają- 
cych szezegółowych badań i pertraktacyj z roz- 
Inaitymi ezynnikami, będzie później załatwiony. 

— % Polskiej Ligi Narodowej we 
Lwowie. Herbatka z pogadanką „o wychowaniu 
kobiet w Polsce" i zabawami towarzyskiemi we 
Sawartek, 30 o godz. 6:80 wieczorem lokal: 
UL. Friedrichów 5 parter w prawo. 

— Pomnik Adama Mickiewicza w 
Paryżu. Jak donosiliśmy, w Paryżu powstał 
4 inicyatywy wybitnych osób ze świata nauko- 
wego i literackiego Francyi, a szczerych wiel- 
Icieli geniuszu Adama Mickiewicza, oraz szcze- 
tych przyjaciół Polski, Komitet franeuski w celu 
Wzniesienia pomnika Adamowi Miekiewiczowi 
W Paryżu. Komitet francuski zwrócił się z pro- 
śbą do Rady Narodowej o zorganizowanie w 
kraju Komitetu polskiego, który objąłby tę sa- 
mą akcyę w całej Polsce. Otóż z inieyatywy 

ady Narodowej powstał Komitet krajowy, na 
czele którego stanął Andrzej ks. Lubomirski, a 
tórego skład podaliśmy onegdaj. 

Na posiedzeniu, które odbyło się dnia 29, 
Wezoraj w środę w Towarzystwie kredytowem 
ziemskiem, Komitet uchwalił wydać odezwę do 
Społeczeństwa polskiego, nawołującą do akcyi 
W celu zbierania funduszów na cele pomnika 

dama Miekiewicza w Paryżu. Jako miejsce 
Pod pomnik upatrzony jest plac publiezby przy 
zbiegu Boulevard St. Michel, rue Soufflot i 
Tue de Medicis, albo skwer przed College de 
rance, 
Ba Raut Klnbu polsko-węgierskiego, 
Ig 007 na rzecz Towarzystwa weteranów zZ 
03 r., przyniósł czystego dochodu 1200 kor, 
Ore wpłynęły już do kasy wspomnianego sto- 
Warzyszenia. 


e _— Wycieczka do Warszawy urządzo- 
staraniem akademiekiego Klubu Turysty- 
19 £ we Lwowie odbędzie się w czasie od 
do 25 kwietnia b. r. (ruska Wielkanoc). 
aż Wycieczki jest następująca: Koleją do 
Ra STZezją pod Sandomierzem, ztąd siatkiem do 
gia Wiera, pieszo „do Puław wzdłuż Wisły, 
d koleją do Warszawy. W Warszawie zaba- 
Wycieczka trzy dni, gdzie zapewniło udo- 
ikię lenia w noclegach i przewodnictwo Pol- 
zatr, Towarzystwo krajoznawcze. W powrocie 
chow aa się wycieczka jeden dzień w Często- 
w Alle, zkąd w razie sprzyjającej pogody po- 
ni CL przez Ojców do Krakowa, w razie zaś 
wyg Ody koleją przez Granicę. Ogólne koszta 
oop ZKL wraz z koleją wynoszą 80 kor. od 
3e © Każdy z uczestników winien zaopatrzyć 
gk, "9 własny pasport, wizowany w rossyj- 
deig} onsulacie. W wycieczce brać mogą u- 
Danię Nieczłonkowie Klubu, tak panowie jak i 
Sehi ża opłatą 8 kor. na rzecz Klubu. Zgło- 
tania najpóźniej do d. 10 kwietnia, oraz py- 
0 informacye zwracać należy pod adre- 
tiie | Vadzącego wycieczkę prof. Karola Kwie- 
%g0 w Brzeżanach (gimnazyum). 


nięg,; oczniea bitwy pod Racławicami. 
Obnj, ziele, 2 kwietnia, w czasie uroczystego 
R u rocznicy bitwy pod Racławicami, u- 
SDrzę Rego przez Stowarzyszenie „Gwiazda*”, 
Ro 5 awane będą uczestnikom uroczystości ra- 
godzi dinie 9 przed katedrą, po południu o 
Ckięg, © 5 pod pomnikiem Bartosza Głowa- 
Łardk; 1 wieczorem w sali „Gwiazdy* ko- 
Cały biało-amarantowe po 10 hal. za sztukę, 
tną zyj Ód z tej sprzedaży przeznaczony na 
l863, * wzajemnej pomocy weteranów z roku 


MLO Wybituy literat polski, znany 
Musi dh p Prac, zaniemógł ciężko i poddać się 
mię po szemu leczeniu. Środków materyalnych 
Społecz; « żadnych, nie wątpimy jednak, że 
talentem. *70 polskie, któremu służył wielkim 
tycznej ; Me opuści go w chwili dlań kry- 
zeń zał Pieszy z pomoca tak bardzo prze- 
Me wymie t Z łatwo zrozumiałych powodów, 

i, oaa Amy nazwiska literata, Wszelkie 
UCZ Najskromniejsze, przyjmuje admi- 


> N rz A x 
bmp zę EZIOMO : w ulicy Żółkiewskiej 
CA a 4 metalowym łańcuszkiem. 
zalącą pi gz ubiono : torebkę damską, zawie- 
ul, „onek, kluczyki i rozmaite papiery; 


z gu. Aimiq, Si. ESEN 
drobna aae i pulares z czarnej skórki 


Patsy) B lakającogo się wczoraj w ulicy 
Pieke poi, Miego chłopca oddała policya w 
pp atu II dzielnicy. 

Jednego Padek na budowie. Na budo- 
4 Z domów przy ul. Stromej l. 3 za- 
TUsztowanie, na którym stała ro- 


ą 


3 


botnica Julia Burakówna. Burakówna upadłszy 
na ziemię złamała prawą nogę. 

A Nagły zgon dziecka. W realności 
przy pl. Strzeleckim 1. 8 zmarła wezoraj w nocy 
trzymiesięczna córeczka dozorcy domu Jana 
Czerłukana. Ponieważ lekarz miejski nie mógł 
stwierdzić przyczyny zgonu, przeto komisaryat 
śródmieścia odstawił zwłoki dziecka do kostniey 
Zakładu medycyny sądowej. 

A Nieszczęśliwy wypadek. Z ruszto- 
wania [I piętra nowo budującego się domu przy 
ul. Stromej spadł wczoraj murarz Stanisław 
Dee i odniósł tak znaczne obrażenia, iż w sta- 
nie bardzo groźnym odwiozło go pogotowie To- 
warzystwa ratunkowego do szpital powszechnego. 

A Złośliwy pies. Wczoraj wieczorem 
pies jednego z lokatorów realności przy ul. św. 
Łazarza |. 4 rzucił się na przechodzącego tą 
ulicą kaprala 50 pp. Hermana Reissa i rozdarł 
na nim płaszcz. 

/x.Usiłowany rabunek. Na Dmytra 
Saluka, służącego firmy „Leinwand i Reizes*, 
napadło wezoraj trzech drabów pobiło go i usi- 
łowało mu wydrzeć niesiony przez niego pa- 
kunek. Jednego z napastników, czeladnika la- 
kierniczego Ignacego Rohra, aresztowała policya. 

A Echa nieszezęśliwego wypadku 
na płaen powystawowym. Dziesięcioletni 
Edward Baranowski, który — jak to juź w 
poprzednim numerze donieśliśmy — odniósł 
we wtorek znaczne obrażenia na letnim torze 
sangczkowym na placu powystawowym, zmarł 
dziś w nocy w szpitalu. 

A Kronika policyjna. Za bicie szyb 
w bożnicy przy ul. Bożniczej aresztowała po- 
licya ucznia piekurskiego Izraela Ganzweicha. 

Policya aresztowała również niejakiego Ja- 
na Podolskiego włóczęgę, który przedstawiając 
się za księdza przybyłego z Węgier, wyłudzał 
od naiwnych rozmaite datki. 

— Wybory do Rady m. Krakowa. 
Wezoraj odbyły się wybory do Rady m. Kra- 
kowa z koła rękodzielniczego. Na 463 upra- 
wnionych do głosowania głosowało 423. Wy- 
brani p. Piotr Kosobudzki, dotychczasowy ra- 
dny, prezes Izby rękodzielniczej 800 głosami; 
Wincenty Wajda 166 głosami, 

— Spór między dziennikarzami a 
prezydyum Sejmu chorwackiego został — jak 
donoszą z Zagrzebia — w ten sposób załago- 
dzony, że prezydyum złożyło oświadczenie, da- 
jące dziennikarzom zupełną satysfakcyę, oraz 
eofnięto wykluczenie sprawozdawcy Obzora. 


— Rabnnkowe morderstwo. We wto-| 


rek w samem śródmieściu w Czerniowcach zna- 
lezioRo we własnem mieszkaniu zamordowaną 
64-letniq wdowę Joannę Willerowę. Miała ona 
kilka tysięcy koron i te jej zrabowano. 

— Długowieczność. W okolicy Kewna 
zmarła w ostatnich czasach Barbara Witopis, 
przeżywszy 145 łat, Do samej śmierci trzymała 
się rzeźko i zachowała wzrok i słuch. 


— Mięso argentyńskie. Parowiec an- 
gielski, wynajęty przez Tow. „Austro-America- 
na“ zawinął wczoraj z ładunkiem 800 ton mię- 
sa argentyńskiego do portu tryesteńskiego. 


Kronika zagraniczna. 


NAPANONNNNNĆ 
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Groźny pożar. W miejscowości 
Albany (stan Nowy Jork) wybuchł wczoraj w 
gmachu Kapitolu na 8 piętrze groźny pożar 
prawdopodobnie wskutek krótkiego spięcia ele- 
ktrycznego i rozszerzył się z wielką szybkością. 
Kapitol częściowo został zniszczony. Skrzydło 
zachodnie zupełnie zgorzało. Oba inne skrzy- 
dła ucierpiały znacznie podczas akcyi ratunko- 
wej od wody. Drogocenna biblioteka prawie 
zupełnie padła pastwą płomieni. Ogólną szko- 
dę oceniają na 8—10 milionów dolarów. Pod- 
czas akeyi ratunkowej kilku strażaków odniosło 
rany, a jeden człowiek miał zginąć pod spa- 
dającymi gruzami. 


Notatki iracko artystyczne. 


PEEP PAŁ 


Z muzyki. (Tydzień Lachowskiej. — 
Ostatnie (?) przedstawienie operowe w tym se- 
zonie. — Popis uczniów G.T. M. — Przyszłe 
koncerty). 

Ubiegły tydzień przeżyliśmy pod znakiem 
pny Lachowskiej. Żegnała sięze Lwowem doku- 
mentnie. Głosem jej pięknym rozbrzmiewały 
sale: Teatru miejskiego, G. T. M., Koła mu- 
zycznego i literacko-artystycznego, ba! nawet i 
kościół 00. Dominikanów. Występ w Kole li- 
teracko-artystycznem zamienił się w kwiatową, 
oklaskową, a żywiołową owacyę. Wdzięczna 
śpiewaczka, dodała cały drugi program. — 
W Kole muzyeznem przy artyst, akompania- 
mencie„p. B. Wolfsthala, śpiewała pieśni Schu- 
berta jako ilustracyę do odczytu p. Tobiczyko- 
wej (per procura p. Fuhrman), ilustrowanego 
też w dalszym ciągu przez pp. Neumana i Ta- 
dlewskiego (sonata skrzypcowa) i p. Białecką 
(drobiazgi fortepianowe), Był to znów jeden z 
tych stylowych wieczorów, które Koło muzy- 
czne wprowadziło i które ono jedno urządzać 
potrafi, 


sazeta Lwowska“ z dnia 31 marca 1911. 


W „Madame Butterfiy"', rzekomo osta- 
tniem przedstawieniu operowem, pożegnały się 
z nami pna Lachowska 1 p. Lewieka, co dało 
sposobność do owacyi kwiatowej, na którą p. 
Lewicka chyba rzetelnie zasłużyła. Jak wiado- 
mo, partya ta należy do najlepszych w jej re- 
pertuarze, A biedna Suzuki-Lachowska miała 
w oczach łezki nie sztuczne, z roli wypadające, 
ale prawdziwe. Obu śpiewaczkom ślemy serde- 
czne: do widzenia! choć obawiamy się, że.... 
tak prędko się nie zobaczymy. Ale nie traćmy 
nadziei. 

Powinienbym jeszcze wspomnieć o pu- 
blicznym popisie (w wielkiej sali) uczniów 
Konserwa toryum G. T. M. Ponieważ jednak o 
wszystkich tu występujących pisałem przy po- 
przednich małych popisach, nie nowego powie- 
dziećóbym nie mógł prócz tego, że wbrew ocze- 
kiwaniu uczniowie na wielkiej sali, wobec wię- 
cej publiczności, grali i śpiewali z tremą sto- 
sunkowo mniejszą, niź poprzednio. Odnosi się 
to przedewszystkiem do utalentowanej uczenicy 
prof. Różyckiego, pny Bernadzikowskiej. — 
We czwartek odbędzie się wieczór pieśni wło- 
skiej w Kole muzycznem (prof. Dianni) — w 
piątek Lalewicz gra sonatę Szymanowskiego i 
„Balladynę* Różyckiego, a w poniedziałek u- 
słyszymy skrzypka Thibauda, który z pierwsze- 
go występu u nas przed rokiem pozostawił jak 
najlepsze wrażenie. 

E. Walter. 


Wystawę Podhalańską zwiedziło dotąd 
z górą 8000 osób. W tych dniach rozpoczną 
się gromadne wycieczki szkolne, dla których 
ustanowiono specyalnie niskie ceny po 20 hal. 
od osoby. Dużem powodzeniem cieszy się ró- 
wnież piękny katalog z doskonałym wstępem 
prof. Pawlikowskiego i z rysunkami architekta 
T. Mokłowskiego i art.-mal. St. Gałka. W tych 
dniach przybyło na wystawę kilka jeszcze dzieł, 
między innemi piękne hafty M. Witkiewiczowej, 
które już rozmieszezono i parę obrazów, tak, 
iż obecnie wystawa jest już kompletna. 

Dla wygody publiczności przedłużono czas 
zwiedzania wystawy, tak, że obecnie salony 
Tow. Przyj. Sztuk pięknych otwarte są od 10 
rano do pół do 5 po południu w dnie powsze- 
dnie i święta. 


Ciekawy wieczór. 7 kwietnia w sali 
Towarzystwa muzycznego odbędzie się wieczór 
muzyczny zespołu 16 skrzypków pod kierowni- 
cetwem Wacława Kochańskiego, który ponadto 
wystąpi również jako solista i odegra koncert 
skrzypcowy Karłowieza. Akompaniuje p. Helena 
Ottawowa. 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 


We czwartek, po raz pierwszy, (nowość), 
„Dziewczyna z lalką*, operetka w 8 aktach L. 
Steina i A. M. Wiłlnera, przekład A. Kiisch- 
mana, muzyka Leona Falla. 

W piątek, o godz. 7 wieczorem, po raz 
drugi, „Dziewczyna z lalką“, operetka w 8 a- 
ktach L. Falla. 

W piątek, o godz. 11 wieczorem, 
z r. 1807“, drugie widowisko. 

W sobotę, wyjątkowo o godz. 5 po po- 
łudniu, po raz trzeci, „Dziewczyna z lalką“, 
operetka w 8 aktach L. Falla. 

W sobotę, o godz. 9 wieczorem, 
z r. 1807“, trzecie widowisko. 

W niedzielę, wyjątkowo o godz. 3 po 
południu, „Dziecko księcia“, operetka w 8 a- 
ktach F. Lehara. 

W niedzielę, o godz. 7 wieczorem, po raz 
10, „Peer Gynt“, poemat dramatyczny w 5 a- 
ktach H. Ibsena; z K. Adwentowiczem w roli 
tytułowej. 


„Bal 


„Bal 


Dyrekcya Teatru nowego donosi: W 
sobotę, 1 kwietnia, wystawioną będzie efekto- 
wna sztuka w 4 aktach ze śpiewami i tańca- 
mi „Ułani księcia Józefa“ napisał Mazur. Sztu- 
ka ta była grana w Warszawie, w Krakowie i 
w Poznaniu z wielkiem powodzeniem po kil- 
kadziesiąt razy. z rzędu. Nowa wystawa. Prze- 
świetne mundury wojsk polskich z czasów 
Ks. Warszawskiego. Bilety wcześniej do naby- 
cia w handlu pp. Wojtycha i Wojasa. Wa- 
łowa 7. 

Sztuka ta grana będzie w sobotę, nie- 
dzielę i poniedziałek. Początek o godz. pół do $ 
wieczorem. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 

W piątek, 31 marca, „Panna Maliczew- 
ska“, sztuka w 8 aktach G. Zapolskiej-Janow- 
skiej, Popularne. 

W sobotę, 1 kwietnia, (nowość), „licho“, 
studyum dramatyczne w 3 aktach H. K. Ros- 
tworowskiego. Występ p. Ireny Solskiej. 

W niedzielę, 2 kwictnia, po południu, 
„Szklana góra“, baśń w 5 obrazach Z. Sarne- 
ckiego, muzyka S. Bersona. Ceny zniżone do 
połowy. 

W niedziele, 2 kwietnia, wieczorem, 
„Echo“, studyum dramatyczne w 3 aktach H. 
K. Rostworowskiego. Występ p. Ireny Solskiej. 

W poniedziałek, 8 kwietnia, „Uroczystość 
Adonisa“, idylla XV. Teokryta; „Miłość żoł- 
nierska*, komedya w 8 aktach K. Goldoniego. 


0 wprowadzeniu nakazów upominaw- 
czych w Galicji. 


W obronie projektu rozszerzenia usta- 
wy upominawczej na Galicyę, i ze względu 
na zajęte w tej sprawie stanowisko moje, 
nie mogę artykułu radcy sądowego p. Stani- 
sława Orskiego, umieszczonego w nrach 38 i 
39 Gazety Lwowskiej 217 i 18 lutego 1911, 
pozostawić bez odpowiedzi. 

Już w Gazecie Lwowskiej w nrach 21 
i 22, z 27 i 26 stycznia 1911 wyjaśniłem 
znaczenie i treść postępowania upominaw- 
czego i wymieniając korzyści z tem upro- 
szezonem postępowaniem się łączące, przeciw- 
stawiłem je zarzutom, stawianym przez pe- 
wne grono osób w formie niefortunnych ho- 
roskopów, do których przyłącza się, jak wi- 
dzę, p. Stanisław Orski. 

Przystępuję najpierw do ogólnej kryty- 
ki argumentów przytoczonych przez szanow- 
nego autora, który w pessymizmie swym i 
w trwodze o losy włościaństwa dopatruje się 
w projekcie rządowym ustawy z 1878 r. zna- 
mion katastrofalnych i zapowiada klęskę lu- 
du naszego, w razie wprowadzenia w życie 
tej ustawy. 

Z wywodów szan. autora przebija bez- 
wątpienia dobra wola, serce dla ludu i zna- 
na mi troska o jego dobro, lecz nie trafiają 
one do mego przekonania, gdyż zbywa im 
na argumentacji racyonalnej, z faktycznym 
stanem rzeczy zgodnej. 

Podobne obawy wyrażali w swoim cza- 
sie sędziowie stąrego typu, kiedy to w roku 
1895 pojawił się projekt rządowy wprowa- 
dzający w miejsce przestarzałego kilkanaście, 
lub kilkadziesiąt lat trwającego procesu, no- 
wą procedurą cywilną i nową ordynacyę 
egzekucyjną. Wówczas to zarówno w stanie 
sędziowskim jak i wśród ludu dały się słyszeć 
głosy przepowiadające ludowi galicyjskiemu 
zgubę z powodu analfabetyzmu. Przestrogi te 
jednakże się nie sprawdziły, gdyż dziś w ca- 
łej pełni czujemy dobrodziejstwa zmodernizo- 
wanego szybkiego, uproszczonego przewodu 
cywilnego dostosowanego do postępu życia 
w każdej dziedzinie. 

Każda nowoczesna ustawa przed wej- 
ściem w życie, obudza pewne uprzedzenia i 
wątpliwości, szczególnie u wyznawców kon- 
serwatywnej zasady „niechaj będzie, jak by- 
walo“, więc nie dziwi mnie niepokój proje- 
ktem wywołany. 

Jeśli Ministerstwo sprawiedliwości u- 
znało porę obecną za nadającą się do roz- 
szerzenia ustawy upominawczej z r. 1873, w 
innych krajach przedliśtawskich już od lat 
38 panującej, także i na Galicyę, dotąd wy- 
łączoną, to nie uczyniło tego na poczekaniu, 
„ex abrupto“, lecz pod wpływem dłuższego 
i głębokiego zastanowienia, to też recepta 
szanownego autora, zalecająca „głęboki na- 
mysł*, jest już bezprzedmiotowa. 

Zanim władza centralna z projektem 
wystąpiła, zasiągnęła opinii najpoważniej- 
szych prawników w kraju, wyższych władz 
sądowych, władz autonomicznych i Izb han- 
diowych i przemysłowych, a te czynniki o- 
świadczyły się jednomyślnie za wprowadze- 
niem ustawy z r. 1873 w Galicji. 

Szan. autor w wywodach swych pomi- 
ja zupełnie interesy naszych mieszczan, rę- 
kodzielników, kupców, kramarzy i przemy- 
słowców stanu urzędniczego i w ogóle całej 
klasy inteligentnej, jak gdyby ci obywatele 
państwa konstytucyjnego mniej praw mieć 
mieli od włościan i chciałby w interesie rze- 
komo zagrożonego włościaństwa utrzymać 
stan ex lex. Pozostawiając interes reszty 
warstw społeczeństwa naszego na uboczu, 
rozpatruje szan. autor kwestyę wprowadze- 
nia ustawy upominawczej jedynie ze stano- 
wiska włościaństwa, a więc jednej tylko kla- 
sy, mimo że ono nie stanowi wyłącznego 
kontyngentu osób spory wiodących, a przy- 
tem wszystkiem zapoznaje i to jeszcze, że 
bardzo często wierzycielem włościanina nie 
jest nikt inny, jak jego rowieśnik, również 
włościanin. 

Byłoby to anomalią odmawiać społe- 
czeństwu naszego kraju ustawy dobroczynnej 
z obawy o to, że ta inowacya ustawowa mo- 
że przynieść sporadyczną niekorzyść wie- 
śniakowi, który tu i ówdzie może paść ofia- 
rą lichwiarza, lub spekulanta. 

W ten sposób stwórzmy chyba osobne 
wyjątkowe ustawy dla chłopstwa i analfabe- 
tów galieyjskich, zmieńmy ustawę konstytu- 
cyjną, nakładającą na wszystkich obywateli 
równe prawa i obowiązki, znieśmy odnośnie 
do analfabetów przepis kardynalny, że nikt 
się nie może zasłaniać niewiadomością usta- 
wy, po należytein jej ogłoszeniu, wyjednaj- 
my dla włościan ustawy wyjątkowe, wy- 
kluczmy co do nich instytucyę wekslową, 
istotnie zbyt rygorystyczną, znieśmy księgi 
gruntowe z powodu ich niezgodności z fa- 
ktycznym stanem posiadania, a to z powodu 
zakorzenionego u włościaństwa przeświadcze- 
nia, że o prawie własności nie rozstrzyga 
stan hipoteczny, lecz faktyczny stan posia- 
dania na gruncie, a wtedy nie będzie mię- 
dzy naszymi zapatrywaniami różnie, 


Dopóki atoli przewodnie zasady o rú- 
wności w obliczu prawa i jednolitości ustaw 
istnieją, dopóty decydować musi o wprowa- 
dzeniu ustawy interes ogółu. Drobnostkowe 
uwzględnienie interesów poszczególnych klas, 
jednego tylko odłamu społeczeństwa, zwła- 
szcza w państwie austryackiem, będącem 
konglomeratem różnych narodowości i sta- 
nów, doprowadziłoby do chaosu i dezoryen- 
tacyi dla judykatury nader szkodliwej. My 
mamy w kraju nietylko włościan, ale wiel- 
ką własność ziemską, wielki przemysł, stan 
urzędniczy, proletaryat miejski, drobny han- 
del i przemysł, oraz rzemiosło. 

Niechaj tylko szan. autor zliczy koszta 
pieniężnych procesów i sporów drobiazgo- 
wych opłacanych krwawicą włościan w je- 
dnym roku, a przekona się, że idą w milio- 
ny, które przecież o wiele produktywniej dla 
dobra włościan użyte być mogą. 

Byłoby więc niedocenianiem wartości 
i znaczenia ustawy upominawczej, zwalczać 
projektowane dla kraju naszego osądy cy- 
wilne, skoro nakaz upominawczy nie jest ani 
skarga, proces początkującą, ani bezwarun- 
kowym aktem egzekucyjnym, natomiast jest 
li aktem upominajacym dłużnika o zapłatę, 
i może się ewentualnie stać dopiero pomo- 
stem do przyszłego procesu, w miarę wnie- 
sienia sprzeciwu. 

W warunkowym nakazie upominawczym 
wzywa sąd dłużnika na wniosek wierzyciela 
(lo zapłaty i stawia mu alternatywę: „albo 
zapłacisz do dni 14 wierzycielowi sumę pie- 
niężną, jeśli uważasz, że się należy, 
lub też możesz się sprzeciwić i w tym wy- 
padku będziesz się o to z wierzycielem pro- 
cesował*. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Zygmunt Plalmer. 


z izby sadowej. 


(Epilog krwawych zajść na Uniwersytecie 

lwowskim w dniu 1 lipca 1910). 

Lwów, 30 marca. 
(Trzydziesty szósty dzień rozprawy). 

Na dzisiejszej rozprawie, którą przewo- 
dniczący, radca Obertyński, otworzył o 
godz. 925 przed południem, nie jawił się 
podsądny Ołeksa Harasymiuk. 

Na wniosek prokuratora Państwa, a za 
zgodą obrony. uchwalił trybunał przepro- 
wadzić rozprawę przeciw temu podsądnemu 
W ZmOCZNOŚCI. 

Z kolei przystąpił trybunał do przesłu- 
chania dalszego 

św. Wiktora Weinreba, 
lat 21, wyznania mojżeszowego, słuchacza II. 
r. medycyny, którego zaprzysiężono na torę. 

Przew.: Czy przypomina pan sobie 
dzień 1 lipca, w którym były zajścia na Uni- 
wersytecie ? 

Sw.: Tak... 

Przew.: Czy był pan na Uniwersyte- 
cie w tym dniu? 

Sw.: Około godzinie 9 miałem zamiar 
udać się do Biblioteki. Po drodze dowiedzia- 
łem się jednak od kolegi Akorda, że zanosi 
się na Uniwersytecie na awantury. Z cieka- 
wości poszedłem na Uniwersytet i udałem 
się w stronę sali I., dowiedziawszy się 
przedtem, 1ż odbywa się tam wiece. Stana- 
wszy koło drzwi widziałem tam jakiegoś męż- 
ezyznę, przemawiającego z katedry. Wkrótce 
nadbiegł jakis mężczyzna i zawołał do sali 
HI.: „Polacy budują barykadę*. Ponieważ 
nie widziałem nigdy jeszcze barykad, posze- 
dłem w stronę kurytarza głównego i od wę- 
gła zobaczyłem, jak wyciągano z sali I. ła- 
wki. Było tam kilku akademików, widziałem 
też jednego woźnego uniwersyteckiego. Nie- 
bawem weszli w kurytarz g'ówny akademi- 
cy ruscy. Widziałem, jak zatrzymali się. Po- 
szedłem następnie do sali III. i widziałem 
tam podsądnego Kruszelnickiego. 

Przew.: Dokad pan poszedł potem? 

Sw.: Z sali III. poszedłem na kury- 
tarz boczny i stanąłem w miejscu, gdzie ku- 
rytarz ten łączy się z kurytarzem głównym. 
Stojąe tu, słyszałem strzał i dym unoszący 
się w górze. Odniosłem wrażenie, że strzał 
był dany w sufit. Potem latały polana i 
padły znowu strzały. Jedna 7 kul — odnio- 
słerm takie wrażenie — przeleciała koło me- 
go ucha. Oglądnąłem się. lecz na ścianie nie 
zobaczyłem żadnego śladu kuli. Uciekłem po- 
tein na H. piętro. Wkrótce weszła na Uni- 
wersytet policya. 

Przew.: Czy nie mówił panu kolega 
Akord, zkąd wie, że będzie na Uniwersyte- 
cie awantura? 

Sw.: Zdaje mi się, że mówił, iż dla- 
tego, gdyż w ulicy: Mochnackiego był zastęp 
policyi. 

Przew.: Czy idąc na Uniwersytet, wi- 
dział pan kogo przed Uniwersytetem, lub na 
dolnym kurytarzu ? 

Sw.: Nie widziałem nikogo... nie za- 
uważyłem. 

Przew.: Czy znalazłszy się na I. pię- 
trze, widział pan już ławki? 


Sw.: Nie... 

Przew.: Dokad pan poszedł? 

Sw.: W strone kurytarza bocznego. 

Przew.: Po to pan poszedł w stronę 
sali I? 

Sw.: Musiało coś zwrócić moją uwagę. 
(o to jednak było, dzis sobie jnź nie przy- 
pominam. 

SZEW 
sali ML? 

Sw.: Kilkunastu ludzi, 

Przew.: Jak wyglądał ten człowiek. 
który przemawiał? 

Sw.: Był w okularach. 

Przew.: Jak długo pan stał koło sali 
III. i w którem miejscu? 

Sw.: Stałem na progu pierwszych drzwi. 
prowadzących do tej sali. Odszedłem ztam- 
tąd, o ile mi się zdaje, gdy padł okrzyk: 


Kogo pan zauważył koło 


: Tak... Od czasu do czasu były 
tylko okrzyki. 
Przew.: Jakie? 
Sw.: Dziś sobie tego nie przypominam. 
Przew.: Powiedział pan, że widziałeś, 
jak wyciągano z sali I. ławki. 


Sw.: Tak.... 
Przew.: Czy ławki ciągnęli akade- 
micy ? 


Sw.: Byli to młodzi ludzie. 

Przew.: A co robił ów woźny? 

Św.: Stał pochylony nad ławką % wy- 
ciągniętemi rękami. 

Przew.: Oo pan widział jeszcze ? 

Sw.: Widziałem jedną ławkę. która 
stała na poprzek kurytarza. drugą ławkę zaś 
wyciągano. Nad tą ławką, która stała już na 
kurytarzu głównym, stał pochylony woźny 
uniwersytecki i miał wyciągnięte ręce. 

Przew.: Powiedział pan, że później 
zobaczył pan idących od strony sali III. w 
kurytarz główny akademików ruskich... Do- 
kąd oni doszli? 

Sw.: Sądzę, że do barykady, to znaczy, 
do tych ławek, które widziałem ustawione 
na kurytarzu głównym obok sali I. 

Przew.: Czy widział pan ich potem 
wracających ? 

Sw.: Nie przypominam sobie tego. 

Przew.: Czy szli spokojnie? 

Sw.: Śpiewali... 

Przew.: Czy mieli co w rękach? 

Sw.: Laski... z 

Przew.: Jak je trzymali? 

Sw.: Nie przypominam sobie tego. 

Przew.: W śledztwie powiedział pan, 
że widziałeś około 15 ludzi, którzy doszli do 
miejsca ustępowego, nic nie śpiewając, po- 
czem wrócili się. 

Sw.: Dziś sobie tego nie przypominam, 
Gdy byłem słuchany w śledztwie, lepiej pa- 
miętałem niektóre szczegóły, które zauwa- 
żyłem. 

Przew.: W śledztwie powiedział pan, 
że dopiero później wyszli inni z sali III, 
śpiewając: „My hajdamacy*, 

Sw. Tak... 

Przew.: Ilu mogło być tych ludzi w 
kurytarzu głównym, którzy przyszli tam od 
strony sali IIL.? > 

Sw.: Dziś sobie tego nie przypomi- 
nam. 

Przew.: W śledztwie powiedział pan, 
że mogło ich być do stu... 

Sw.: Wtedy lepiej pamiętałem. 

Przew.: W śledztwie powiedział pan. 
że widziałeś u idących akademików ruskich 
podniesione w górę laski? 

Sw.: Dziś sobie tego nie przypominam. 

Przew.: W śledztwie powiedział pan, 
że niektórzy z idących wdrapywali się pó- 
Źniej na barykadę i słyszał pan łoskot? 

Sw.: Jeżeli tak zeznałem w śledztwie, 
to musiało tak być. Dziś sobie tego nie przy- 
pominam. 

Przew.: Qzy słyszał pan strzał wte- 
dy, gdy akademicy ruscy wdrapywali się na 
barykadę ? 

Sw.: Tego nie mogę sobie przypomnieć. 
Słyszałem tylko strzał, później zaś zauważy- 
łem dym unoszący się w górze, tak, że od- 
niosłem wrażenie, iż strzał dany był w 
sufit. 

Przew.: Zkąd padł ten strzał? 

Sw.: W okolicy barykady. 

Przew.: Czy nie może nam pan powie- 
dzieć, w jakim kierunku szedł ów dym? 

Sw.: Nie umiem tego powiedzieć. 

Przew.: Czy bezpośrednio po tym strza- 
le były dalsze strzały? 

Sw: Nie mogę sobie zdać z tego 
sprawy. 

Przew.: Czy widział pan polana? 

Sw.: Zdaje mi się, że w śledztwie po- 
wiedziałem, iż widziałem latające polana. 

Przew.: W którą stronę? 

Sw.: Nie wiem... 

Przew.: Pan i w śledztwie nie mógł 
powiedzieć, czy polana te latały z obu stron, 
czy też z jednej tylko strony.. Zkąd padły 
dalsze strzały? 

Sw.: Strzały te padły w kurytarzu głó- 
wnym. 

Przew.: Qzy padły one od strony 
Rusinów, czy też z przeciwnej strony? 


Sw.: Nie zauważyłem tego. 

Przew.: Zeznał pan dalej w śledztwie, 
że gdy były dalsze strzały, słyszał pan bi- 
cie szyb... 

Sw.: Dziś sobie tego nie przypominam. 

Przew.: Powiedział pan, że słyszałeś 
świst kuli koło ucha? 

Sw.: Miałem tylko wrażenie, że koło 
mego prawego ucha przeleciała kula. Uezu- 
łem nawet prąd powietrza. 

Przew.: Zkąd szedł kierunek kuli ? 

Sw: Z przodu (od kurytarzaąa 
glównego w stronę kurytarza bo- 
eznego). 

Przew.: Czy w kurytarzu głównym 
było wtedy więcej ludzi ? 

S w.:kTak.,. 


Przew.: A był kto za panem? 

Sw.: Nikogo nie widziałem. 

Przew.: Powiedziałem pan, że po u- 
słyszeniu tego świstu koło ucha, odwróciłeś 
się... Czy tak? 

Sw.: Tak... Odwróciłem się. lecz nie 
widziałom nigdzie na ścianie po za sobą śla- 
du kuli. 

Przew.: W śledztwie powiedział pan, 
iż dziwnem panu się wydawało, zkąd mogła- 
by kula paść z przodu, kiedy kurytarz pełny 
był ludzi. 

S w.: Może to była tylko autosuggestya. 

Przew.: A może była to kula, która 
odbiła się od ściany lub sufitu ? 

Sw.: Kierunku strzału dokładnie okre- 
ślić nie mogę. Czy był poziomy, czy też sko- 
śny, tego nie wiem. 

Przew.: Czy widział pan kogo strze- 
lającego ? 

Sw: Nie widziałem nikogo. 

Przew.: Co pan zrobił z sobą po dal- 
szych strzałach ? 

Sw.. Poszedłem na IL. piętro. Widzia- 
łem wtedy jakiegoś mężczyznę, który przy- 
biegł od głównego kurytarza lI. piętra i rzu- 
cił do śmieciarki jakiś błyszczący przed miot, 
jakby rewolwer. 

Przew.: Gdzie pan wtedy stał? 

Sw.: Na wylocie kurytarza głównego i 
bocznego II piętra, 

Przew.: Czy ów mężczyzna przybiegł? 

Sw.: Tak... 

Przew.: Czy sam, czy w towarzystwie? 

Sw.: Zdaje mi się, że sam. 

Przew.: Powiedział pan, że mężczyzna 
ów podrzucił jakiś błyszczący przedmiot ? 

Sw.: Tak... 

Przew.: Mógł to być bokser... 

Sw.: Miałem wrażenie, że to rewolwer. 

Przew.: W śledztwie powiedział pan, 
że mężczyzna ów porzucił jakis przedmiot 
błyszczący, z wyglądu podobny do rewolweru. 

Sw.: Dzś sobie tego nie przypominam. 

Przew.: Jak ów mężczyzna wyglądał? 

Sw.: Był młodszy, ubrany w zwykły 
strój, prawdopodobnie akademik. 

Przew.: (o się potem z nim stało? 

Sw. Poszedł znowu w stronę kuryta- 
rza głównego. 

Przew.: Co było potem? 

Sw.: Później wyszedł z kurytarza głó- 
wnego jakiś mężczyzna, — nie wiem jednak, 
czy to był ten sum, który porzucił ów bły- 
szezący przedmiot, ale był do niego podo- 
bny —|i zawołał po polsku do stojących na 
kurytarzu bocznym akademików: „Chodźcie, 
tam naszych biją!* 

Przew.: Czy poszedł kto za nim? 

Sw.: Nie przypominam sobie tego. Zdaje 
mi się, że ów mężczyzna zawołał potem je- 
szcze: „Czego stoicie!“ 

Przew.: W śledztwie powiedział pan, 
że przybiegł jakiś mężczyzna w szkłach i za- 
wołał: „Chodźcie, ratujcie naszych!“ Gdy 
nikt się nie ruszał, zarzucił wam tchórzostwo. 

Sw.: Przypominam sobie to obecnie. 
Odpowiedziałem wtedy owemu mężczyźnie, 
że „jestem Żydem i nie mogę się do niczego 
mieszać“. 

Przew.: Czy później zaglądał pan do 
skrytki, gdzie ów mężczyzna wrzucił błyszczą- 
cy przedmiot? 

Sw.: Tak... Zaglądałem tam z kolegą 
Dawidsohnem, lecz nie nie znalazłem. 

Przew. (zy nie wydaje się panu dzi- 
wnem, by mężczyzna ów porzucił rewolwer, 
a następnie dopiero wzywał do „ratowania 
swoich“. 

Sw.: Nie umiem tego wytłumaczyć. 

Przew.: Kiedy pan zaglądał do skryt- 
ki?.. Czy nie oddalał się pan z kurytarza 
II. piętra ? 

Sw.: Schodziłem na I. piętro i dopie- 
ro później zaglądałem do skrytki. 

Przew.: Czy znał pan Kocke ? 

Sw.: Nie... 

Przew: Czy widział pan Kockę w 
sali IL? 

Sw.: Widziałem tylko podobnego czło- 
wieka, przewodniczącego na wiecu w sali 
III, leżącego później w miejscu ustępowem. 

Przew.: Czy nie słyszał pan, by ten 
człowiek coś mówił na wiecu ? 

Sw.: Nie przypominam sobie tego. 

Przew.: W  śledziwie powiedziałeś 
pan, że ów mężczyzna, którym był Kocko, 
wzywał do spokoju ? 

Sw.: Tego sobie nie przypominam. 


działe5 

Przew.: Powiedział pan, że widcia 
p. Kruszelnickiego w sali JD i że u lstawie "| 
tąd się nie wydalał... Na jakiej LŚ 
an to twierdzi ? „JT. 

; Sw.: Bo później zaglądałem do a Mn i 
umyślnie w tym celu. Czy | lit 

szelnieki, którego znalem oj dn 
kladów fizyki, jest dalej “ogn  |ę 

UIL Aresztą p. „Kruszelnicki nie mógł i nim ły 
leźć na kurytarzu głównym, gdyż Kova e. 
juź wyszło bardzo wielu na kurytarze nz m 

R. Kwiatkowski: Gzy W p licy 
pewnością, że słyszał pan świst RA po” tw 

Sw.: Miałem podobny wypadeś ż obok ta; 
lowaniu, gdzie kula przeszła rowo palem D 
mojej głowy. Z porównania wiej ró- "ra 
wniosek, że na Uniwersytecie slySza%e" ay 
wnież świst kuli, o- 

Przew.: Z czego strzelano 08 tem P * m 
lowaniu? je 

Sw.: Z karabinów. stt 

Przew.: zem? 

Sw.: Kulami. ę sł AS 

Prok.: Na co polowaliście wtedy: ny? 

Sw.: Na zające... ( Wesołość): . gprze” 

Przew. przedstawia swiadkow nego d 
czność w jego zeznaniach co do, Sy edia sa 
świstn kuli, a w szczególności, 7€ p a pó” 
wywnioskował, iż to była autosugge8J o - b 
Żniej zaś na pytanie r. Kwiatkowski oe gie li 
powiedział, iż miał wrażenie, iż w 1% "bor 
stości słyszał świst kuli. igcie 

Sw. tłumaczy to tem, iż AZ 
miał wrażenie, jakoby koło jego UG, cję, dł 
leciała kula. Gdy jednak ogladnaws i „ie uk 
nie zauważył żadnego śladu kuli na * ized że 
po za sobą, a równocześnie widziś” | jg. 
sobą tłum ludzi, przyszedł do przek poj 
że to była autosuggestya. oże 18 | Sza 

Przew.: Czy zauważył pan ™ l 
scianie odbity tynk ? 

Sw.: Nie.... Ae ob- 

Obr. dr. A. Kos: Czy pan 501i k 
macywał ? i Klek 

w.: Nie.... Ą gtd 

NAA: W jakiem oddaleniu pan Ug ky 
od ściany? Ma 

Sw.: Półtora metra... ia brd” UE 


P pE 
Prok.: Może dlatego nikog9 "apel 
fifa kula z tłumu stojącego prze i gł 
ponieważ pan jesteś wysokiego Wzr0% 


wą górowałeś nad innymi? „i lech As p 
Sw.: Mam 182 em. wysoko”! prze je 

nie odniosłem wrażenia, bym inDJ* u n, 

wyższał. tale 

a Prok.: Powiedziałeś pan, P, jop i 8 

koło drzwi sali II. i słyszałeś, że Mig mich 

lecz nie nie pamiętasz. Jakto możliwe ggi otu 
Sw.: Mogłem pamiętać przew” w 

sobie już tego nie przypominam... sni Pe Bo 
Prok: Zkąd pan wie, że Rosie pan tho 

wali pieśń: „My hajdamaki*? Oży niż 

tekst jej, lub aryę? dop”? ch 
Sw.: Dowiedziałem się 0 term. w, wę 

z gazet, sam zaś słyszałem tylko sp! alu od l 
Prok.: Czy nie słyszał pan str th 

strony sali IIL.? Ra 
Sw.: Nie słyszałem. jowst wę 
Prok: Zkąd pan wie, 46 H 

strzał dany był w sufit? ji go 
Sw.: ię aa dym w chw d 

wyszedł z lufy rewolweru. ce, E Tew; 

a Prok.: Jakie pan miał wrażenie "wię 


do kogo strzela ? „os trony tku; 
Sw.: Nie wiedziałem, z która st guli 
strzelają. Dopiero, gdy usłyszałem *,, strat Uw 


koło mej głowy, zdawało mi Się: ha 
lają w moją stronę. szy na p il 
Prok.: A jakie wrażenie robi ity ol Wan 
nu poprzednie strzały? Czy pocho od S” $ 
strony drzwi wahadłowych, czy t% isty 
ny kurytarza boczn: go? -pa 
Sw.: Nie umiem tego powiedz ago pł | dag 
Prok.: Czy ów mężczyzna, kto d pam” | laine 
widział na barykadzie, był obrócony í i 
plecami, czy twarzą? tyka 
Sw.: Nie zauważyłem teg0: gana? | zc. 
Przew.: Czy zna pan p. 7” A š 
Św.: Tak, j ords?" ten ; 
Przew.: Czy był to może Fiet AM 5 
Sw.: Nie umiem tego powie pie we | 
Obr. dr. Ochrymowiez: © gt puli | wię 
żenie byłby pan miał. słysząć, „gł pad! 
gdyby miał pan oczy zawiązane f 16 gwis! 
Sw.: Miałbym wrażenie jedy! dowi 
kuli... r spra”, ; 
Obr. dr. Ochrymowiczi, ea an" 0 boi 
autosuggestyi wyłoniła się dopier? dzi? i ] 
gdy pan zobaczył przed sobą ttum ża, były 
dw. lak... i NA gjs Kang: 
Obr. dr. Ochrymowicz: opie pr. ` 
szej rozprawie nie mogłeś pam 80 pomini Szora 
poinnieć wielu rzeczy, o któryć lep" 
łeś w śledztwie... Czy pamięta leżą 
sny, czy zdarzenia na jawie? k 
Sw.: Te ostatnie. NE. 0 
Obr. dr. Ochrymowić?: a Ciągle 
ma R IRIS? P do szczegół p Wied 
w.: Tak... ale tylko 00 0 Św j 
Ohr. dr. Ochry mowiój Osy pokosi 
ście kuli oglądał pan ścianę " gi | Lwoy 
bioder ? MERS krako 
Sw.: Oglądałem jedynie — igk | Powe 
mojej głowy. ac] żoną 
Obr. dr. Oehrymowióną od pola” łówk; 
który pan słyszał, mógł pochodz A nia 


Sw.: Nie wykluczam te80: 
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Obr, dr, Uchrymowiez: Ale nie sły- 
Pan stuku, jaki wywoluje upadle polano? 
BW.; Nie. 


r dr. Ochrymowiez: Czy widział 
yace polana w pańską strone? 
Polana w.: Nie... Widziałem jedynie latające 

W przeciwną stronę. 
W. dr. Ochrymowiez: Czy wycho- 
A z Uniwersytetu i kiedy ? 
kene Y Wychodziłem, aby kupić sobie je- 
musiałem jednak dać komisarzowi 
liwert. honoru, że wrócę napowrót na 


Óbr a 
tpi . I. 
Wig Powiedział 


iruei na TI, 


ki pa 


Ochrymowicz: W sledz- 
pan, że gdy ów mężczyzna 
piętrze błyszczący przedmiot, 
pan z jakims panem Brihlem. 
ma, Tak... przypominam sobie... Stał 
Gb: miał być słuchaczem praw... 
a. dr. Ochrymowicz: Czy nie 
0 Henryk Brühl? 
QW. Nie wiem tego... 
inyo dr. Ewyn: Ozy wiec był burz- 


i: Nie.... 
obr. dy, Ewyn: Czy pana odtrącano 
r 


jest ¢ 


en: 
odźcje, piją naszych !“ 
w. Był bez brody, w cwikierze. 
$ r. dr. Ewyn: Czy miał pan laskę? 
item 73 Tak... Odebrano mi ją, gdy sze- 


lakje x przesłuchania. Rewidowano nas 
O aske zwrócono mi potem napowrót. 
n © dr. Ewyn: Czy w kurytarzu bo- 


Armar gdy pan szykał na ścianie śladu kuli, 

ne] koło ucha, było ciemno? 

SW. Było ciemnawo. 

Prok.: Czy świeciła się tam lampa? 
Nw.: Nie pamiętam tego. 

Miao T dr. J. Oles nieki: Czy koło ucha 
lego mogło przelecieć polano? 

te Y: Wzrok mój wytężony był w stro- 
"tarza głównego. 

m zy" dr. J. Oleśnicki: Ozy mógł 
Obaczyć lecące w stronę pańską polano? 
GER Mogłem. 

M br. dr. J. Oleśnicki: Ile razy pan 

zna al do skrytki, w której jakiś mężczy- 

Porzucił błyszczący przedmiot ? 

jom , 7:3 Dwa razy. Bis z kolegą Oleksi- 

: 4 drugi raz z Dawidsohnem. 

b, dr. J, Oleśnicki: Czy oglądał 

rytkę zaraz po wrzuceniu tam przez 
hig oś mężczyznę owego błyszczącego przed- 
Sw.: Nie... 

" bodzinę później. 

cho T r. dr. J. Oleśnicki: Czy panowie 

tach ge po zajściach swobodnie po kuryta- 


AŻ Tak... aż do czasu, póki nie za- 
Oh, nas do indagacyi. 
hodziy, ” dr. J. Oleśnicki: Czy także 
niw > SWobodnie po kurytarzach służba 
TsSytecka ? 

M; Tak... 

> dr. A.Kos: Kto panów rewidował? 
GAR Agenci policyjni. 

p: dr. A. Kos: Jak przeprowadzano 
tenit W.: Obmacywano mnie, nawet do- 
robiła Się tylnej kieszeni w spodniach.... 
Urat M sobie wtedy nawet żart: „Proszę 
chwil; o p" i wyciągnąłem w tej 
„. lustkę, 

Wang 3): dr. A. Kos: Gdzie pana rewido- 


Bap 
laki 


Zdaje mi się, że dopiero 


Wozy 


Naty Sw.: W protokole podawczym dzieka- 
medycznego. 


tagi or dr. Zahajkiewicz: Czy Rusini 
titig 


Zahajkiewicz: Jaki był 
( t, który pan słyszał koło ucha? 
„ak Swist był krótki i ostry. 
Wie e. dr. Zahajkiewicz: 
28 jli 
Pad? Kocka?” chwili, 


p 
"a, 


Qzy nie 
gdy usłyszał pan świst, 


dow edaici O tem, że Kocko został raniony 
ałem się dopiero później. 
Y bojówea zt” Zahajkiewicz: Co pan wie 
były „W: Słyszałem o tej „instytucyi“, gdy 
7 aj Pory do parlamentu w Bóbrce, gdzie 
Ob. dr. Zipper. 
r. dr. Zahajkiewiez: Co pan je- 
Jszał o tej bojówce? 
Są członi Słyszałem, że do tej bojówki na- 
kowie Czytelni akademickiej. 
i AE: Od kogo pan słyszał o tem? 
Ciagle j; Plyszałem to od kolegów... i to 
Wiedzenia am jeszcze jeden szczegół do po- 
© oży można? 
8 ida W.: Proszę... 
p czasie niedawnego strajku we 
ś odu zajść na Uniwersytecie 
G7 48 słyszałem jak akademiey postę- 
z GRA zbliżającą się gromadkę, zło- 
(0 50 ludzi, wołali: „Ot idzie bo- 
Z bojówki uzbrojeni byli w laski, 
Z nich mieli kastety. 


SLczą 


w 


Prok: Czy słyszał pan, aby członko- 
wie tej bojówki napadali na Rusinów? 

Sw; Nie wiem nie o podobnych fa- 
ktach. 

Obr. dr. A. Kos: Czy wie pan coś o 
tem, by bojówka ta napadała na akademików 
postępowych? 

Św.: Nie o tem nie wiem. Wiem tylko.` 
że w czasie strajku akademickiego we Lwo- 
wie odebrano jednemu z członków bojówki 
kastet, którym uderzony został pewien aka- 
demik-postępowiec. 

Osk. OÓchrymowiez: Zkąd pochodziły 
strzały, które pan słyszał? 

Sw.: Mam wrażenie, że strzały padały 
w okolicy barykady. 

Osk. Ochrymowiez: Czy zauważył 
pan strzały, zanim pan odszedł na II. piętro, 
w okolicy od węgła kurytarza głównego. aż 
do miejsca ustępowego? 

Sws Nie nie zauważyłem takiego, co 
mogłoby na to zwrócić moją uwagę. 

Osk. Uchrymowicz: Czy nie przypo- 
mina sobie pan tego, że gdy pan szukał w 
skrytce na II. piętrze, zbliżył się do pana 
pewien akademik, małego wzrostu, Rusin, 
słuchacz filozofii, przyrodnik? 

Sw.: Przypominam sobie go, lecz nie 
wiem jak się nazywa... 

W tej chwili z ulicy Batorego docho- 
dzą głośne tony marsza, granego przez or- 
kiestrę wojskową. 

Podsądny Sumyk (obecnie frajter 19 
pp. obr. kraj.) usłyszawszy tony, wybija w 
takt nogami na podłodze kroki, jak przy 
„defilirce*, której nauczono go przy „abrych- 
tunku“. Zachowanie się to Sumyka, wy- 
wołuje wśród podsądnych wielkie zadowo- 
lenie. 

Osk. Ochrymowiez: Czy widział pan 


akademików siedzących przed  Uniwersy- 
tetem? 
Sw.: Nie... 


Osk, Ochrymowicz: Ozy słyszał pan 
o tem, że pewnego słuchacza II. r. medy- 
cyny bojkotowano za to, że znieważył na 
Uniwersytecie pewnego ukraińca, prowadzo- 
nego przez dwóch policyantów ? 

Sw.: O bojkocie nic nie wiem. Słysza- 
łem tylko, że jakiegoś ukraińca miano znie- 
ważyć. 

Następnie zadawali świadkowi pytania 
podsądni: Kruszelnicki, Kulczycki, 
Zaliźniak, oraz ponownie Ochry mo- 
wiez. 

Osk. Ochrymowiez: Czy słyszał pan, 
że członkowie bojówki mieli broń? 

Sw.. Nie słyszałem tego.... 

Osk. Ochrymowicz: Czy postawa 
idących Rusinów była taka, iż można się 
było jei przestraszyć? 

Swa Nie.. 

Przewodniczący zarządził następnie 
zmierzenie wysokości wzrostu świadka. Oka- 
zało się, że wysokość świadka wynosi 1 m. 
T4 ctm. 

Na tem o godzinie 2'80 po południu 
odroczył przewodniczący dalszy ciąg 
rozprawy do jutra godz. 9 rano. 


OSTATNIA POCZTA. 


== Z okazyi powitania niemieckich ce- 
sarstwa przez eskadrę austro-węgierską pod 
komendę Najd. Arcyksięcia Franciszka Fer- 
dynanda, nastąpiła wymiana depesz między 
komendantem marynarki a Najd. Arcyksię- 
ciem. Komendant marynarki podziękował 
Najd. Arcyksięciu za objęcie komendy, Najd. 
Arcyksiążę odpowiedział, że napełnia go to 
dumą i największą radością, iż mógł eskadrę 
przedstawić cesarzowi niemieckiemu, który 
jak najżywiej interesuje się postępami marv- 
narki austro-węgierskiej, której dalszy, po- 
myślny rozwój jest zapewniony, dzięki sku- 
tecznym zabiegom jej komendanta, 

Duma rossyjska obradowała 
wczoraj nad budżetem marynarki. 

Sprawozdawca Sawicz stwierdził z ubo- 
lewaniem, że w ostatnich trzech latach w 
Rossyi w porównaniu z ogromnym postępem 
u mocarstw sąsiednich nic nie uczyniono na 
polu obrony krajowej. Zarząd marynarki nie- 
ma silnej woli, by energicznie wziąć się do 
pracy, aby flota bojowa w przyszłości była 
utworzona. Przyznane Zarządowi marynarki 
kredyty nie były użyte stosownie do ich prze- 
znaczenia, a w takich warunkach brak Du- 
mie ufności, że także inne przyznane Zarzą- 
dowi marynarki kredyty będą oddane na cele, 
na które ich zażądano. Mowca wkońcu czyni 
wniosek, aby w portach zrobiono porządek i 
natychmiast poczyniono zarządzenia ku ochro- 
nie morza Czarnego. 

Pomocnik ministra marynarki wiceadmi- 
rał Grigorowicz zaznaczył, że w tym roku 
na morzu Bałtyckiem po raz pierwszy zor- 
ganizowana została nowa eskadra bojowa, 
która będzie tworzyła początek rozwoju floty. 
Dalej „wskazał mowca, iż naprawy i nowe bu- 
dowle kosztować będą więcej i dłużej trwać 
będą, niż za granicą, właśnie wskutek braku 
programu flotowego. Żądanie, by do budowli 
używano robotników rossyjskich i materyału 
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rossyjskiego, oznaczałoby podniesienie ko- 
sztów budowy o około 25 pre. Do spuszczo- 
nych już na wodę dwóch dreadnoughtów w 
jesieni przybędą dwa dalsze. W ogólności 
można stwierdzić poprawę sytuacyi. Zarząd 
marynarki słucha głosu ciał ustawodawezych 
i dąży do powiększenia floty. Wkońcu mo- 
wea protestuje przeciw temu, że komisya do- 
konała ograniczeń w budżecie marynarki. 
== Król Wiktor Emanuel przyjął wczo- 
raj dymisyę gabinetu Luzzattiego 
i polecił Giolittiemu utworzenie nowego ga- 
binetu. Jak w kuloarach słychać, gabinet 
Giolittiego będzie dziś utworzony. 

= Nowy gabinet bułgarski został 
już utworzony, składa się z nacyonalistów i 
progresistów. Prezydyum i tekę ministerstwa 
spraw zagranicznych objął Geszow. 

== Z Konstantynopola donoszą: Znaj- 
dujący się w służbie tureckiej podpułkownik 
niemiecki Schlichting został onegdaj po 
południu postrzelony przez żołnierza albań- 
skiego z odległości dwu kroków. Podpułko- 
wnik w towarzystwie komendanta korpusu 
przechodził koło straży i żołnierzowi, który 
potem strzelił do niego, prostował ręką gło- 
wę. Żołnierz sądził, że go uderzono i dał 
strzał, Kula przeszła przez żołądek i jelita i 
naruszyła kręgosłup. Obie nogi zostały spa- 
raliżowane. Natychmiast podpułkownika prze- 
wieziono do szpitala niemieckiego i dokonano 
tam operacyi, która się udała, lekarze jednak 
odrazu nie mieli nadziei utrzymania Scehlich- 
tinga przy życiu. 

Sułtan na ręce cesarza Wilhelma i am- 
basadora niemieckiego w Konstantynopolu 
przesłał wyrazy ubolewania z powodu tego 
zajścia. Turecki minister wojny wysłał po- 
dobną kondolencyę do niemieckiego ministra 
wojny. Zabójca ma zostać dziś rozstrzelany. 

W nocy podpułkownik Schlichting umarł 
w szpitalu. Pogrzeb jego odbędzie się z nad- 
zwyczajnymi honorami. Cztery pułki tureckie 
wyszlą deputacye. Wdowa po podpułkowniku 
-otrzyma pensyę miesięczną w sumie 1.700 
franków. 

Cała prasa turecka wyraża ubolewanie 
i oburzenie z powodu zamordowania podpuł- 
kownika Scehlichtinga i podnosi gorące sym- 
patye, jakie łączą Turcyę z Niemcami. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIE 


Kraków, 50 marca. (Zel. pryw.) Dziś 
odbywa się wybór 8 członków Rady miej- 
skiej z kuryi małego handlu. 

Kraków, 30 marca. (Tel. pryw.). Zwią- 
zek ekonomiczny urzędników profesorów i 
nauczycieli ogłasza, że dnia 10 kwietnia 
otwiera w Krakowie spółkę spożywczą dla 
swych członków. 

Kraków, 30 marca. (Tel. pryw.). Do 
Prus na roboty przejechało w ciągu ostatniej 
doby 7.170 osób. 

Kraków, 30 marca. Aresztowano tu 
dzierżawcę majątku Płaszów pod Krakowem. 
używającego nazwiska Czesława Gaszyńskie- 
go. Policya stwierdziła, że nazywa się on 
Antoni Zgórski, jest zbiegiem z Królestwa 
Polskiego. W Warszawie popełnił liczne nad- 
użycia. Należał do szajki, która ograbiła 
z majątku jednego ze znanych obywateli. 
Z Warszawy udał się do Łodzi i tam, jak- 
kolwiek jest żonaty, ubiegał się o rękę za- 
możnej panny, której potem skradł paszport 
i na jego podstawie uzyskał cesyę hipote- 
czną sumy 18.000 rubli. Oesyę sprzedał, a 
za uzyskane pieniądze wyjechał na Riwierę. 
Z Riwiery przybył do Krakowa i tu od śp. 
Karola (Czecza wziął w dzierżawę majątek 
Płaszów, obejmujący około 500 morgów. P. 
Karolowi Czeczowi złożył tytułem zabezpie- 
czenia kwit kaucyjny na 20.000 kor. Poka- 
zało się obecnie, że podpisy na kwiecie były 
fałszywe. Dzierżawca za znaczną kwotę, po- 
chodzącą niewiadomo z jakiego źródła, kupił 
doskonały inwentarz i zaopatrzył oborę w do- 
borowe bydło. 

Aresztowany przeczył początkowo, ja- 
koby był Zgórskim, poszukiwanym przez wła- 
dze'w Królestwie Polskieim. Odprowadzony 
do aresztów policyjnych, przyznał się tam po 
dłuższem hadaniu do tego, że jest Zgórskim 
i że popełnił zarzucone mu czyny. 

Obecnie policya przeprowadza korespon- 
dencyę z władzami rossyjskiemi, a po usta- 
leniu czynów oraz stwierdzeniu tożsamości 
Zgórskiego będzie on prawdopodobnie odsta- 
wiony do Królestwa Polskiego. 


Budapeszt, 80 marca. Na wczorajszem 
posiedzeniu prawniczego fakultetu tutejszego 
Uniwersytetu postanowiono powołać Wojcie- 
cha hr. Apponyl'ego na profesora prawa 
państwowego. Pester Lloyd donosi, że hr. 
Apponyi postanowił zupełnie oddać się pra- 
cy naukowej i wycofa się z życia polity- 
cznego. 

Poznań, 30 marca. (Tel. pryw.). Ko- 
misya kolonizacyjna nabyła folwark Kleryka 
pod Poznaniem obszaru około 400 morgów. 
Od Żyda Lisnera komisya ma nabyć niebawem 
majątek ziemski tuż pod Gnieznem, 


Korfu. 30 marca, Jacht „Hohenzollern: 
z towarzyszącymi nu okrętami, przybył wczo- 
raj do Korfu kog‘ godziny 11 rano. Cesarz 
przyjął przedstawicieii władz, poczem na po- 
kładzie statku odbyło się śniadanie. 

Londyn, 30 marca. W Albert Hall od- 
była się dziś wielka uroczystość ku uczczeniu 
500 rocznicy dnia, w którym ogłoszono au- 
tentyczne tłumaczenie Biblii w na język an- 
gielski. 

Premier Asquith w mowie swej za- 
znaczył, że Biblia angielska jest wspólną 
własnością świata, mówiącego po angielsku i 
niepodobna wspanialszym pomnikiem upamie- 
tnić tej uroczystości, jak zatwierdzeniem uro- 
czystego traktatu między narodami mówiący- 
mi po angielsku, który usunie możliwość 
wojny bratobójczej. 

Ambasador amerykański Reid odczy- 
tał gratulacye prezydenta Tafta. 

Cetynia, 80 marca. Onegdaj w nocy 
Albańczycy podpalili koszary w Tuzi, Walka 
około małego fortu w pobhżu Tuzi, dokąd 
garnizon się cofnął, trwała przez całą noc. 
Mnóstwo kobiet, dzieci i starców scehroniło 
się do Podgoricy. 

Carycyn, 30 marca. (Pet. Ag. tel,) 
Mnich Heliodor oświadczył swoim zwolenni- 
kom, że wypowiada otwartą, świętą walkę 
swoim zwierzchnikom, którym się nie pod- 
da. Utrata godności duchownej nie przestra- 
sza go. Tłum podburzony przez niego i du- 
chownego Jegora przysiągł, iż nie wyda 
Heliodora. Biskup Hermogen przybył tu, aby 
nakłonić Heliodora do posłuszeństwa. 

Konstantynopol, 30 marca. Ambasa- 
dor niemiecki otrzymuje w dalszym ciągu 
liczne pisma z kół wojskowych z wyrazami 
ubolewania z powodu zabójstwa Schlichtinga. 
Pogrzeb odbędzie się w sobotę z wielką oka- 
załością. 

Bombay, 30 marca. Urzędownie dono- 
szą, iż postanowiono wysłać ekspedycyę prze- 
ciw przemytnikom broni w zatoce Perskiej. 


Polacy pod berłem rossyjskiem. 

Warszawa, 50 marca. (Tel. pryw.). 
Lekarze w Tworkach orzekli, że wszelkie 
cechy zarówno obłędu religijnego, jak i pa- 
ranoi prześladowczej u hr. Bohdana Roni- 
kiera zostały stanowczo zaliczone do symu- 
lacyi. Ostateczny wynik badań. przyjęty przez 
lekarzy jednomyślnie, tak się przedstawia: 
Przy najzupełniejszym braku wszelkich uczuć 
moralnych (morał insanity) pełnia władz 
umysłowych, pełna świadomość, pełna odpo- 
wiedzialność za swe czyny przedstawiają 
hr. Ronikiera jako typ ultra - przestępcy. 

Wilno, 50 marca. Gub. wileński zawia- 
domił ministerstwo spraw wewnętrznych, że 
wybór posła do Dumy w miejsce ś. p. Józe- 
fa Montwiłła może być wyznaczony w dru- 
giej połowie maja. 


Sprawy rossyjskie. 

Petersburg, 50 marca. Jak słychać, 
prezydent Rady państwa Akimow, zamierzał 
podać się do dymisyi, jednakże po audyencyi 
w Oarskiem Siole odstąpił od tego zamiaru. 
Wczoraj znów pojawiła się pogłoska o jego 
ustąpieniu. Pogłoska ta ma swój początek 
w tem, że część Rady państwa pomimo one- 
gdajszego oświadczenia Akimowa, że Rada 
państwa posiada zaufanie najwyższe, zamie- 
rza wnieść interpelacyę w sprawie niepra- 
wnych czynności prezydenta gabinetu. Była- 
by to pierwsza wogóle interpelacya w Radzie 
państwa. 

Petersburg, 50 marca. Nowoje Wremia 
uważa odpowiędź chińską za zadowalającą po- 
mimo tego, iż niektóre kwestye uboczne nie 
są jeszcze załatwione. I tak n. p. sprawa o- 
chrony praw handlowych kupców rossyjskich 
niejest jeszcze uregulowana, lecz czas zatrze 
ostatnie ślady niechęci, które przecież zawie- 
ra w sobie odpowiedź Chin. 

Petersburg, 50 marca. Car polecił pre- 
zydentowi Rady państwa, Akimomowi, aby 
zawiadomił Durnowa, że car ceni jego za- 
sługi, ale musi podnieść, że działaluość Dur- 
nowa podczas ostatniego przesilenia była nie- 
odpowiednia. Durnowo ma być przyjęty na 
audyencyi u cara. 

Petersburg. 50 marca. (Tel. pryw.). 
u'zienniki petersburskie doniosły w związku 
z wiadomością o rozłamie w centrum Rady 
państwa, że ze stronnictwa tego występują 
także polscy członkowie Rady państwa. fitecz 
dowiaduje się, że tak nie jest. Polacy pozo- 
staną nadal w centrum w charakterze jednej 
z autonomicznych frakcyi. 

Petersburg, 30 marea. (Tel. pryw.). 
Związek prawdziwych Rossyan zwrócił się do 
Ministerstwa komunikacyi z prośbą, aby na 
projektowanej kolei Lublin-Tomaszów urzę- 
dnikami i pracownikami byli wyłącznie Ros- 
syanie. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam krerhowieskl. 


W PALACU SPORTOWYM 


ulica Zielona l. 57, 


NADESŁANE. 
Radca Dr. Burzyński Alfred 


okulista=operator 


mieszka obecnie przy ul. Słowackiego 18 
róg ul. Trzeciego Maja i ul. Słowackiego. 


Do najęcia 
przy ul. Asnyka l. 7, 


na I. piętrze: 


4 pokoje, przedpokój, kuchnia, balkon. 
Elektryczne urządzenie. 


Bliższa wiadomość na 11. piętrze po prawej, 
lub w Bedakcyi „Gazety Lwowskiej“ ulica 
Czarnieckiego 1. 10 odź12 do 4 po południu. 
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Najwię! 


CENNIK 
Lwowskiej Izby handlowej i przemystowej, 


Lwów, dnia 30 marca. KE T źądiyą 


waluta kor. 
I, Akcye za sztukę, Emne 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 795 —|713 — 
Banku gal. dla handlu i przem, 
po zł. 200 (400 kor). . . . 463 — 473 — 
Kol. Lwów-Czetn.-Jassy po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 556 —|562 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipinskiego po 500 kor. . 548 —|558 — 
Ii. Listy zastawne za 100 kor. 
Banku h. g.5 pr. w. a. wyl.z 10 pr. 109 70/110 40 
n n n kla pr. w. a. los w50 1. 39 —| 39 70 
» n »ś%pr.w.a.601.po200k. * | 93 —| 93 70 
„ kraj. 4i pr. w. a los w511. * | 99 30/100 -- 
no» &pr w. 8. los w571. ® | 94 76] 95 46 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. * 
pierwsza emisya) . . . . . *% | 96 ~] — — 
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr. ** 
los w 413/, lat . . . . . . 9 | 96 —| — 
4 pr. los w 56 lat. . . . . * | 92 30] 98 — 
Banku gal. ziem. kr. 4'/49/, 601. © | 98 80) 99 56 
TM. Obligi za 100 kor. 5 
Gal. funduszu propin, 4 pr.w.a, = | 98 --| 98 70 
Bukow. fund. propin, 5 pr. W. a. © {101 — 101 70 
Komun, Banku kr. 5 pr. (2 em) | — —| — — 
- = E TS (3em) m | 99 30/100 — 
5 ś n % Dr. (4 om.) sa | 92 40) 93 16 
Kol. lokalne dtto 4 pr.. . . . 22 40| 98 10 
Pożyczka m. Krakowa . . i « 92 —| 92 70 
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 
z roku 1893 . e e « eea’ 93 50| 94 2Ć 
Pożyczka m. Lwowa 4 pr.. . | 89 80! 90 50 
=. PS 4 konwen. , 92 10| 92 80 
5 szkolna krajow. 4 pr. 
r. 1908 „ „ada. : 92 70| 98 40 
IV. Losy» 
M. Krakowa po zł, 20 (40 kor.). 169 —|108 — 
Y. Monety. 
Dukat cesarski . . © « . : : 11 36| 11 46 
20 frankówka 1 4 1 s a: » 19.06) 19 20 
100 rubli rossyjskich srebrnych 251 —|254 — 
papierowych 253 50/254 80 


100 marek niemieckich . . . « {117 50/117 90 


Kurs gieldy wiedeńskiej. 
Dnia 28 marca 1911. 


À. Ogólny dług państwa, 


płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 


maj-listopad «. . . . | 92:95 93:15 

styczeń-lipiee . . . . . « „ 98:95 9315 
Jednolity dług państwa w srebrze 

luty-sierpień . . . . . . . . 9670 9690 

kwiecień-pażdziernik 9615 95:95 


L. cz. E. 1706/10 (3469 3—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Izraela Frankla w Busku 
odbędzie się dnia 2 maja 1911 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2 licytacya realności obj. 
lwh. 179 ks. gr. gminy Grabowa. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 1628 kor. 04 hal. 

Najniższa cena wynosi 1082 kor, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas gcdzin urzędowych w Są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

C. k. Sąd powiatowy, ('ddział II. 

Busk, dnia 27 lutego 1911. 


L. cz. E. 1682/10 (6) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Ustrzykach zastąpionego przez Dyrekeyę, 


(3449 3—8) 


szy tor kółeczkowy WA 


(Koller j iind Minik) | EG —ł fod: 
Kawiarnia »Splendid«. W nejbliższech NZ SZA yip i do Lwowa i ; 
dniach otwartą zostanie w naszem miescie RE nET sę ca RI Zy) echali d j Pe; 
pierwszorzędra kawiarnia, urządzona wedle k T ka REEE LINRA Daia 50 marca 191 . 8 
wymogów najnowszej techniki, hygieny i | j 4 ` AA ~ Popi 
xszelkich nowoczesnych ulepszeń na tem pelo. WCK rzędzie loteryjnym WE Lwowie Hotel George 5. owa MÓW i 5 
Lokal mieszczący się przy ul Sykstuskiej dnia 29 marca 1911. PP. br. J. Konopka z Krakova sese 
L 19 na I. p. w nowo wybudowanej kame- 4-— 87 -- 4g "34 ie Konarski z Grochowiee, A. Weima p. W 
nicy, przedstawia się okazale. Wegelłkia W rzysk, W. Niedźwiecki Z Wańko IEC, Pist 
katye odpowiadają ściśle przepisanym wy-|. ' W myśl patenti Taler maiga wzywa się strony | żniński z R.ssji. > 
mogom i stanowić bed awet dla najwy- | Interesowane, aby urzędowe wykazy nieprzyjętych lub i. 
Ba e aa „aż zmniejszonych wkładek pieniężnych w kolekiurach Hotel Francuski 
a: J577) PROBL TZEDŚĆI PEANG A ajete loteryjnyeh dokładnie przeglądnęły i kwoty nieprzy- P. B. Krasneki z Mycows. | 
spędzenia wolnych chwil. Staraniem Zzrządu | jęte lub też osiągniete wygrane, za zwrotem orygi- j p 
będzie w każdej mierze publiczność tak dobrą | nalnych kartek wkładkowych w przeciągu trzech Hotel Austria. sU Bam. 
usługą jakoteż napojami i potrawami zado- dc a od JR. pobrały. PP. K, Dunin Kozicki 2e Zbrzyła: 5 
wolnić. i A Jeżeliby zaś kolektor słusznej wypłaty odma- mi ia sA iee 
2 a "m mms | WIAŁ, lub też nie eałkowieie uiszezał, to Gale Tze- Maniewski z Bajkowiee. AL l 
= dłożyć DEPO kartkę dotyczącemu Urzędowi lote- Hotel Imperial: | br e 
ryjnemu tem pewniej w wyż wspomnianym czasie, , : i er S81, i 
K U r y ê r K t | 6] 6 wy gdyż po upływie tego stanowczego terminu, wszystkie | _ PP. hr, J. Miodecki Z eyen JĄ Ta- i 
niepobrane wkładki i kwoty wygrane przepadają i nie Konarski z (irochowiec, W. Mic w. sis $ 
ważny od 1 maja 1916. mogą już być pod ZE warunkiem żądane. czern p, J. Bernstein Z Koszyłowieć, , yć í 
s „ _ Następne ciągnienia we Lwowie odbędą nek z Wiszenki, i yta 
Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz | się dnia 12 i 26 kwietnia 1911. Hote! pod Trzema Murzyn a 
f MPR 1 ę A p SR i i 7wini 
w biurze dzienników Stan. sokolowskiego, | Z e. k. Urzędu loteryjnego dla Galicyi PP. hr. J. Koziebrodzki 20 Zwin | 
Lwów, pasaż Fausmana. i Bukowiny. S. Kopczyński z Ostapia. me- R 
z. ni owo "m wee axar- aie aaea aea RYC 0 u n zez p 
Ę Forol l + piaca żądają Koronowa waluta. płacą żądają Korvonowa waluta. l 2 2: 
Osy Z r. 0250 za. mk. 32 pru == —— | m = m Pożyczka miasta Lublany 20 z4. k 507% 
W 1860 x 500 zł. w.a. & pre. 15175 16175 | ti. Opliescye Jndóemnizacyjne, Pałiy 40 T R A a RP. 3 cz kuna 
„n on 1860 po 100 za, 4 pr. . . Ż16- 32% -- | Ktoacyi i Slawenii 98—  94— | Ozerw. krzyzw austr. tow. 10 zł. a 4160 En 
n n 1864 po 100 zi. 31650 | Węgier za 109 zł. 4 pr. 94:50 98:50 węg. tow. 5 zł. = > a 16:7 Wspó, 
A OETA A 4 Sp UD f 70 sy 
m m» 1864 po DỌ zł.. . . . . 316 50 EA , Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 gł. sig JE- ; 
Listy zast. domen państ. po 129 zł.5pr. 25925 F, Yone pabiiczne pożyczki, Balma 40 zł mk. . . « » : * GIE ti 
B. Dług państwa (wszystkich w Radzie vaństwą |£ot. JE. Pk u r. 1818 ki pr. 16wT5  —'— | Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. » LISY 
E a m A e a pn M E e J. Akeyo banków (7a sanka ggl Ér. gi 
Austr. renta złota wolna od podatku = zun |Bukowińekie obl. propinacyjne los Eanku Anglo-Austr. 240 kor. E ke 88860 I Dare 
R. 100 zł. 4 pr. idę. PRO 115560 115 80 mza oazi BD e 100:50 1041:50 | Peszi. Banku handi. 500 zł. . -8019 613% łicz, 
ustr. renta w wal. kox. wolna od | agg | Zol poż. kr. z roku 1893 4 pr.. . 9315 9415 | Zakł. kred. dlu handlu i przem. 61 j— 867 
podatku 4 pr. - 9295 9315 Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pr. . 9790 3690 | Weg. Banku kredyt. 200 zd. . . wig qi Wa : 
a , Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 Dolno austr. tow. esk. 400 kor. « > T <= 1008 7ę, j 
C. Gbligacye olejowe, swe... 04a. aaGosiO OO GA *ban kaihip. 200 z  OANSENE U 469 
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł.4pr. 9330 9450 | Renta włoska za 100 lirów (36 ko- n „dia han. i przem. 200 zł. 468 76 5369 łania 
Koi. Uesarz. Blżbiety w złocie woine rən) KPW e a a e a o tm mmm | Banku dla krajów koronnych 200 zł. ori 1380 1 LIW 
_ 6d podatku za 100 zł. 4 pr. . . 11360 11450 | Poż. serb. pron. za 100 frenk. è pr. 134775 14075 n  Austro-węg. 1400 kor. + > 108 20 6337 h gi 
Kol, Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. l Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 25550 25850] „ Związku (Unionbank) 200 zł. O ge” 

58/, pr. (ostemip. akcys) . . . 44450 44650 F POE Pss i Qqeskiego banku związkowego 190 zł. 2807 gb” dzą i 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa xa 8. Listy zastawne. Oblig. hipol. i listy dłużne | iynosteńska banka 100 zł. „ M yE doku 
WO zł SAD. . | O. . Mó= [15:60 (za 100 zł, Nom.). owy | tis 
Kol. Karola Ludwika po 800 uł. mk. A sa» Anglo-Austr. banku los 4*ją pr. . M= fóle—, K. Akcye przedsiębiorstw transpor 21 OW, 
(ostenp. akcye) . . . . . . . 9850 460 | gust zakt. kr. ziem, ios w 501. 4 pr. 9350 9450 |. i 56% wa | ta 

Kol. Aroyks, Rudolfa w wal. koron. n Obl prem. zr. 1830 3 pr. 29%— 3Ul-— Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. « Bo- y= 
wolne od podatku % pr. . 80 gzój = m. 1889 3 pr. 285 — Ż9l-— |,» n, » ukcye zakład. 200 uł. gj30'— 51307 
Kiko oai nad ZiE p NA „zg | Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 0 _ 403 
, k eR Kakow. uski. kred. ziem. los 5 pr. 10%30 10150 : zd, 400 ag: 
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). i A M no n bpr Ya50 9450 Kol. nn 4 (ake. a E peL- 50 
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. pr. 10625 10725 | Salake. b. hip. 10 pr. prem. los5pr. L10— lir]. prew- qaern-Jaesy 200 2i gl = 
w złocie zà 200 zł. 5 pr. . na m e ao og „ a KOWE PE RAR" NP 3 dec z5- A= ' k p 
Kol. Czeskiej zach. za 206, 1009 i in n n n n GU. l4 pr. . . 93:25 2425 Anai Te s ż AlE R ZE. 500 sł ma 1136— 
5000 zł. 4 pr. 0... . . 9419  g516 | Banku gal ziem, kred. 4*,pr. 601. 9885 9935 Wo ori ATE a | | 
Kol. czeskiej emiss. z x. 1895 za tre. Tow. kred. ziem. 4 pr. los.5Glat S%io  die10 © Kora orro zjemy? tony dą h 
400 kor. $ pr. . . . . . . . 9806 048 |m, w o»  » glx na ll lat | EM wiptopes POZO że SA Dione 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. moon nw» oś pr. Sire 26:70 270 | Tow. kopalń w rix zł. SZ L mag 
z r. 1886, 4 pre. |... . . 9595 98:95 | Banku kraj, ula Galieyi Lodomeryj | y ar Braun 80% MUJ my ] 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 43 pr. Bita lat zwroma + a E tow. górnicze Alpina 100 2ł- roe 287 p ' 
z r. 1887, % pro. (sr) . . . . 09855 9655 | Barku krajowege obiig. komun. 8 Prag. tow. żelaxn. przem. 200 zł. « *4'— 582 Bl 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. emisya 42 lat 4, pr. a . . . 3050 10050 |Schodnicy 500 kor wm o R) 
Ka AŚŚ A Pra. ają zy SO 2660 Baala kr. obl. kod ola Lore Po piog oss |ilr, zara. tytoniow. 500 frankar a 9315 
ol. północnej ces. Ferdynanda em, „uistro-węg. bauku 50 lat 4 pre. ANO CEC? |Mifal tów. kcvowogla 7000 A | 
M ae a M f „ BOlatw.k.$ pr. 91:95 yego | Ufa tow. kop. wegla TO mi. daję | 
ie anda sv 
KP r A SORIANA Ai A5:62 9660 H, Obligncye AE pierwezaństwa E. Wokgl % = liey 
Kol. północnej ces. Ferdynanda ew. ) TM ay Berlin za 106 marek 5 pr. . - 9.95 i MO, kola. 
_ 2 r. 1898, 4 pr. . . . . . . 9550 9650 | Bow. żegl. par. po Dunaju za 400 i Londyn zs 10 funt. szt. 4 pr.. 239 71! 9501 , M, 
Koł. północnej ces. Ferdynanda am. 10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 11225 11825 | Paryż za 100 franków. . . . „940 " 35-a 
_m r. 1904, 4 pre. . . . . . . 9555 9655 | Tow.żegl par. po Dun. Hra. v. 1886 pr. 11110 11210 | Petersburg za 100 rubii 5%, pr. 258: p Nr 4 h. 
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 Kolej Uwów-Czern.-Jassy m r. 1884 Niemieckie banki LT 946 Sny 
kor. 4 pr. . - . « . . . . . 9375 9475| ma 800mł. . . . . . . « « « 8110 8810 | Włoskie banki ... SZARE 
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. . 93:65 9460 | Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 Francuskie banki „2 =: A dą 
Kol, Iwowsko-czern.-jasskiej z roku zł kpr. . . « . «. « . . . 9845 94:45 | Szwajcarskie banki . dE 94% Ù 
1894 4 pr. aor tetani 0 9850 9450 | Gel kol, lok, wschod, za 100 zÈ kpr. m= m- ki, 
Kol. Areyxs. Rudolfa (Salzkammer- Weg gal. kol. ara. 1870 na 200 zi. 5 pr. 10325 19425 N. Waluty 11:38 ita, 
gut) za 400 marek 4 pr. „ . . Il&-- 115— | p w » „ 1880 „ ápr. 9975  —'— | Dukat cesarski 1136 u r ty 3 
a « aj h 
b. Dłag państwa (krajów korony węgierskiej), I. Losy (za sztukę). Z z guld. złota moneta oa 195 R 
Weg. złota renta 4 pr.. . . liis5 1115 | Badaposzteńskie (Basilica) 5 zł. . 3450 3850 |20-markówka . . . . 28:50 2.66 Ju, | 
ś A » w wal. kor. 4 pr. 91°75 91:95 | Zakł. kred. dla handl, i przem. 100 zł}. 5s51:— 54i- — | Rossyjski półimperyał . . - ika 1150 n 
„ ODl. pr. regul, Cisy 4 pro. . 155—  161— |Olary 40 zł. m.k. . . . . . . 188— 193— | Niem. banknoty za 100 marek. 11760 dd, 
n poż. prem.za100 zł. (200 kor) 20%50 23450 | Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. —'—  —— |Włoskie banknoty za 100 lir 9a 3: M 2 
czak? n n» 50 zł.(100kor.) 222- 228 Losy miasta lorakowa 20 zł. z 100:— 1i5— | Ruble. PBL a. af. GRONIE ż 
> R z z 
D Z BE M NA NA BH EM U BG Z E ED €a We w. BE i 
BEE ŻE EEEE ŻŹŻ CEE EÓŹE EEEE | aa dok” | c i 
SE : m ME zań , ? ; RE t 
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej wy- Część tej nieruchomości wystawiona na |i odnoszące się do tej nieruchome ggir) kie ; 
mienionym, w biurze Nr. IV. licştacya rea! | licytacyę jest ccenioną na 875 kor. 75 hal. | menta (wyciąg tabularny, wya y Y ajo Br. 4 
ności lwh. 92 gm. Rabe wraz z przynaleźno- Najniższa cena wynosi 188 koron, po- | protokoły ocenienia it. d.), mote., as By iala 
ściami opisanymi w protokole oszacowania | niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do |jący chęć kupienia, przejrzeć Poia jony» Darg 
z dnia 10 listopada 1910 E. 1682/10 (8). | skutku. 48 urzędowych w sądzie niżej wym k 
i Nieruchomość wystawiona na licytacyę, Warunki licytacyjne, które się zatwier- | biurze Nr. II. dział IU. ligyę, ` 
jest ocenioną na 13.795 kor, ratem z przy- | dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- G. k. Sąd powiatowy, oaee r 
należnościami. kutnenta może każdy, mający chęć kupienia, Łopatyn, dnia 17 marea | | is, 
Najniższa cena wynosi 9196 kar. 66 | przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- T iy à? 
Peaga EU BOJ DRE. BA e ——— " SWR 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie | dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. (3326 2 dy iE 
do skutku. 0 | O. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. L. cz. E. 4366/10 „go = 
„ Warunki lieytacyjne i odnoszące się da Busk, dnia 6 marca 1911. Kdykt licytacyja)" gliczko” is ita ; 
tej nmieruebomośri dekumenta “wyciag taby- Na żądanie Towarzyst™® 10 kwiat Teh. Ć 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- w Kałuszu odbędzie się e" udni9m "s 4 ile > 
nia i t d), może każdy, mający chęć kupie- | L. ez. E. 950/10 (7) (3431 3—3) | 1911 o godzinie 8 30 przed Pure Nr. jwt toz i 
nia, przejszeń podezss godzin urzędowych Edykt licytacyjny. dzie niżej wymienionym, w bi galność! be” Bogi. > 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze] Na żądanie Pawła Bereziuka odbędzie | Kałuszu lieytacya 3/4 część! ZA gei 0 szy 
Nr. IV. i 4 się dnia 1 maja 1911 o godz. 9 przed pożu- |52, 56 części lwh. 53 i całej r°“ 4 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu |tej lwh. 169 gm. Śliwki. ygtawio 3 7 
Ustrzyki, dnia 3 lutego 1911. rze Nr. III. w Łopatynie lieytacys realności Nieruchomość piata? ZM KOT dr” 
lwh. 1007 gminy Mikołajów celem zniesienia | licytacyę, jest oceniona ne Kor- rog? 
współwłasności. na 3500 kor., trzecia na 00 kor., dą) k A 
L. cz. E. 316/8 ! „ (83820 3—3) Nieruchomość ta wystawiona na lieyla- Najniższa cena wynos! Si tej 7 
Edykt lieytacyjny. czę jest oceniona na 426 kor. 2298 kor., trzecia 335 kor.» Fu. l ph i 
Na żądanie Wolfa Goldberga w Busku Najniższa cena wynosi 425 kor., po-| sprzedaż nie przyjdzie do ski dzieć I. bb] 
odbędzie się dnia 2 maja 1911 o godz. 9 | niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do C. k. Sąd powiatowy» oli: | 
przed południem w sądzie niżej wymienio- | skutku. Kałusz, dnia 3 marca 1 N 
nym, w biurze Nr. 2 relieytacya 3/8 części Warunki licytacyjne zatwierdzone u- L-aE= z 


odbędzie się dnia 11 kwietnia 1911 o go 


lwh 200 ks. gr. gminy Busk. 


chwałą z dnia 25 lutego 1911 E. 950/10 (6) 


Uh 
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(3500 2—3) 
jadowe bals aukcyjna we Lwowie, 
u. Podiewskiego i. 6 
icwe {tziko w dnie powszednie: 
połnduiem i od 2 do 6 
boty od 8 do 8 wieczorem. 


Licyfueys: 

Poni działek 3 kwie.nia 1911 od 10 do 12 
godziny przed pełudnierm: 1 fonograf, 
rózne dywany i meble domowe, oraz 

Pi różne towary korzenne. 

Mk 7 kwietnia 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem: 4 fortepiany, 1 ma 
szyna do szycia a 1 do pisania, war 
stary stolarskie, 2 kasy, obrazy olejne, 

"RUD persie oraz różne meble. | 

tia 8 kwieinia 1911 cd 4 ao 8 godziny 
wieczorem: ręczna maszyna do Szycia i 
1 nożna maszyma de -zycia, } szewska 
maszyna da szycia oraz różne tanie me 
hle i sprzęty domowe. 

być Sprzedać się mające przedmioty, magą 

ley oglądane w sądowej hali sukcyjnej przed 

Jłacyą w godzinach urzędowych. 

l anis 26 marea 111. 


UMRGW a 


L w E, 723/10 
Erykt licytacyjnj. 
t W sprawie egzekucyjnej Michała i Ale- 
ndry Wysockich w Busku przeciw Igoa- 
E Wysockiemu w Basku o zniesienie 
Pólwłasnogei realności obj. lwh. 1696 ks. 
19 gminy Busk odbędzie się dnia 2 maja 
E o godzinie 9 rano w sądzie niżej wy- 
Mionym iicytacya realności lwh. 1696 ks. 
|, Sminy Bu:k, składającej się z pb. 1. 862 
„Patch grunt. 5361 i 5866 bez przynale- 
Nege, 
Y Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
@ jest oceniona na 1554 kor. 85 hal. 
łaj Vena szacuukuwa stanowi cenę wywo- 
WY poniżej tej ceny przybicie targu nie 
ta Warunki licytaeyjne, które się zatwier- 
doku, odnoszące się do tej nieruchomości 
tig aenta może każdy, mający chęć kupie- 
ı przejrzeć podczas godzin urzędowych 
Sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 
C. k. 54d powiatowy, Oddział II. 
Busk, dnia 24 lutego 1911. 


(3145 3—3) 


w E. i981/10 (3) 
Kdyżt neyteeyjny. 
a | Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
op du i przemysłu w Ustrzykach zastą- 
Ng e, przez dyrekcyę odbędzie się dnia 1 
di 1811 o godz. 9 przed południem w s% 
Uety użej wymienionym, w biurze Nr. 4 w 
rach lieztzcya realności: 
1) lwh. 113 gm. Serednica, 
h) lwh. 288 gm. Serednica wraz z przy- 
tościsnii. 
liey Nieruchomosci powyższe wystawione na 
da 0Je, Są ocenione wraz Z przynależno- 
Mu, ad 2) 6245 kor., ad b) na 1775 kor. 
dą, Najniższa cena wynosi: ad a) 4168 kor. 
t h. , sd b) 1183 kor. 34 hal, poniżej tej 
j iprzedźż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki lieytacyjne, które się zatwier- 
cdnoszące się do tej nieruchomości 
tin. ienia wyciąg tebularny, wyciąg Fata- 
J, protokoły ceenienia i t. d. może ka- 
higi > * y chęć kupienia, przejrzeć podczas 
© urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
"W biurze Mr. 4. 
| k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ustrzyki, dnia 26 stycznia 1911. 


L (2716 3—3) 


Walke 


k s E. 1722/10 (7) 

Kdyk iieztacyjay. 
deig Na żądanie Leizera Krauthamera odbę- 
o E 28 kwietnia 1911 o godz. 9 przed 
NA niem w sądzie niżej wymienionym, w 
gr e Nr. 6 Lejtacya realności lwh. 800 ks. 
Malé Muüy Jasieu górny objętej wraz z przy- 
nę CSciemi, składającemi się z 2 koni i 


(3483 3—8) 


byy ~ajniższa cena wynosi 18.662 kor. 74 
do y POR:że; tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
Skutki. 
3z Warunki licytscyjne, które się niniej- 
Mehe JOFÓZA i odnoszące się do tej me- 
W mosti dokumenta (wyciag tabularny, wy- 
iie  astralny, protokoły ecemienia it. d.), 
Midero "I: PaaJĄCZ chęć kupienia, przejrzeć 
i ai pe ia urzędowych w sądzie niżej 
Fra w biurze Xr. 6. 

| goa: BRU powiatowy, Oddzisł II. 
| Zabie, dniu 12 marca 1911. 


| l 


p% E. 267/11 (4) (3387 3—3) 
Yp Zobowiązani Rubin Nusymowiez i tow. 
Iupkow cach. 


Edykt licytseyjny. 
R, Na żądanie wsyółwłaścicielki Diny Na 
| ie, T U pkoweach, odbędzie się dnia 27 
; gj è 1911 o godzinie 12 w południe w 
(© niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 


licytaeya realności objętej lwh. 148 F'lip- 


ti 


' bularpy, wyciąg katastralny, protokoły oce- | 


kowce z przynależytościami Rubina Nusymo-, nienia i t. d., może każdy, mający chęć ku- 
wicza w 20/40, a Diny Nagler Dawida i Ne- | pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
chemiego Nusyinowiczów Sehffry Fuss i|w sądzie niżej wymienionym, w biurze 


Jenty Kramer po w 4/40 częściach własnej 

Wartość szacunkowa i cena wywołania 
wynoszą 9000 kor. 

Wierzycielom hipotecznie zabezpieczo- 
nym pozostaje zastrzeżonem 1ch prawo hipo- 
teki bez względu na cenę uzyskaną prze- 
targiem. 

Warunki licytacyjne, które przyjmuje 
się do zatwierdzającej wiadomości i odno- 
szące sią do tej nieruchomości dukumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, proto- 
koły ocenienia), może kazay, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wysnienionymw, w biurze Nr. 1. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mieluica, dnia 15 marea 1911. 


L. ez. E 2771,10 (15) 
Edykt iieytacyjay. 

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
28 kwietniu 1911 licytacya realności: 

1 iwh. 596 gm. Nowy Sącz (kamiemica 
jednopiątrowa z oficynami i stajniam:), 

2. lwh. 1890 gm. Nowy Sącz (rola na- 
dająca się na parcele budowlaną i stodoła), 

8. lwh. 1815 gm. Nowy Sącz (rola na- 
dająca się ua parcelę budowlaną), 

4 lwh. 1817 gm. Nowy Sącz (rola na- 
dająca się na parcelję budowlaną), 

5. lwb. 1834 gm. N wy Sącz (rola na- 
dająca się na pareeię kudowlaną) i 

6 iwb. 1816 gm. Nowy Sącz (rola na- 
dająca się na parcelo budowlaną), 

Cena szacunkowa wynosi: ad 1. 69.650 
kèr., ad 2. 48857 kor., ad 8. 14.100 kor., 
ad 4. 6000 kor., ad 5. 1641 kor., ad 6 
4550 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 44.815 
kor., ad 2. 24178 kor 50 hal, ad 8. 7050 
kor. ad 4. 3000 kor., ad 5.820 kor. 50 hal., 
ad 6. 2275 kor. 

Warunki lieytacyjne i dokumenta można 
przejrzeć w tutejszym sądzie. 

5. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 27 lutego 1911. 


(2911 3—3) 


L. ez E. XL 3771,10 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Zakładu kredytowego i ko- 
metcyslnego w Kołomyi zastąpionego pizez 
adw. dr. Trachtenberga odbędzie się dnia 26 
kwietnia 1911 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
22 licytucya: 

3) 1/8 części rsalneści obj. lwh. 403 
ks. gr. ała HI dz. m. Kołomyi, 

b) 1/3 części reslności obj. lwh. 1016 
ks. gr. dla III. dz. m. Kołomyi egzekutki 
własnych wraz z przynsleżnościami, składa- 
jącemi się z dwóch parkanów, jednego sis- 
tkewego a jednego z desek. 

Nieruchomości te wystawione na licyts- 
cyę, Są ocenione w szczególności 1/3 cz. rea'- 
ności pod a) na 1676 kor., 1/8 ez. realności 
pod b; na 1697 kor. 

Najniższa cesa wynosi: odnośnie do real- 
ncści pod a) 838 kor., odnośnie do realności 
pod b) 848 kor. 50 hal, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem- zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny- 
wyciąg katastralny, protokoły oeenieniai t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Jakie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło 
sić do sąfu majpóźniej przy wyznaczony 
terminie iicytaeyjnym, inaczej roszczenia toge 
rodzaju čo do samej nieruchomości nie mo 
głyb» być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
cjężery na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą » dalszych wydarzeniach tego postępo- 
waria jedynie przez przybicie na tablicy s% 
dowej, jeśli me mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są 
dwi pełnemoenika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 

C. x. Sąd powiatowy, Oddział XI 

Kołomyja, 21 lutego 1911. 


(3521) 


L. cz. E. VII. 2098 10 (4) 
Hdykt licytacyjny. 

Na żądanie Anny Kopaczowej w R:ę- 
dziuie cdtędzie się daia 26 kwietnia 1911 
o godzinie 10 rano w sadzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 4 w Taraowie licytacys 
ralrżącej do Jakóba i Agaty Dudzików re:l- 
ności łwh. 307 gm. R ędzia. 

N:eruchomyść wystawiona ns licytseyę, 
jest ocenioną na 444 kor. 80 hal. 

Najniższa vena wynosi 296 kor. 58 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 


(3365) 


Nr. 4. 

takie prawa, w obes których ninisjsza 
licytacga byłaby niedopuszezalną, należy zgi- 
sié do sądu nejpóźniej przy wyznaczonym 


terminie iiegtacyjnym, inaczej roszczenia teg 
rodzaje co do samej nieruchomości nio mo- 


głyby być już ze skuikiex: podnoszone. 

ze osohy, dla kićrpch jakie prawa lub 
aiężary Ra powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęyc- 
wania leytacyjnezo powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedycie przez przykieie na tablicy 
sqdowój, jeśli uio mieszkaja w okręgu sąd: 
nżej wyscienionego i nie wskażą semiuż si 
Qowi pełnoiicesika do dozęczem w Siedmine 
SBE kajizESEKAŃEO. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział VII. 

Tarnów, dnia 3 marca 1911. 


L. cz. E. VII. 2128/10 44) 
Edykt heytaeyjny. 

Na żądanie Genowefy Krzemińskiej od- 
będzie się dnia 25 kwietnia 1911 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 4 w Tarnowie licyts- 
eya należących do Warzyńca Smoły 13/17 
części realności lwh. 26 gm. Bobrowniki małe. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 4668 kor 27 hal. 

Najniższa cena wynosi 3112 kor 18 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się da 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabuiar- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, wokoc których niniej. 
sza lieytacya byłaby niedopuszczainą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyzneczo 
uym terminie liegtacyjnym, inaczej roszcze 
mis (ego rodzaju eo do samej nieruchomości 
sie mogłyby być już ze skutkiem pedmo- 
SŁONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
oiężary na powyższej nieruchomości bądź 
cbeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tabliey są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
esdu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Tarnów, dnia 6 marca 1911. 


(3366) 


<- — 


L. cz. E. I. 2462/10 (15) 
Edykt licytzcyjnoy. 

Na żądanie galicyjskiego Banku handlo- 
wego w Kołomyi zastąpionego przez adw. dr. 
Alierhanda odbędzie się dnia 11 kwietnia 
1911 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 22 w Ko- 
łomyi licytacya 10,11 części z i/2 realności 
lwh. 150 i 10/11 części z połowy realności 
iwh. 166 ks, gr. gm. Diatkowce wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z ławeazek, 
stolików, okien i destylarni. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
lieytacyę, są ocenione, ato: 10/11 z 1/21wh. 
150 na 5728 kor, zaś 10/11 części z 1,2 
iwh. 166 na 524 kor., przynależności zaś na 
420 kor. 70 hal. 

Najniższa cena wymosi odnośnie do 
10/11 z 1/2 lwh. 150 wraz z przynależyto- 
ściami 4099 kor. 14 hsl., odnośnie do 10/11 
z 1/2 lwh. 166 ks. gr. gm. Diatkowee 349 
33 hel., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne ustalone i zatwier- 
dzone tus. uchwałą z dnia 18 grudnia 1910 
E. I. 2462/10, a wedle których i niniejsza 
sprzedaż odbyć eię ma i odnoszące się do 
tej mieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienic- 
nym, w biurze Nr. 3. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kołomyja, dnia 1 marca 1911. 


(3520) 


L. cz. E. 3698/10 (5) 
Edykt licytaeyjny. 

Na żądsnie Towrrzystwa dla hənðlu i 
przemysłu w Masyampolu zastąpionego przez 
adw. dr. Leh sana w Podhsjcach odhędzie 
się dnia 26 kwietnia 1911 o godzinie 10 30 
przed połndniem w sądzie niżej wymienio- 
nym. w biurze Nr. 3 lieytacya połowy real 
ności obj lwh. 1195 ks. gr. gm Hsraeżanka. 

Nieru-homceść wystawiona na lieytacyę 
jest oeenioną na 70U kar. 

Najniższa cena wynosi 466 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytscyjne i odnoszące się do 


(3398) 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do | tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
tej nieruchomości dokumenta, wyciąg ta-' larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 73 z dnia 31 marca 1911. 


nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 

nis, przejrzeć nodezas godzin urzędowych 

K SE niżej wymienionym, w biurze 
r. 3. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaya byłaby niadopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mc= 
głyby kyć już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dls których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości i prawie 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż ss- 
dowi pełnomocnika də doręczeń w siedzibie 
sądu zarnieszkacego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

P.dhajee, dnia 10 marca 1911. 


L. cz. E. 523610 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Mendla Glasherga kupca w 
Kutach odbędzie się dnia 28 kwietnia 1911 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 6 licytacya real- 
ności lwh. 81 gminy Dołhopole o obszarze 
1 ha. 45ar. 27 m? wraz z przynaleźnościami, 
składającemi się z parkanów i 172 sztuk 
drzew owocowych. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniopą na kwotę 6944 kor. 86 hal, 
przynależności zaś na 742 kor. 

Najniższa cena wynosi kwotę 5125 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, którę się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
uieruchomości dokumenta (wyciąg tabularn=, 
wyciąg katastrainy, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w s3- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Tskie prawa, wobee których mrniej- 
sza lieytaqya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóiniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytscyjnym, inaczej roszeze- 
sia tego rodzaju 60 do samej nieruchomości 
uie mogłyby być juź se skutkiem podno- 
SKONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania iicytacyjnege powstaną, zawiadaralane 
vędą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przyhicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie miesukają w okręgu sądu 
niżej wyreiericnego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kuty, dnia 23 marca 1911. 


(3533) 


L. cz. E. 2189,10 (15) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 25 kwietnia 1911 o godz. 9 rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie, w biurze Nr. 
6 w Nowym Targu licytacya: 

a) człej realności lwh. 1655, 

b) całej realności lwh. 3806, 

c) całej realności lwh. 3811, 

d) połowy realności lwh. 3892, 

e) połowy realności lwh 3398, 

f) połowy realności lwh. 1688, 

g) 1/4 części realncści lwh. 
wszystkich gm. Zakopane cb:ętych. 

Nieruchomości te wystawicene na licyta- 
cyę, Są ocenione, 8 to: a) na 14.770 kor. 
8U hal., b) na 4940 kor, c) na 5212 kor. 
25 hal, d) ma 63 kor. 6b hal, e) na 819 
kor. 95 hal., f) na 4414 kor. 12 hal., g) na 
78 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 9846 kor. 
67 hal., ad b) 3293 kor. 32 hbal., ad e) 3474 
kor. 84 hal, ad d) 42 kor. 44 hal, ad e) 
546 kor. 64 hal, ad fj 2942 kor. 74 hal, 
ad g) 48 kor. 66 hal., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
cduoszące się do tych nieruchomości można 
przejrzeć w tutejszrm sądzie w godzinach 
urzędowych, w biurze Nr 6. 

0. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 


Nowy Targ, dnia 14 marca 1911. 
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L. cz. E. 1709/10 (6) (3278) 
Edykt lieytacyjny. 

Duia 26 kwietnia 1911 o godzinie 10 
rano odbędzie się w biwze Nr. I sądu tu- 
tejsz+ga lieytaą*pa realności lwh. 389 gminy 
Dołęga, ccenionej na 1198 kor. 60 hal. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 7+9 kor. 6 bal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośn= do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 11. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Radłów, dnia 18 marca 1911. 


L. cz. E. 78/11 (3467) 
W sądzie tutejszym odbędzie się dmia 
26 kwietnia 1911 godzina 8 po południu 
(sala rozpraw 5) licytacya realności lwh. 324 
gm. Owiłowa, wartości szacunkowej 820 
koron. 
Najniższa cepa 213 kor. 32 hal. 
Akta przejrzeć można w tut. Sądzie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział LV. 
bBuczacz, 9 marca 1911. 


L. cz. E. VII. 2210/10 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Nechy Rosenfaldowej w Tar- 
nowie odbędzie się dnis 25 kwietnis 1911 . 
godzinie 10 rano w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 4 w Tarnowie lieytacya 
należącej do Michała Grzegóżki połowy real- 
ności lwh. 60 gm. Zgłobice objętej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2148 kor., przynależności 
zaś 1/2 budynku na 460 kor. 

Najniższa cena wynosi 1456 kor., pct- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny, protokóży ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych w 
sądzie niżaj wymienionym w biurze Nr. 4 

Takie prawa, wobec których miniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjtym, inaczej roszczenia te 
go rodzaju ce do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podooszone. 

Te bsooy, dla których jakie prawa jub 
ciężary na powyższej niermchomości bagó 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego pestę- 
powania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzihie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sad powiatowy, Oddział VII. 
Tarnów, dnia 4 marea 1911. 


(3367) 


L. cz. E. 1001/10 (3471) 

Zobowiązana Chana z Tepperów Rein- 
feld w Cieszanowie. 

Kdykt lieytacyjny. 

Na żądanie Schifry Fuhrman prywatnej 
w Jarosławiu odkędzie się dnia 20 kwietnia 
1911 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymiesionym, w biurze Ne. 11 lieyta. 
cya 6/40 części realności luh. 598 ks. gr. 
gm. Cieszanów, składającej się z parceli bud. 
028 i gr. 618 i 619 położonej pod Nd. 376 
w Cieszanowie. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 150 kor. 

Najniższa cena wynosi 100 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho- 
mości, dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia it. d.), może 
każdy, mający chęć knpienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nz. 10. 

Fakie prawa, wobec których niniej- 
aza licytacys byłaby niedopuszezałną, nałeży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terrainie licytecyjnym, inaczej rogzcze 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
zie mogłyby być już se skutkiem podno 
SEDRE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bąd: 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licyłacyjnego powstaną, zawiadamiane 
kędą o dalszych wydarzeniach tego postępa 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu 
nitej wymienionego i eie wskażą temuż sy- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamioszzałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Cieszanów, daia 80 stycznia 1911. 


L. cz. M. 1031/2 (20) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia | maja 1911 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
nym, w biurze Nr. 2 relicytacya realności 
lwh. 439 ks. gr. gm. Oblebowice wielkie, 
składającej się z chaty lepianki gontami kry- 
tej, komory, stodoły, stajni, szep} i spichle- 
sza, słomą krytych i piwnicy murowanej, 
tudzież ogrodn o powierzchni 70 ar. 32 më. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceaioną na 5241 kor. 40 hal. 

Najniższa cena wynosi 2623 kor. 70 hal., 
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poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


skutku. 
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Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i i. d), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionyin, w binrze Mr. 2. 

Takie prawa, webec których niniejsza 
re iegtacya byłaby niedopuszcezalną, należy 
zzdosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie re iey'acyjnym, inaczej roszcze- 
nie tego rodzaju co de samej nieruchomości 
nie niogłyby być jnè ze skutkiem podno 
szene 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamaiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 84- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Bóbrka, dnia 17 lutego 1911. 


L. 551 (3489 1—2) 
Ogłoszenie. 

Gmina Korczyn rustykalny w powiecie 
stryjskim sprzeda w drodze publicznej ustnej 
licytacyi drzewostan ogólny na pare. |. kat. 
2590/1 w obszarze 7 morgów 740 a. 

Licgtacya odbędzie się w biurze Wy- 
działu powiatowego w Stryju we czwartek 
dnia 6 kwietnia 1911 o godzinie 11 przed 
południem. 

Cena wywołania 3.500 kor. 

Wadyum 350 koron w gotówce, lub 
papierach wartościowych, mających bezpie- 
czeństwo pupiiarne. 

Warunki licytacyjne przeglądać można 
w przedpołudniowych godzinach urzędowych 
w biurze Wydziału powiatowego w Stryju. 


Stryj, dnia 22 marca 1911. 


Z Wydziału powiatowego. 
Prezes: Onyszkiewicz. 


Upadłości. 


L. ez. S. 1/11 (1) (3513 1—3) 
Edykt konkursowy. 

U. k. Sąd obwodowy w Przemyślu ze- 
zwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu 
do majątku Aleksandra Landaua w Jarosła- 
wiu zarejestrowanego pod firmą Aleksander 
Landau, dzierzawa browsru w Koniaczowie. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę i naczelnika sądu Edmunda Ga- 
lka, zaś tymczasowym zawiadowcą masy dr. 
Dawida Buchheima adw. w Jaresławiu. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 27 kwietnia 1911 
o godzinie 9 przed południem w e. k. są- 
dzie powiatowym w Jarosławiu, przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszczenia, 
wystąpili z wnioskami względem zatwierdze- 
nia tymczasowego zawiadowey lub zamiano- 
wania innego i jego zastępcy oraz przystą- 
pili do wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić z roszczeniami, jako wie- 
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs. zgło- 
sili w c. k. sądzie powiatowym w Jarosła- 
wiu najdalej do dnia 28 maja 1911, a na au- 
dyencyi likwidacyjnej w tymże sądzie wyzna- 
czonej, polikwidowali je i ustanowili dla nich 
porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszezegól- 
nym wierzycielom jak i masie upadłościowej 
zwrócić koszta urosłe przez ponowne zwoła- 
nie ogółu wierzycieli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia i będą wykluczeni od podziałów, 
już uskutecznionych na podstawie formalnego 
projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychezas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Ja- 
rosławiu lub w pobliżu Jarosławia mają wy- 
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę- 
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze- 
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomoenika dla 
doręczeń. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Przemyśl, dnia 28 marca 1911. 


Konkursa. 


L. 1955/11 
Konkurs 


celem obsadzenia opróżźnionej posady zastęp- 
ey prokuratora Państwa w VIJL klasie rangi 
wa Lwowie, ewentualnie przy innej proku- 

ratoryi Państwa Galicpi wschodniej. 

Ubiegający się o powyższą posadę m sją 
wnieść podania swe należycie udokumento- 
wane w drodze służbowej do dnia 10 kwie- 
tnia 1911 do Nadprokuratoryi Pańs' wa we 
Lwowie. 

C. k. Nadprokuratorya Państwa. 

Lwów, dnia 24 marca 1911. 


(3502) 


L. 354 (2891) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem obsadzenia posady kontrolora 
przy Wydziale powiatowym w Bóbrce, rozpi- 
suje się konkurs z terminem wnoszenia po- 
dań do 1 maja b. r. 

Płaca roczna 2.200 kor., dodatek dro 
żyźniany 200 kor. i prawo do poboru czte- 
rech pięcioleci po 200 kor. 

Warunki: 

1. ukończone szkoły średnie, 

2 świadectwo złożonego egzaminu z ra- 
chunkowości państwowej, 

8. najmniej trzyletnis praktyka w dziale 
rachunkowym Wydziału powiatowego, lub 
Wydziału krajowego, 

4. znajomość języków krajowych w sło- 
wia i piśmie, 

5. nieprzekroczony 40 rok życia, 

6. świadectwo lekarza powiatowego, 
stwierdzające dobry stan zdrowia, 

7. uregulowane stosunki materyaline. 

Każdy z powyższych warunków uważa 
się za główny. 

Posada nadaną będzie prowizorycznie, 
po roku nastąpić może stabilizacya, a tem 
samem zapewnienie emerytury. 

Bóbrka, dnia 6 marca 1911. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 
Sekretarz : Prezes: 
Pollo. Mycielski. 


Wyroki prasowe. 


L. ez. Pr. 57/11 (3) (3555) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie, orzekł na mocy $$ 489 i 498 
p. k. i $ 37 ust. pras, że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 13 czasopisma „Moni- 
tor“ z dnia 26 marca 1911 pod tytułem: 
„Bezkarność rozbestwienych żołdaków“, za- 
wiera znamiona występku z art IV, ust z 
17 grudnia 1862 Dz. p. p. Nr. 8 z r. 1868, 
a zatem usprawiedliwioną jest zarządzona 
przez e. k. prokuratora rządowego konfiskata 
tego czasopisma w dniu 26 marca 1911. 

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 26 marea 1911. 


4q. en. Hp. 56/11 (2) 
rozomene! 
B Imena Gro BexmmuiecrBa Ilicapa ! 

U. x. Cyg kpaeBzń jA cipaB Kap- 
Hax y JIGBOBI pimws Ha niącraBi $$ 489 i 
493 sak. kap. 1 $ 37 sak. mpac., mo amict 
aprmky.ry yMiuieaoro B umeai 65 uaconn- 
eH pino“ s gua 28 mapra 191| nią ua- 
uuceło: „llosscka pazicrz* miecTawb B coói 
3HaMeHa UpoOBHKHH 3 $ 300 sar. kap. i mporo 
yclipaBe.IABJIeHa ECTE 3apaaweRa Yepes 
n. K. Iipokypauropa qeptaBHoro kougiekara 
cel yaconuca B yam 29 Mapra i9l1. 

B macaiąok Toro pimena 360poHeHe 
8CTB NAJIBIIe mapeHe Toro aprurtyJcy a 3a- 
Ópanuł BAKLIAJ[ MAE ÓyTU 3HUIĄCHAŃ. 

JIbBiB, aua 26 mapra 1911. 


(3559) 


4. en. Hp 59/11 12) 
OroaomeHe. 

B Imena Ero Beanuecrsa Iicapa ! 

U. x. Cya kpaeBnń aa cupas Kap- 
nax y JIbBOBi pimasz Ha nixcraBi $$ 489 i 
493 gak. Kap. i $ 37 sak. npae., mo auier 
aprukyJiB ymiuyeBux B yuca 60 uacorucu 
„iao“ 3 yaa 24 uapra 1911 nią Hanucer: 
i. „B oóopomi abBiBckoro Tpnaóyma.ty" BIA 
„Axe m Maep* g0 „poseysąamor rmony- 
Too" i 2. MaeoBuli nponee yKpalibekux 
cy4eHTIB nepe IIOABCKIM cy TOM" BIĄ „/JAJMB 
ma ieropua* gO „CBOO poBACHCHA* MICTATE 
B coói sHameHa upoBuAm 3 $$ 300 i 49] 
Bak. Kap. i 3 apt. V. sak. 317 rpyxaa 1862 
Aus. H. 8 3 pory 1863 i uporo yenpase- 
AJARJIEHa ECTE BApAJKEHa yepes 1. K. Hpo- 
kyparopa XepxaBroro koHdiekara celi ya- 
conaca B Hu 24 mapra 1911. 

B nacJiąok roro pimema zőopomene 
ECTE MAJABLIE MUpeHeE THX ApTAKYJİB A 83a- 
Õpanuð məkiag Mae ÓyTU SHUMƏHUÑ. 

JIsBis, gua 26 mapra 1911. 
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58/11 (2) (3566! 
OrodomeBRe. i 
B Iwenn Ero Benmuecrea Ilieapf = 
II. s. Cya kpacBak AAA cupAR 489 i 
HHX y JIGBOB! pimuB Hu NIĄCrABL 33 Mii 
493 sak, kap. i $ 37 sar. mpue., MO 
aprukynie ymimegax p uncji LI 
„Semia i Boaa* 3 amna 25 Mapt 
nią manacen: 1. „CyjjoBa posnpaBk 
10! ykpainbckux cryqekHriB* BIĄ n BIA 
ebBiąku* g0 „cJiqyoro cygmi” i2. „BE 
3a OYM q0 „Orce yrepri“ g0 KIALNA nieri, 
B coój smamena mposunu a $$ 300 i 302 30 
uporo yCupascAIHBIeRA eere 324p 
uepe3 q. K. IIpokypawopa zepiaBHOT? m 
dickara cel uacommem B gua 2% MM 


1911. 


wh mł, Bin. 


a Pt 
npor 


a 
B macJixok xoro pimesa g60poBEE 
ecTb XaJmkme irupeHe Tux apruwyjiB * 
6pamańk Hak.raą Mae yra 3pULeEHK. 
JIŁBiB, qna 26 mapra 1911. 


H. eu. Op. 55/11 (2) 
OromomeRe! : 
B Imenu Gro Bexuyecrea Llicapf" igt 
D. k. Cya kpaeBnń zda onpas Rap 493 
y JIbBoBi pimas ma nmiącrani $$ 40% sp” 
3ak. kap. i $ 37 sar npac., mo 3MIC Ry. 
TARyYJY yMIIMEROTO B uucai 12 ACO 
„CBoóoga” s ama 28 uapra 1911 mA FE 
cero: „IIporree nporm 100 yxpalapi 
CTYAEHTİB“ nią „A wrumgacom MAME? gar 
„He IAMATAIOTB i c. Æ.“ MieTUTE B coól 990 
MeHa upoBunu 3 $$ 300 sar. Kap. * og 
ycIIpaBeXJIUBJIERA ECTE BApAjYKEBA Topan 
k. lIpokyparopa zepmaBnoro E0EQ 
cei uacomucu B gau 23 mapra 1911. 
B macjirok Toro pimena 300P9 
eere gabme mapeHe roro aprukyJy 
panai Baka Mae Óyru sHAIEHKK. 
JIEBiB, gaa 26 uupra 1911. 
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gen? 


ama 5) 
Y, en. Hp VIN. 9/11 (2) ky 


I. x. Cya okpymtank aro UPR pg 
Ha BHecók u. K. IIpokypuropa Jlepsk3h" 
8 ama 21 mapra 1911 u. Ss. 911, (U F 
nigerasi § 493 n. x. pimus, mo smiet A po 
KyAy BCTYNHOLO IIOMILĄGHOTO B 4. - e” 
nuca „Pyckaa Bona" s gma 23/10 0408" 
1911 sazozauoi s Tepnonoau nig 347 
KoM „Ogsałt uiakonyBana i nigon y g 
pyckolo NepKOB a xpyrii sipy B Xpmó” a 
HiIOGTA MICTUTŁ B COÓi 3HaAMEHA upo? gó 
3 $$ 302 i 308 3. k. mo mpore 3apf AE 
depea q k IIpokyparopieo  JLepisasi mpfi 
ama 24 wapra 1911 i gma Toro BAKOM ii- 
koadpiekawa cel uuconica a ONpAUBĄREŚ go 
amń Haknaq Mae yru aHuuieuuk, A 
MIOro po3uoBciOĄHiOBARA 3aka3ye CA- 


Tepzonias, gua 27 uapra 1911: 


Rozmaite obwieszczenie. 
L. VIII. a. 433/6 (3501 3 
Edykt. p. 

C. k. Naəm'ostnictwo podaje nine) 
do powszechnej wiadomości, że w CoM 
dania dopuszczalności przedłożonego Pigi 
gminę miasta Kołomyi projektu kanai. „ge 
do odprowadzania wielkich wód potoku = aqg- 
nego“ do rzeki Prutu odbędzie się ocepr> 
prawne dochodzenie wraz z rozprawą + „gjl 
pryżcyjną w Kołomyi dnia 27 kwietni® pić 
i rozpocznie w powyższym dniu 0 89. -pto* 
9 przed południem obejściem trasy Př 
wanego kanału. ej gr 

Komisya zbierze się o wyznaczoBć) 
dzinia w Magistracie kołomyjskim. mj? 

Projekt i wykaz gruntów, które wys 
być obciążone służebnością względnić „gą 
właszezone, wraz z planami wyłożom* nej 
stosownie do przepisu $ 82 ustawy a Sta” 
z 14 marca 1875 Dz. u. kr. Nr. 38 Wiis 8 
rostwie w Kołomyi począwszy od „gioni? 
kwietnia 1911 przez 14 dni do prze 
dła ogółu. , sied 

Zarzuty przeciw projektowi w Zoniet 
zamierzonemu wywłaszczeniu mož0% © o, K: 
w ciągu powyższych 14 dni ną reisi 
Starostwa w Kołomyi lub przy kom” 
miejscu. Jadni? 

i Zarzuty późniejsze nie będą, uwzgl? s 
ne a interesowani będą uważani 74 ri pó 
jących się z zamierzonemi robotarm 
vzebnem do tego wywłaszczeniem. 

Lwów, dnia 25 marca 1911. 

Za c. k. Namiestnika 
Ustyanowski W- 
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RaZ 3535) 
(26% sei (0 Ć 

E d M k t. : tocà pobyt” 

Przeciw niewiadomemu z mIeJ* | ysna? 

Wojciechowi Wątrobie wniosła „oggość! 


Qeirpka pozew o uznanie prana 
parceli gr. 528/5 w Mordarce. 
Anudyenegę do rozprawy W 
dzień 28 marca 1911, ago ust?” 
Celem s!rzeżenia praw bóle 1 
nowiono kuratorem Jakóba A UL 
O. k. Sąd powiatowy, Odd 
Limanowa, dnia 16 marca 
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L. XV, e 1062/14 ex 1511 


yi w . Ó 
„k. Namiestnictwo we Lwowie. 
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Wykaz przedłużeń czasu pracy w zakładach fabrycznych w IV. kwartale 1910. 


S m ka 


WE ZA I. 


zy JT araa I » z = - = = ZZ = = op naaa nanan = A z 
a (zas trwania dozwolonej względnie ea > | Podanie ga- og ES 
| zgłoszonej ponad 11 godzinny czas  |mych. na której zi Przedsię-| 2 E b|E-S5 
Y: Nazwisko własciciela ; Miejsce rac AS se | biorstwa na | = p.213 PS, m 
Władza i Rodzaj JEC pracy się rozciągały ME zc] EEEE 
„BENE E fabryki ET zatrudnie- k które żą- a 8|ZSEĆ 
przyzwalająca ; : przedsiębiorstwa ; = oznaczone 3 Am o BET" 
. č względnie firmy nia e e a |ZATE FE CFE Bin 6 dano przedłu- SEK] ERIE 
m i godziny nad- | żenia czasu SEJA EEE 
godzinnego czasu pracy obowiązkowe pracy o% AEE 
k 6 DAE 9 IGI" 
| 21 listopada Kin: | | za zgło- 
i C. k. uprzyw. i F oni mostów szeniem 
Magistrat fabryka maszyn Fabryk i 
l miasta L. Zieleniewski EEE EEEE og Kraków jedna godzina dziennie —| 440 320 == 
Kikowa w Krakowie odlewarnia i kotlarnia 
; od 5 grudnia | konstrukcyi 
Towarzystwo akcyjne do | an 
24 grudnia kotłów 
í od 12 pa- 
E rotwo C. Warhanek a wk ia dwie godziny dziennie ździernika | A 356 30 
imsnowej rybnyc olna do 2 listopada onserw 
3 dni za zgło- 
3 dni szeniem 
C. k. 4 : k ; ; 
„ate | Bmil Breat i spia | "Regia miga | Ognie | anie godny dinie ao p 
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USG (1) (3476 2—3) | dnie zwierząt racicowych użytkowych i ho Celem strzeżenia praw pozwanych usta- (3540) 
Edykt 


stein Przeciw Freidze Brojde i Ryfce Roth- 
Wijęg, 917 Ch miejsce pobytu jest nieznane, 
wę. ony został do e. k. sądu powiatowego 
Erap W ałowie przez Józefa Araka i Chanę 
lie w äär w Qirzymałowie pozew o zniesie- 
kę „ Półwłssności realności obj. lwh. 1093 
58m. kat, Grzymałów. 
dep, 8 podstawia pozwu wyznaczono au- 
MA gp, è do nstnej rozprawy w tymże sądzie 
bę" 10 kwietnia 1911 o godz. 9 rano 
LATY 
em strzeżenia praw Freidy Brojde 
tha Rothstein ustanawia się p Wojcie- 
Wig pora c. k. notaryusza w Grzymało- 
» ' Mratorem. 
tojga 22e kurator zastępywać będzie Freid 
wię jo t Ryfkę Boton w o ae 
e y cN koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
tika łdzie się nie zgłoszą, lub pełnomo- 
Oh zamianują. 
Si k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zymałów, dnia 7 marca 1911. 


| gg, 

© IL 75/11 (1) 

PR . Edykt. 
Mie iw Seńkowi Szeremeta, którego 
Mal a, Pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
r AR sądu powiatowego w Bóbrce 
tj Na Kurdynę pozew o 500 kor. 
pl na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
dno, dzień 3 kwietnia 1911 o godz. 9 

0 
ły pm strzeżenia praw Seńka Szere- 
te k, pawia się p. Karola Sobolskiepo 
Oem, Yata sądowego w Bóbrce, kura- 


Ta 
ta Tani kurator zastępywać będzie Seń- 
t ; aote w rzeczonej sprawie na jego 
ni 


(3525 1—8) 


tig „gbezpieczeństwo, dopóki on w s3- 


anyją, * zgłosi, lub pełnomocnika nie 


0. 
Bóg, 544 powiatowy, Oddział II. 
8, dnia 3 marca 1911. 


Sz 
M 
ń 4177/15, 


nE m. Obwi 
1 . wieszczenie 

AI | pdtjstestuwa rolnictwa z 21. marca 
i 0/269, tyczące się zakazów wpro- 
Rych y rogatego, względnie zwierząt 
tento? Niemi celach użytkowych i hodowla- 
letni *anych 9 do królestw i krajów repre- 

lenig w Radzie państwa z powodu 

Szy płucnej i pryszczycy w pań- 
„Ad niemieckiem. 

„pstawie $ 5 ogólnej ustawy o 
309 n, orobach zwierzęcych z 6. sier- 
p, p, inistary. P. p. Nr. 177 i rozporządze- 
ô ma 37 „nego z 10. lutego 1910 Dz. 

0W wę Mdzież „Ra podstawie artykułu 

z gg Maryjnej z państwem nie- 
Cagea ». stycznia 1905 i punktu 8 


a 
ye 
Nią 1909? 


"Ad RO ny 

zap 9 ex jggotokołu końcowego Dz. Pp- P 
| Rdagnią 08 zakazuje się aż do UZ 
Przewozu bydła rogatego wzglę- 


dowlanych z następujązych obszarów państwa 
niemieckiego do królestw i krajów zastąpio - 
nych w Radzie Państwa, a mianowicie: 

a) z powodu panującej zarazy płucnej 
przywozu bydła rogatego z księ:twa Sachsen- 
Meiningen ; 

b) z powodu panującej pryszczycy 
przywczu zwierząt racicowych w celach uży- 
tkowych i hodowlauych z okręgów rządowych: 
Królewiec (Königsberg), Gumbinen, Allenstein, 
Gdańsk (Danzig), Marienwarder, Poczdam 
(Potsdam), Frankfurt, Szczecin (Stettin), Kós- 
lin, Poznań (Posen), Bydgoszcz (Bromberg), 
Wrocław (Breslau), Lignica (Liegnitz), Opole 
(Oppeln), Magdeburg, Merseburg, Erfurt, 
Hannower, Hildesheim, Lüneburg, Stade, Min- 
den, Arnsberg, Düsseldorf, Kolonia (Köla), 
Trier i Akwisgran (Aachen) w Prusach, na- 
stępnie z okręgów rządowych Bawarya górna 
(Oberbayern), Bswarya dolna (Niederbayern), 
Palatynat (Pfalz), Frankonia środkowa (Mittel- 
franken) i Frankonia górna (Oberfranken) 
w Bawaryi, z powiatów Drozno, Lipsk (leip- 
sig) i Zwickau w Saksonii, z rządowych 
okręgów Neckar, Schwarzwald, Jagst i Du- 
naj (Donau) w Wirtembergii, z okręgów rzą- 
dowych Konstancya (Konstanz), Freiburg i 
Mannheim w Badenie, z wielkich księstw 
Mecklenburg-Schwerin i Sachsen- Weimar, 
z księstwa Oldenburg w wielkiem księstwie 
Oldenburg, z księstwa Brunświg (Braun- 
schweig), z księstw Coburg i Gotha w Sachsen- 
Coburg Gotha, z księstwa Anhalt, z księstw 
Schaumburg Lippe i Lippe i w końcu z okrę- 
gów rządowych Alzacya górna (Oberelsass) 
i Lotaryngia (Lothringen) w Alzacyi - Lota- 
ryngii. 

Wskutek niniejszego obwieszczenia traci 
moc obowiązującą obwieszczenie e. k. Mini- 
sterstwa rolnictwa z 6. marca 1911 1. 9218 
(„Wiener Zeitung“ z 8. marca 1911 Nr. 55) 
ogłoszona tutejszem obwieszczaniem z 18 
marea 1911 1. XVIL 4176/10, („Gazeta 
Lwowska“ z 15. marca 1911 Nr. 60). 

Przekroczenia niniejszego zakazu karane 
będą według postanowień ogólnej ustawy o 
zaraźliwych chorobach zwierzęcych z 6. sier- 
pnia 1909 Dz. p. p. Nr. 177*. 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 

Lwów, 29. marca 1911. 

Z e. k. Namiestnietwa. 
Za e. k. Namiestnika: 
Szeligowski w. r. 


L. cz. O. I. 71/11 (1) 
Edykt 
Przeciw niewiadomym z miejsca po- 
bytu Bronisławie i Wiktoryi Wąsik, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Nowym 
Targu przez Franciszka Pary pozew o 848 
kor. 75 hal. zpn. 
Na podstawie 
dyencyę na dzień 8 
9 rano. 


(3544) 


OZWU WyZRACZONO AU- 
marca 1911 o godz. 


nawia się p. dr. Ernesta Geisslera adw. w 
Nowym Targu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swych 
kurandów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za- 
mianują 

C. k. Sad powiatowy, Oddział III. 

Nowy Targ, dnia 22 lutego 1911. 


Iis o O JL 81/11 
Edykt. 

Przeciw Stanisławowi Kosibie, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Brzostku 
przez Jana Kosibę pozew o 360 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 15 marca 1911 o godz. 10 
rano. 

Celem strzeżenia praw Stanisława Ko- 
siby ustanawia się p. Jakóba Prokuskiego 
wójta w Grudny górnej. kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Stani- 
sława Kosibę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebazpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Brzostek, duia 2 marca 1911. 


(8526) 


L. ez. ©. I. 103/11 (1) (3545) 
Kdykt. 

Przeciw Annie Kieler z Klimkówki, 
wniosła Marya Cyporska z Klimkówki pozew 
o 320 kor. 

Rozprawę wyznaczono na dzień 29 mar- 
ea 1911 o godz. 9 rano. 

Kuratorem nieobecnej Anny Kieler 
ustanowiono c. k. notarynsza Władysława 
Kaliniewiecza z Rymanowa na jej koszt. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rymanów, dnia 15 marca 1911. 


L. cz. ©. VII, 19/11 (2) (3421) 
Edykt. 

Przeciw Stenisławowi Horodyskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e k. sądu powiatowego w 
Buczaczu przez firmę Józef Kirschner i tow. 
pozew o 244 kor. 

Ns podstawie pozwu wyznscza się au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 19 
kwietnia 1911 o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Stanisława Ho- 
rodyskiego ustanawia się p dr. Meerengla 
w Buczaczu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niehezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Buczacz, dnia 16 marca 1911. 


L. ez. ©. I. 83/11 (2) 
Ed 


Przeciw nieobecnym Pesie Händler, 
Jüite Händler i Aronowi Händler przedtem 
w Mikulińcach, wnieśli Susie Häudler i Iga- 
cher Menczer jako kurator nieobjętej masy 
spadkowej po Uszerze Mepczerze w Mikuliń- 
cach przez adwokata dr. Rossbergera w Mi- 
kulińeach pozew o wykreślenie sumy 980 
kor. ze stanu biernego realności lwh. 214 
gm. Mikulińce zpn. 

Rozprawa odbędzie się dnia 21 kwie- 
tnia 1911 o godz. 9 rano, b. Nr. 4. 

Ustanowiony celam strzeżenia praw po- 
zwanych kuratorem adw. dr. Brunstein w 
Mikulińcach, zastępować ich będzie dopóki 
się w sądzie nie zgłoszą, lub pełnomocnika 
nie ustanowią. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Mikulińce, dnia 24 marca 1911. 


L. cz. O. II. 94/11 (1) (3560 1—2) 
Edykt 

Przeciw Dmytrowi Kot, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c.k. sądu powiatowego w Złoczowie przez 
nielet. Kużmę Chamuta przez opiekuna Sawę 
Chsmuta pozew o uznanie ojcostwa zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Zo- 
stała w tut. sądzie rozprawa na dzień 20 
kwietnia 1911 o godz. %80 rano, ssla Nr. 3, 
w domu Werbera. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Dmytra Kota ustanawia się 
p. Jana Magierę naczelnika gminy w Bort- 
kowie, kurstorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomego z miejsca pobytu Dmytra Kota 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo. dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Złoczów, dnia 18 marca 1911. 


L. cz. ©. VI. 95/11 (1) (3534) 
Edykt 

Przeciw Janowi, Józefowi i Ludwikowi 
Filipom, oraz Kstarzynie Zarębinie, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Łańcucie 
przez Wojciecha Lizaka z Źołyni wsi pozew 
o 225 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 6 kwietnia 1911 o godz. 
10 rano, 

Celem strzeżenia praw powyższych ku- 
randów uatanawia się p. adw. dr. Wassar- 
maana w Łańcucie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełuomocnika nie zamianują. 

C, k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Łsńcut, dnia 26 marca 1911. 


(8582) | 


L. cz. O. IL. 187/11 (1) 
Edykt. 


Przeciw niewiadomemu z rmiejsea po- 
bytu Janowi Jamroga wnieśli do tutejszego 
sądu Antoni Nowak i spół. z Krościenka ni- 
żnego skargę o zapistę kwoty 800 kor. zpn. 

Ustna rozprawa wyznaczona na 81 
marca 1911 o godz. 9 rano, b. Nr. 4. 

Kuratorem dla pozwanego celem strze- 
żenia praw jego na czas jego nieobecności 
ustanowiono adw. dr. Samuela Kurzera w 
Krrśnie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Krosno, dnia 15 marca 1911. 


L. cz. E. V. 6067,10 
dykt. 

Adolf Karbowski w Uhornikach, w 
sprawie toczącej się przed e. k. sądem po- 
wiatowym w Sianisiawowie przeciw Adolfo- 
wi Karbowskiemu o 500 kor., ma być doro- 
czoną uchwała z dnia 12 grudnia 1910 1 ez. 
E. V. 6067/10, którą dozwolono licytscyi 
połowy realności lwh. 1004 gm. Ukorniki. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Adolf Kar- 
bowski przebywa, ustanawia się mu w celu 
Btrzeżenia jego praw kuratora w osobie p. 
adw. Dimla w Stanisławowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie Adol- 
fa Karbowskiego w rzeczonej Sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeńsuwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pałnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Stanisławów, dnia 3 marca 1911. 


(3522) 


L. cz. O. 49/11 W : (3581; 

Przeciw Franciszkoyi Węglarzowi Gemz:- 
kowi, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatewego 
w Krościenku przez Jakóba i Annę małż. 
Gondków pozew o 310 kor. zpr. 

Na podstawia pozwu wyznaczeno au- 
dyencyę na dzień 29 marca 1911 o godz. 
9 rano w tut. sądzie, sala Nr. 8. 

uelem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. Stanisława Królickiego e. k. 
notaryusza w Krościenku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krościenko, dnia 24 marca 1911. 


z 
Firmy. 

L. cz. Firm. 43 Rg. A. 12 (2261 3—3) 
Obwieszczenie. 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru oddział A wykreślono z po- 
wodu expiracyi. 

Siedziba firmy: Ropczyce. 

Brzmienie firmy: Dzierżawa propinacyi 

Arona Seidena w Ropczycach. 

Dzień wpisu: 11 lutego 1911. 
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział 1V. 
Tarnów, dnia 11 lutego 1911. 


L. cz. Firm. 106/11 Rg. A. 58 (3067 2—3) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
kupca pojedynczego. 

Wpisano do rejestru handlowego od- 
działu A. 

Siedziba firmy: Grybów. 

Brzmienie firmy: Ch. Herbach, handel 
solą i sztucznymi nawozami w Grybowie. 

Przedmict przedsiębiorstwz : jak wyżej. 

Właściciel: Chaim Herbach. 

Dzień wpisu: 16 marca 1911. 

C. k. Sąd obwodowy jako hsndlowy, 

Oddział 1V. 
Nowy Sącz, dnia 11 marca 1911. 


L. cz. Firm. 52/11 Oddz. A. 61 (3345 2—3) 
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 
pojedynczego. 

Wpisano do rejestru handlowego Od- 
dział A. 

Siedziba firmy: Zakopane. 

Brzmienie firmy: handel towarów mie- 
szanych i wyszynk wina Józefa Wachsberga 
w Zakopanem. 

Przedmict przedsiębiorstwa: jak wyżej. 

Wł-ściciei : Józef Wachsbe'ger. 

Dzień wpisu: 23 marca 1911. 

C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 4 lutego 1911. 


L. ez. Firm. 90/1 Poj I 60 (3258 2—8) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej. 
Wpisano do rejestru handlowego dla 
firm poiedynczych. 
Siedziba firmy: Stary Sącz. 
Brzmienie firmy: Mieczysław 
miński. 


Krze- 


dyrektora, wszyscy w Szezucinie za- 
| 


10 


Przedmiot przedsiębiorstwa: ` handel | 
trzody chlewnej. 
Właściciel: Mieczysiaw Krzemiński. 
Dzień wpisu: 21 marca 1911. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział TV. 
Nowy Są%z, ania 4 marca 1911. 


L. ez. Firm. 1404/10 Stow. IV. 45 
(2992 2—3) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za» 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Kraków. 

Brzmienie firmy: Związek tandlowo- 
przemysłowy w Krakowie, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z ograniczoną odpowiedzial- 
nością. 

Na walnem zgromadzeniu członków w 
dniu 10 maja 1910 odbytem, uchwalono roz- 
wiązanie stowarzyszecia i wybór Kkwidato- 
rów, którymi ustanewiono Józefa Góreckiego, 
właściciela fabryki wyrobów żel, Karela Ja. 
rosza, kupca i Wiadysława Bocheńskiego, 
urzędmka prywztnsgu, wszyscy w Krakowie 
dotychezssowych członków stowarzyszetia, 
Wierzycieli wzywa się, by się 2e swemi wie- 
rzytelnościami zgłosili da stowarzyszenia. 

Data wpisu: 1! grudnia 1910. 

O. k. Sąd krajowy jako hazdlawy, 

Oddział III. 

Krasków, dnia 8 grudnia 1910. 


L. cz. Firm. 71 Stow. II. 1346 (3196 2—3) 
Ogłoszenie. 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń zæ- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Szczucin. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo kupie- 
cko-kredytowe i oszezędpiści w Szezucinie. 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką, po niemiecku: Kavfmannischer Kre- 
dit und Spar Verein in Szczucin, registrierte 
Genoss:nschaft mut beschränkter Hafiung. 

Data statutu: Szczucin dnia 18 lutego 
1911. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : Dostarcza- 
nie członkom swoim na umiarkowany procent 
gotowych pieniędzy, potrzebnych im do o- 
brotu w gospodarstwie, kandla, rolnictwie 
lub rzemiośle za pomocą wspólnego kredyiu 
wszystkich członków. 

(zas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya: Selig Fischer i Jakób Kohn, 
jako dyrektorowie a Izrael Kempf, isko zs- 


mieszkali. 

Podpis firmy (F. Z): pod firmą stowa- 
rzys.enia kładą swe podpisy dwaj dyrektoro- 
wie, lub jeden dyrektor i zastępca dyre- 
ktora. 

Ogłoszenia wychodzić kędą psd firmą 
stowarzyszeria i będą podpisywane przez % 
członków dsrekcyi. 

Udziały członków: po 50 kor., wyso- 
kość udziału może jednak kaidego czasu być 
zmienioną uchwałą ogólnego zgromadzenia. 

Odpowiedzialność: ograniczona do u- 
działu resp. udziałów. 

Data wpisu: 4 marca 1911. 

©. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 4 marca 1911. 


L. cz. Firm. 109,11 Rg. A. 59 (3065 2—3) 
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 
pojedyńczego. 

Wpisano do rejestru handlowego, Od- 
dział A.: 

Siedziba firmy: Nowy Sącz. 

Brzmienie firmy: Herman Lax. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: młyn ame- 
rykański. 

Właściciel : Herman Lsx 

Data wypisu: 16 marca 1911. 

C. k. Sąd ohwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 11 marca 1911. 


L. cz. Firm. 69 Stow. IT. 1842 (3809 2—8; 
Ogłoszenie. 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
1 gospodarczego. 

Wpiszno do rejestru stowarzyszeń zarob 
kowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Roperyca. 

Brzmienie firmy: Spółka prosucentów 
kydła rzeźnego i trzody chlewnej w Kopczy 
cach, stowarzyszenie zarejesttiowane % cgra 
niezoną poręką. 

Data statutu: Ropczyce dzia 24 listo 
pada 1910. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: wseólna 
sprzedaż i zakup bydła, trzody, o sz wszał 
kich produktów zwierzęcych, będąrych wła- 
snością :złonków, zaliczkowanie sztuk dosta 
wionych oraz zgłos'onych, będących własno- 
ścią członków, a jeszcze nie dostawionych da 
sprzedaży, zakup na opas i do rozpłodu sztuk 

i bydła, trzody i drobiu. 


, 
$ 


Ozas trwania: nierznaczony. i 

Dyrekcya: Jan Chmiel, nauczyciel w | 
Skrzysrowie, przewodniczący dyrekcyi, Woj ; 
ciech Hamzls, rolmk w Ssrzyszowie, członyk | 
dyrekcy:, Woje.ech Biela, rolnik w  Ostro- | 
wie, erłontk dy:ekcyi i kierownik spódki. 

Podpis firmy: pca stampilią firmową 
spółki kładą swe podpisy przewodniczący | 
dyrekcyi, lub jego zastępca i jedsn z człon- 
ków dyrekcji. 

Ogłoszenia spółki umieszcza się w lo- 
kalu spółki, o ile ustawowo inny sposób 
ogłoszenia nie jest przepisany. 

Udziały członków najmniej po 10 kor. 

Odpowiedzialność: do trzechkrotnej wy- 
sokośri. 

Daia wpisu: 4 marca 1°41, 

C. k. Sad obwodowy isko handlowy 
Odziział TV. 
Tarnów, dzia 4 marca 1911. 


G. Z. Firm. 582/10 Stow. I. 518 (2118) 
Anderungen und Ansätze zu den bereits 
eingetragenen Genossenschafiefirmen. 

Binpetregon wurde in das Genossen- 
schaftsi egister 

Sitz der Firma: Brody. 

Fivmawortlaut: Volgs-Vorsehuss- -Kassa 
in Brody, registrierte Genossinsehafi mit 
beschränkter Haftung. 

Firmaäaderong auf: Kredit Union in 
Brody, registrierte Genossenschaft mit be- 
sehränkter Haftung, oder poln'sch: Unia 
kreiytewa w Brodach, stowarzyszenie zare- 
jestrowane z ograniczoną poręką 

Statuteninderuag: Die au serordentli- 
cha Generallrersammiu:g von 29 September 
1910 beschlosy die Anderung der bisherigen 
Statutes vom 22 Desember 1908 na h der 
vocze'epten nenen Fassung welche bloss 
1—60 Paragrafe entbäit anstatt der Fiühe- 
ren 74 Paragrafen. 

Gegenstand der Unternehmung unver 
Audert. 

Firmażeichnung bisher: 
Mitglieder des Ausschussas. 

G+geonmdriig: durch zwei Mitglieder 
der Direkticn eventuell durch ein Mitglied 
Direkiicn und ela-n Stelivertrete:. 

Direktionsmitgliede: : In Folge der Sta. 
tutendaderuag sind die bisherigen sämtli 
chen Mitglieder des Ausschusses zurüekge 
treten. 


O E E 


Gurch awel 


przemysłu, rzemiosła i goxpedarstw® . 


p rfolgt Be 


a , 3 FANE 
Firmazeichnung (F. Z.) u der Fir 


dass der Zeichnungsberechi'gie 
ma der Gesbliechafi seine Namensunter 
sehrift hinznfügt die Prokur:sten mit pe 
ihr Prokuraverbä tnis andeutendem ira 

Bokauntmachungen der Geselischa À 
folgon im Deutschen Reiche du die 
Reichsanzeiger una in Osierzejch Gurt 
amtliche Wiener und Lembkerger ane 

Datum der Eintragung: 4 Feb 
1911. - 

K. k. Krejs- als Handelsgerieh'.. 

Abteilurg IL. i 

Sambor, sw 14 Jänner 1911. : 


L. ex. Fisa. 156/11 Oddz. A. L j2666) 
Wpis ficray gojedynczego KUPO% 4. 
Na da Rom handlowego ‘À 

dzieł A. 


Siedziba firmy: Przemyśl. i 
Abu. He) I > ALU y urto- 
Bramienie firmy: Józef Rinde, k=. 
wny baade! galenteryjuy i obrazów W 
myśu 


Właściciel: Józef Rinde, kupie b 
Przerayślu, ! 
Data wpisu: 20 lutego 1911. 
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział IV. 
Przemyśl, 18 lutego 1211. 


L. cz. Firm. 27510 Stow. O. 331 
Zmiany i dodatki do wpisenyć 
firm stowarzyszeń. 
Wpisano w rejestrze stowarzy 
robkowych i gospodarczych. „powie. 
Siedziba stowarzyszenia W Boled ko" 
Brzmienie firmy: Towarzystwo 78 arj- 
we i oszczędności w Bolechowie, 580% 
szenie zarejestrowane z ograniczodą Er reit 
po niemiecku: Vorschuss und Spar ft mit 
zu B lechów, registrierte Gensssesseba 
bosebräëskter Hatiung.  gchw3: 
Zmiene statutu: Na podstawić "gif 
ły walnego zgromadzenia z 16 sieiptia. ig, 


(2568) 
h już 


szeń 1% 


| zmieriono $$ 3, 4, 5, 7, 9, 10, 1, 37, 28, 


14, 15, 16, 19, 21, 23, 24, 25, 20 5 wów. 
29, 30, 31, 32, 83, 34, 35, 36 i 42 SIA ma 
Przedmiotem przedsiębiorstwa . jed 
czenie ezłenkem swtim gotowych PIE galr 
potrzebnych im do prowadzenia 


1 i 3 
Obecnie: zadaniem stowarzysze”: 


Zu neuen Direktionsmitgliedera wurden | podniesienie zarobku i gosprdarstwa ig qe 
in der Genera verszmnlung vu 49 Septem | członków prziz udzielanie im kre 


4 
dyta Pli- 


ber 1910 geaähit: 1. Julus Kisler, 2. Paul | miarkowany procent i na warunssć” i 


Braf, 8. Pereta Ch jes und 4. Beruawrd Ba | wie sagoduych. 
laban, Ereterer in Lemberg die übrigen in| 
Brody wchuhafi, zu gerep Stellyornesern : | stoparzyszemia, jakstoż w 


1. Mozes Tartekower, 2. Abraham Battle: 
und 3. Dawid Msjer Andermsna, alle in 
Brady wohnheft. 

Geschäftsanteil bisher und gegeny śrtig 
20 Kronen. 

Die Hafiung unveraadert. 

Kundmschungen: Dis von der Genossen- 
schaft ergebenden Kundmachungen peschehen 
durch Affichierung und Veróffentliehung ie 
einer von dem Aufsichtsrate zu bestimmen- 
den und den Mitgliedern auf der General. 
versammiung bekannt gegebenen Tageszej- 
tung ey. wesn die gewählte Zeitung in Lau- 
fe des Jahres zu erscheinen aufhóren sollte 
in der Amtszeitung der „Grzeta Lwowska“. 

Dstum der Kintragusg: 31 Dezember 
1910. 
K. k. Kreis- als Handelegericht, 

Abteilung II. 

Złoczów, am 31 Dezember 1910. 


G. Z. Firm. 788/10 Rg. B. I. 14 (2108) 
Eintragung einer Gesellschaftisfirma. 
Eingetragen wurde in das Register 
Abt. B 
Sitz der Firma: Felsztyn (Galizien). 
Firmawortlent: Aktiengesellsechaft fir 
Tiefbohr und bergtaul:che Unternehmungen 
Repidsentanz für Österreich. 
Betriebsgegenstend: die Ausführungen 
von Bohrungen einschliesslich Sckachtboh- 
rurgen und von Schachtabtinfungen für 
fremda oder eigene Rechnung; sewerbsmäs- 
sige Herstellung und Verwertung vòn Bohr- 
geräten und Masehinen, Erwerb und Ver- 
wertung voen Bergbaureckisamen ind Berg 
werkseigentum ; Beteiligung bei Bohr und 
bergteulichen Unternebmungen; ale mit 
den vorstehender Zwecken zusammenhängen- 
de Geschäfte. 
Grsellsehafisform: Gesellachefisverirag 
de dstn Berlin 25 September 1905 die Ge- 
n hmigungsurkunde des k. k. M'nisterinma 
des Innera in Wien vom 238 Jänner 1910 
ZI. 43.633,09 und der Stasthalterei in Lem- 
berg vom 20 Ożtober 1810 ZI XIM. 742/3. 
Skamrokapital: der Gesellschaft betrdyt 
700 00% Mark e'rgeteit in 700 Aktien zu 
je 1600 Merk, weiche svf Inhaber isuten, 
Zweiymederlassung (Zw. N.): der in 
Berlin mit der Firms: Aktiengeselischaft für 
Tiefbohr und terghsuliche Unternehmungen 
bestehenden Hauptuiederlassung 
Vertretungsbefngt: jedes Mitglied des 
Vorstendrs eder zwei Prokuristen. 
Dauer: unbestimmte, 


Ogłoszenia nastąpią plakatem W i 
dzienniu 
ag iw dzorczą do tego przeżnóczony if. 
Data wpisu: 2 października 1 sy, 
C. k. Sąd obwodowy jako handlo*; 
Oddział IV. A 


Stryj, dnia 24 września 1910. 


L, ez. Firm. 1219/10 Stow. IV. 
Wpis firmy stowarzyszenia zero 
gospodarczego. 
Wpisano do rejestru stowa 
rockowych i gospodarczych:  , 
Siedziba stowarzyszenia: m:48% 
Brzmienie firmy: Krakowski "of 
dytowy, stowarzyszenie zarejestro Wii B 
graniczoną poręką, Krakauer Kro gpkte” 
registrierte Genossenschaft mit besć 


176 2618) 
pkow'0 ' 
r ma” 


rwystkł 
é 


o Kraków 
i 


Haftung. > nado 
Daia statutu: Kraków doia 10 pai 
nika 1910. datio” 


44 
Przedmiot przedsiębiorstwa i GEO j gu 
A udzie! 


i torov? 
Pcdpis firmy (F. 2: Dyro¥ sp 
podpisują za stowarzyszenie w të tons 
że kładą swe podpisy pod firmą ; wohe” 
szenia. Do ważności zobowiązany e0 
osób trzecich potrzeba podpisu dw rektor” 
ków dyrekeyi względnie podpisu % 
zastępcy dyrektora, 

Ogłoszenia od stowarzysź 
zamieszszane w jednym z krako 


a. ar 
ników. | gyłonk* Age 
ie oag 


by 
4 p „ 
mo jeb 


wsklł 


genið 


Udziały członków: Udzić 3 
nosi 50 kor. i musi być z chw!  ac0e) fo 
pienia do Towarzystwa odrazu WP. RO 

Očpowiedzialnośgć: CZEOME . ið 
rzyszenia odpowiadają za dopire zob, 
kich przez stowarzyszenie prOYJE e W raf” 
wiązań o ile fundusze stowarzys” że wJ” js 
duszu rezerwowym i ndziałacie nst. * ko” 
czają według pastanosień wY ć 
9 kwist ta 1878 1. 70 dz. P- Pi pów, 
ści dwukrstnej wpłaconych udia g10. 
Dzień wpisu: 25 pabdziora 
C. k. Sąd krajowy jako 

Oddział III. i 
Kraków, dnia 24 paźdźiarm 


mz NE 


a YO O WE TOO OT O W ZZ Z O PTA EE ZZ ZZ EE R OO A WOT A A A 


PY amdi oa. OE 2-1 NE 1 NH 


L e. Firm. 3/11 Stow. IIL 59 (2397) 
pis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 
, Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
todkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Trzcinica. 
Brzmienie firmy: Społka oszczędności 
l pożyczek w Trzcinicy, stowarzyszenie 22- 
lejestrowane z nieogróniezoną poręką. 
Data statutu: 11 grudnia 1910. 
Celem spółki jest: siaranie się 0 mate- 
"8 i moralne podniesienie członków spół- 
W a: 


Sąd nie znając miejsca pobytu brata 
zmarłego, Stanisława Suchodolskiego, usta- 
wowego dziedzica, wzywa go, ażeby w prze- 
ciągu jednego roku licząc od dnia ogłosze- 
nia niniejszego edyktu zgłosił się w tymże 
sądzie i oświadczył się do spadku, gdyż ina- 
czej przeprowadzi się pertraktacyę z kurato- 
rem, Leonem Aleksandrem 32'im. Suchodol- 
skim. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Del» yn, dzis 15 szycznia 1911. 


L. cz. A. IV. 4259 (45) 
Edykt. 


udzielanie członkom pożyczek po- (1645 2—3) 
zebr ch w gospodarstwie. przemyśle i han- 

2 jnduszów, które spółka na ten cel 
Etom: „zj przy pomocy wspólnej nieograni 
Gone poręki swych członków; 

b) danie możności do uraieszczania na 
Moce t pieniędzy w ten sposób. iż spółka 
doyjuje i oprocentowuje wkładki oszczę- 

OBc ; 

e) popieranie i tworzenie spółek i sto- 
Warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 

lęgu spółki. 

Ozas trwania: niecgraniczony. 

k Dyrekcya: ks Józef Bonisławski, pro- 
p” w Trzcinicy, jako przełożony zarządu, 
Ojciech Czajka, rolnik w Trzeiniey, jako 
Mstępca przełożonego zarządu, Marcin Ba- 
Jk, rolnik, Augustyn Jarecki, rolnik, Szeze- 
n Korzeniowski, rolnik, w Trzcinicy, jako 
onkowie zarządu. i 
lis Podpis firmy: pod pieczęcią (stampi- 
lą) zawierającą brzmienie firmy umieszczą 
Podpisy przełożony zarządu, względnie jego 
pca i jeden z członków zarządu. 

Ogłoszenia umieszczane będą na tabli- 
9 przed lokalem spółki. 
Ogłoszenia walnego 
p” rozesłanie cyrkularza. W razie potrze- 
gy mieszczać będzie spółza swe publiczne 
czyj cenia w „Czasopiśmie dla spółek rolni- 


października 1909 zmarł w Złoczowie Oskar 
Syożil c. i k. major 18 pułku ułanów bez 
pozostawienia ostatniej woli rozpsrządzenia 
W braku wiadomości, kto * a prawo do jego 
spadku, wzywa się wszystkich, którzyby mnie- 
mali rościć sobie prawo do spadku z jakie 
gotądź tytułu prawnego, by w przeciągu ro- 
ku zgłosili się w tutejszym sądzie i wyka- 
zując prawa dziedziczenia, wnieśli eświad- 
czenie przyjęcia spadku, w przeciwnym re- 
zie spadek, dla którego tymezasem ustano- 
wiono kuratora w osobie adw. dr. Epsteina 
w Złoczowie. będzie przeprowadzeny z tymi 
i tym przyznany, którzy oświadczą przyjęcie 
tegoż i tytuł swego prawa dziedziczenia Wł- 
każą. Neprzyjęty spadek, wzelędn e część, 
przypadnie jako bezdziedziczny Skarbowi 
Państwa. 

Zarazem wzywa się wszystkich, którzy 
jako wierzyciele roszezą sobie prawa do tegu 
spadku, żeby wykazali i udowodnili prawe 
do 6 miesięcy, w przeciwnym bowiem razie 
nie mieliby żadnego dalszego prawa do 
spadku, gdyby tenże przez zaplacen e zgło- 
szonych wierzytelności został wyczerpany 
z wyjątkiem, o ile im służy prawo zastawu, 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział LV. 

Złoczów, dnia 18 października 1910. 


zebrania nadto 


ziel członków : jeden udział wyno- 

or. 

Odpowiedzialność : nieograniczona. 

Data wpisu: 24 stycznia 1911. 

(. k. $s;d obwodywy jako handlowy 
Ogdział TV. 

Jasło, dnią 14 stycznia 1911. 


Spadki. 
Ł A. 141,10 16) 


Edykt 
` wezwaniem dziedzica, którego pobyt 


si 10 

L. cz A. 80/10 D (3327 2—-3) 
d 

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców. 

C. k. Sąd powiatowy w Krakowcu o- 
głasza, że w dniu 26 grudnia 1909 w Ja- 
worowie zmaił Samuel Selig Stiebenhans 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli. 

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedziczenia 
spadku, przeto wzywa się miniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie 
gokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prima 
dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgłosili i 
wykazując je wnieśli oświadczenie co (io 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla którego dr. Samuel Nebenzahl w Kra 
kowcu kuratorem został ustanowiony będzie 
przeprowadzonym z tymi i tym przyzn*ny, 
którzy się do niego zgłoszą i sve prawa 
dziedziczenia wykażą, część zaś spadku nie- 
vrzyjęta, lub w razie gdyby do spadku nikt 
się nie zgłosił, cały spadek przypadui» Pań 
stwu jako bezdziedziczny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzisł IV. 

Krakowiec, dnia 11 listopada 1910. 


Lt (3435 2—3) 


doz; į 
się 


ky 
dzi > 


dej Dia, w przeciwnym bowiem razie spa 
się genie przeprowadzony ze zgłaszającymi 

uedzjicami 1 z kuratorem Kindratem 
ate. ustanowionym dla nieobecnej Ana- 
yi Hrim. 


O k, Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nowę sioło, dnia 8 marca 1911. 


L. ez. A. 363/10 (6) (2741 2—8) 
Edykt. 

C. k. Sąd powiatowy Oddziuł HI. w 
Bnkowsku podaje do wiadomości, że Dymitr 
M ksym zmarł dnia 23 listopada 1910 w 
Z.wańce morochomskiej bez po:ostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli. 

Gdy jest niewiadomem, czy i komu 
przysługują prawa do tej spuścizny, wzywa 
się wszystkich, którzyby z jakiegokolwiek 
tytułu rościli sobie prawa do spadkn, aby do- 
niesli w czasie 1 roku, licząc od daty edyk- 
tu, o swych prawach sądowi, wykazali ty- 
tuł prawny dziedziczenia i złożyli oświad- 
czenie do spadku, gdyż po bezskutecznym 
upływie czasu zakreślonego zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzony tylko z tymi, któ 
rzy wykażą tytuł dziedziczenia oraz wniosą 
oświadczenia i im też zostanie w miarę wy- 
kazania praw przyznanym spadek, dla które- 
go ustanawia się kuratorem Leszka Bończa- 
ka z Zawadki morochowskiej. 

W braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświadęzenia do spadku w ustano- 
wionym czasokresie przypadnie nieob;eta część 
dziedzictwa względnie całe dziedzictwo e. k. 
skarbowi Państwa jako bezdziedziczny spadek. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Bukowsko, dnia 20 stycznia 1911. 


L. cz. A. VI. 235/10 (55) 
Edykt 


Lua 24/11 (5) (2141 2—8) 
Edykt. , 
Rad C. k. Sad powiatowy Oddział 1V. w 
drig ynie zawiadamia, że w dniu 16 gru- 
Ą 1810 zmarła w Skołowszowie Katarzy- 
w ttoszen ska bez pozostawienia estatniej 
rozporządzenia. ; 
ki, ; nieważ sądowi nie wiadomo czy i 
nią 7 Osobom przysluża prawo dziedzicze- 
tyg, PAdku, przeto wzywa się niniejszem 
wszystkich, którzy do tego spadku z 
nieg Kolwiek bądź tytułu roszczenia pod- 
toku p mierzają aby w przeciągu jednego 
a gy 4e ud dnia niżej podanego swe pra- 
yyy dZiczenia w tutejszym sądzie zgłczili 
3 ARzując takowe wnieśli oświadczenie co 
"e w przeciwnym bowiem razie spa 
8 którego adwokala dr. Jakóba Spetta 
*lymnie kuratorem się ustanawia, będzie 
który, Wadzony z tymi i tym przyznany, 
dzięcą: śię do niego zgłoszą i swe prawa 
Przyjęta ia wykażą, część zaś spadku nie 
Się pięć lub w razie gdyby do spadku nikt 
+ zgłosił, caly spadek przypadnie Pań- 
0 bezdziedziczny. 


SA i 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Radymno, dnia 11 lutego 1911. 


Pree 


(3485 2—3) 


W slad edyktu z 20 grudnia 1910 wzy- 
wa się do spadku po ś. p. Piotrze Nowstar- 
skim 28 listopada 1909 we Lwowie ab in- 
testato zmarłym tegoż nieznaną z miejsca 
pobytu jego żonę Natalię lo Zöllner 20 No- 
2; wotarską z tem, aby w ciągu roku od ogło- 
rych y gekodolski w Zakładzie dla obłąka- | szenia texo edyktu zgłosiła się w tut. sądzie 

Kulparkowie. i oświadczenie do dziedziczenia wniosła, gdyż 


„Gazeta Lwowska* Nr. 73 z dnia 31 marca 1911. 


L 

AV. 187/9 (15) 
latynie - sad powiatowy Oddział V. w De- 
Wrzęśn; Podaie do wiadomości, że dnia 24 
im © 1909 zmarł And.zej Włodzimierz 


(2168 2—3) 


Podaje się do wiatomości, iż dnia 24 


il 


inaczej spadek przeprowadzony zostanie ze 
zgłaszającymi się spadkobiercami i z kurato- 
rem adw. dr. Witoldem Olszewskim dla nie- 
obeenej ustanowionym. 
C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział VI. 
Lwów, £ marca 1911. 


L. cz. A, 409/10 (5) 
Edykt 
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców. 

C. k. sąd powiatowy w Zbarażu ogła- 
sza, żu w dniu It paź śziernika 1910 w Szy- 
jach zmarł Iwan Samiło z pozostawieniem 
rozporządzenis ostatniej weli z daty Szyły, 
6 października 1910. 

Ponieważ sądowi niewiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziadzicze- 
nia spadku, przez głowę córki Wulki Ficzka 
zmarłej w Rossyi w roku 1808, przeto wzy- 
wa się ninijszem dziedziców tej ostatniej. 
sby w przeciagu jednego roku, licząc od dnia 
niżej podanego swe prawa dziedziczenia w 
tut-jszym sądzie zgłosili i wykazując je wnie- 
śli eświadczenie co do spadku, w przeciwnym 
bowiem rasie spadek, dla którego Prokop 
Steryehi ze Szył kuratorem został ustano- 
wiony będzie przeprowadzonym z tymi i tym 
vrzyznany, którzy się do niego zgłoszą i swe 
prawa dziedziczenia wyksżą cześć zaś spad- 
ku nie przyjęta. luh w razie gdyby do spad- 
ku nikt sę nie zgłosił, cały spudek przypa- 
dnie Pzństwn jako bezdziedziczny. 

C. k Sąd powiatowy, Odeział III. 

Zbaraż, dnia 2 grudnia 1910. 


(1709 2—8) 


L. cz. A. VI 487/9 
Edykt. 

C. k. Sąd powiatowy w Czortkowie po- 
daje do wiadomości, iż dnia 30 pażdziernika 
1909 r. zmarł Feiwel Mann w Ułaszkowcach 
nie pozostawiwszy ważnego rozporządzenia 
ostatniej woli. 

Ponieważ Sąd ten niema wiadomości, 
czy i które oscby mają prawo do spadku 
jego, przeto wzywa wszystkich, którzyby za- 
m:erzali z jakiegobądź tytułu prawnego ro- 
ścić sobie prawo do spadku, by w przeciągu 
jednego roku od dnia niżej wyrażonego li- 
cząc, zgłosili się z prawami swojemi do tego 
Sądu i wykazując swe prawa dziedziczenia, 
wnieśli świadczenie dziedzicem, w przeci 
wnym bowiem razie spadek, dla którego 
tymczasem adw. dr. Moslera nstanawia się 
za kuratora spuścizny, przeprowadzonym byłby 
z tymi i tym przekazany, którzy oświadczą 
się dzedzicemi i tytuł swego prawa daie- 
dziez:nia wykażą, zaś część spadku nieprzy- 
jęta, lnb jeśli by się nikt nie oświadczył 
dziedzicem, cały spadek zostałby przez Pań- 
stwo jako bezdziedziczny zab”any, 

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Czortków, dnia 26 listopada 1910. 


(1994 2—3) 


L. ez. A. 596/10 (6) (8120 2—3) 
Edykt 

z wezwaniem nieznanych sądowi 

dziedziców. 

C. k. Sąd powiatowy w Haliezu zawia- 
damia, że w dnin 21 września 1910 w Ma- 
ryampolu zmarł Simon Rosea Flamm, bez po- 
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- 
gokolwiekbądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego ro- 
kn, licząc od dnia niżej podanego swe pra- 
wa dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla którego Dr. Gabryel Sokal kuratorem 
został ustanowiony, będzie przeprowadzony 
z tymi i tym przyznany, którzy się do niego 
zgłoszą i swe prawa dziedziczenia wykażą, 
część zaś spadku nie przyjęta, lub w razie 
gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, cały 
spadek przypadnie Państwu, jako bezdzie- 
iziezny. 

U. k. Sad powietowy, Oddział II. 

Halicz, dnia 30 grudnia 1910. 


L. cz. A. 842/10 (2) 
Edykt 
z wezwaniem nieznanych Sądowi dziedziców. 

C. k. Sąd powiatowy w Zal.szczykach 
zawiadumia, że w duinu 1 maja 1910 w Zs- 
leszczykach zmarł Efroim Jossel Geringer 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli. 

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa „ię niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia po- 
dnieść zamierzają aby w przeciągu jedneg 
roku, licząc od dnia niżej podanego swe pra- 
wa dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgłosił 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie © 
do spadku w przeciwnym bowiem razie 
spadek dla którego Eisig Meier kurato- 
rem został ustanowiony, będzie przepro- 
wadzony z tymi i tym przyznany, którzy się 


(38244 2—3) 


| niego zgłoszą i swe prawa dziedziczenia 


wykażą, część zaś spadku nie przyjęta, lub 
w razie gdyby do spadku nikt się nie zgło- 
sił, cały spadek przypadnie Państwu, jako 
bezdziedziczny. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zaleszczyki, dnia 31 sierpu a 1910. 


L. cz. A. 32610 (7) (3460 2—3) 
‘d 


k 

C. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 
Oddział III. zawiadamia, że w roku 1887 w 
Dunajowie zmarła Rozalia Rowiecka bez po- 
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli, a 
do spadku z ustawy konkuruje między in- 
nemi tejże eórka Józefa zam. Lipa. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Jó- 
zefy Lipa nie jest znane, przeto wzywa się 
ją, aby w przeciągu jednego roku, licząc od 
dnia niżej podanego zgłosiła się w tutej- 
szym sądzie i wniusła oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłaszają- 
cymi się dziedzieami i dla nieobecnej usta- 
nowionym kuratorem Franciszkiem Szelew= 
skim c. k. notaryuszem w Przemyślanach. 

Przemyślany, dnia 2 stycznia 1911. 


L. ez. A. 381/10 (5) (2702 2—3) 
Ed 
z wezwaniem nieznanych Sądowi dzie- 
dziców. 

C. k. Sąd powiatowy w Łopstynie za- 
wiadamia, że w dniu 7 listopada 1910 w 
Hucisku turzańskiem zmarł Iwan Szewczuk 
Dmytryszyn bez pozostawienia rozporządze- 
nia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu usta- 
wowego dziedzica Stefana Szewczuka nie jest 
znanem, przeto wzywa się go. aby w prze- 
ciągu jednego roku licząc od dnia niżej po- 
danego swe prawa dziedziczenia w tutejszym 
sądzie zgłosił i wykazując takowe wniósł o- 
świadczenie co do spadku, w przeciwnym bo- 
wiem razie spadek, dla którego adw. dr. 
Lachawiec w Łopatynie kuratorem został u- 
stanowiony, będzie przeprowadzonyy z tymi 
i tym przyznany, którzy się do niego zgło- 
szą i swe prawa dziedziczenia wykażą. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 

Łopatyn, dnia 29 grudnia 1910. 


L. cz. A. 474/10 (12) (2749 2—38) 
Edykt 

z wezwaniem nieznanych sądowi 

dziedziców. 

C. k. Sąd powiatowy w Kozowej za- 
wiadamia, że w dniu 12 września 1910 w 
Kozówej zmaria Chuwa Gläserman zam. we- 
dle ryt. mojż. Stadtmauer, bez pozostawienia 
rozporządzen a ostatniej woli. 

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- 
gokolwiek bądź tytułu roszezenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek 
dla którego Leib Stadtmauer z Kozowy 
kuratorem został ustanowi ny będzie prze- 
prowadzony z tymi i tym przyznany, którzy 
się do niego zgłoszą i swe prawa dziedzi-, 
czenia wykażą, część zaś spadku nieprzyję- 
ta, lub w razie gdyby do spadku nikt się 
nie zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu, 
jako bezdziedziczny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kozowa, dnia 80 stycznia 1911. 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa 


L. ez. A. 175/10 (8277 2—3) 
z wezwaniem nieznanych sądowi 
dziedziców. 

C. k. Sąd powiatowy w Podbużu za- 
wiadamia, że w dniu 18 października 1910 
zmarł w szpitalu powszechnym w Drohoby- 
czu lzak Schwarz z Opaki, bez pozostawie- 
nia rozporządzenia ostatniej woli. * 

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 


się niniejszem 

tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z ja- 
kiegokolwiekbądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego, swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie eo do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla którego Salamon Eidelman w Opace ku- 
ratorem został ustanawiony, będzie przepro- 
wadzony z tymi i tym przyznany, którzy się 
do niego zgłoszą i swe prawa dziedziczenia 
wykażą, część zaś spadku nie przyjęta, lub 
w razie gdyby do spadku nikt się nie zgło- 
sił, cały spadek przypadnie Państwu, jako 
bezdziedziczny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Podbuż, dnia 6 stycznia 1911. 


"zz A. 3941/10 (6) 
EBdykt 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomy. 

C. k. Sąd powiatowy w Kozowej ogła- 
sza, że dnia 28 listopada 1910 w Kozłowie 
zmarł Michał Mańkiewicz pozostawiając roz- 
porządzenia ostatniej woli, które dla braku 
wymogów ustawowych, pominięte zostało. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Sta- 
nisława Mańkiewicza nie jest znane, przeto 
wzywa się go, aby w przeciagu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego zgłosił się w 
tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie ea do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza- 
jącymi się dziedzicami i x kuratorem panem 
Jaliuszem Giżowskim, adw. kraj. w Kozowej, 
ustanowionym dla nieobecnego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzisł IV. 

Kozowa, daia 30 grudnia 1910. 


L. cz. A. 214/10 (8) (3239 2—3) 
Edykt 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 


C. k. Sąd powiatowy w Sadowej Wi- 
szni ogłasza, ża dnia 2 stycznia 189} w Dy- 
diatyczach zmarła bez pozostawiając rozpo- 
rządzenia ostatniej woli Anna Byrka po 
Stefanie. 

Ponieważ sądowi miejsce Iwana Byrki 
nie jest znane, przeto wzywa się go. aby 
w przeciągu jednego roku licząc od dnia ni- 
żej podanego zgłosił się w tutejszym sądzie 
i wniósł oświadczenie co do dziedziczenia 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzieami i z kuratorem Safatem Byrką w 
Dmytrowieżch ustanowionym dla nieobecne- 
go Iwana Byrki. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sądosa Wisznia, d. 80 stycznia 1910. 


L. cz. A. 51/10 a (3394 3—3) 
d 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 

C. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole 
ogłasza, że dnia 8 sierpnia 1907 w Hnilieach 
zmarła Kseńka Rubacha niepozostawiając 
rozporządzenia ostatniej woli, której ustawo- 
wymi spadkobiercami między innymi są Mar 
tocha Rubacha zam. Pronoziuk i Warwara 
Rubacha. ` 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Mar- 
tochy Rubacha zam. Pronoziuk i Warwary 
Rubachy nie jest znane, przeto wzywa się 
ich, aby w przeciągu jednego roku, liczące cd 
dnia niżej podanego zgłosili się w tutejszym 
Sądzie i wnieśli oświadczenie co do dziedzi- 
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i kuratorem Petrem Rubacha z 
Hnilic ustanowionym dla nieobecnych. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 


Nowestoło, dnia 8 marca 1911. 


L. cz. A. IV. 881/6 (48) (2326 3—3) 
Edykt. 

Franciszka Biłozora nieznanego 4 miej 
sca pobytu zawiadamia się, że po jego ojcu 
$. p Andrzeju Biłozorze pertraktacyę spad 
kową ukończono i że dla niego przechowano 
gotówkę 625 kor. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Złoczów, dnia 5 listopada 1911. 


L. cz. A 386/10 10) (2174 3—3) 
Edykt. 

C. k. Sad powiatowy w Kolbuszowej 
wzywa wszystkich tych, którzy jako wierzy- 
ciele mają preiensye do spadku po zmarłej 
w dniu 9 września 1910 bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia Chanie Wolf 
rytualnia zamężnej Schulz w Majdanie, żeby 
celem wykazania i udowodnienia roszczeń 
swoich stawili się w sądzie niże: podpisanym 
w dniu 28 kwietnia 1911 o godzinie 9 przed 
południem lub do tego czasu prośbę swoją 
na piśmie wnieśli, w przeciwnym bowiem 
razie nie przysłużałoby im żadne prawo do 
spadku gdyby tenże przez zapłucenie zgło: 
szonych wierzytelności wyczerpanym został 
prócz o tyle o ile im służy prawo zastewu 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Kolbuszowa, dnia 25 styeznia 1911. 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 3/11 (2) (8347 3—3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Towarzystwa kredytowego 
w Krzeszowicach wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następujących wniosko- 
dawcy rzekomo zaginionych weksli: 

1. weksla z daty Krzeszowice 5 maja 
1909 na 700 kor. opiewającego, trzy miesią- 
ee od daty płatnego, akceptowanego przez 
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Netana Wassnera, Mosesa Kozła i Feigę 
j Knap zamieszkałych w Badymnie, wystawio- 
nego i żyrowanego przez Mosesa Katza; 

2. weksla z daty Krzeszowice 28 eror- 
wea 1909 na 500 kor. opiewającego, za 4 
miesiąre od daty płatnego, akce”towanego 
przez Netane Wassnera i Feigę Knap za- 
mieszkzłych w Gadymnie; 

3. weksla z daty Krzeszowice 5 lipca 
1909 na 809 kor. opiewsjąsego, trzy mie- 
siącego od daty płatnego, akceptywanego 
przez Mosesa Kopfa, Scheindel Kopf, Feigę 
Knap i Natana Wassnera zamies:katych w 
Radymnie, a wysiawionego i Żyrowanego 
przez Moses: Katza. 

Wszysike powyższe weksla były płatna 
w Radymnie 

Posiadacza powyższych w:ksli wzywe 
się, aby się zgłosił ze swcjem: prawami i 
złożył powyższe wsktsle w tutejszym sądzie, 
w przeciwnym bowi+m rszie po upływie 45 
dni od dnia tego edyktu weksle te uznane 
zostaną 73 nieistniejące. 

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział LV. 
Frzemyśl, dnia 14 marea 1311, 


L. cz. T. 107/10 (5) (2819 3--8) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek pans Józefa Nikorowicza, 
wł:ściciela dóbr w Uiwówku, wdraża się po- 
stępowanie celem amortyzacyi następujących 
wnioskedewcy rzekomo zaginionych 5 do wy- 
lesowenia przeznaczonych akcyj e. k. uprzyw. 
ake. Benku hipotecznego we Lwowie i nale- 
żących do nich kuponów, a mianowicis: 1. 
Nr. 88993 2 Nr. 38994, 3. Nr. 38.995, 
4. Nr. 36.996, 5. Nr. 38.997, 6. Nr. 38 998, 
z których to skcyj każda opiewa na 400 kor. 
kapony zaś płatne są kaźdrgo 1 stycznia i 
1 lipca począwszy od 1 stycznia 1910, a 
nadto arkuszów kuponowych od takiehże 
akeyi Nr. 35.991 i 35.993, których to ku- 
penów pierwsze były płatne równieź 1 sty- 
cznia 1910. 

Posiadacza p, wyższzch papierów warto- 
ściowych wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami, w przeciwnym bowiem 
razie wymienione akcye i arkusze kuponowe 
po upływie trzech lat po daiu płztnośri csta- 
taniego kuponu, lub w razie wcześniejszego Wy- 
losowanis akeyi po upływie jeduego roku po 
dniu płatności, zaś należące do tego kupony 
w przeciągu jednego roku od dnia ich pła: 
tności, lub też o ile ten dzień już minął, od 
dnia tego edyktu uznane zostaną za nieistnie- 
jące. 

Skoro wymienione powyżej papiery war- 
tościowe przez wylosowene do wypłaty prze- 
załaczone zostaną, winien wzloskodawca o 
tem Sądowi donieść. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 6 lutego 1911. 


L. ez. T. 21/31 (2) (3304 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Jsna i Anny Juniusów 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo zagubionej książeczki wkładkowej 
Banku parce'acyjiego we Lwowie Nr. 1751 
opiewającej na imiona „Jana i Anny Juniu- 
sów”, płatnej za okazaniem, na 5000 kor. 
kazitału, prósz procentów wedłe stanu ra- 
chunkowepo z 29 listopad» 1909 z uwzgą, 
że wkładka ta podjętą być meże pizez jedną 
« wyżej wymienionych osób po przedłożeniu 
listu wsyótwłsścieiela wkładki, stwierdzają- 
cego, że ma wypłatę całej wEfadki się zga 

GiM. 

Posiadecza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się, aby zgłosił się ze swo- 
jemi prawami w ciągu sześciu miesięcy, cd 
trzeciego ogloszenia w „Gazecie Lwowskiej“, 
w przeciwnim razie po upływie powyższego 
czasokresn za nieistniejącą uznaną zostanie. 

C. k. Sad krajowy eywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 27 lutego 1911. 


L. gz. ©. DYSZA (1) (3409 3—3) 
Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zmarłego. 

Tomasz Otrzut syn Klary, rolnik, głu 
choniemy, z Białej niżnej wedle zeznania 
świadzów miał przed 50 laty wydalić się z 
gminy i odtąd wieści o sobie nie dap. 

Gdy zełem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z 3 24 1. 2, ust. e. 
przeto wdraża się na prośbę Agnieszki Świę- 
sowej z Bały niżniej postępowanie celem u- 
znania za zmarłego. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
Michałowi Huzie, e. k. not. w Grybowie, 
wiadom: ści o powyż wymienionym. 

Tomesza Obrzuta wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym są:em stawił się lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu. 

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 lutego 1912 rozstrzygnie © uznania 
za zmarłego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział 1V. 

Nowy Sącz, dnia 28 stycznia 1911. 


L ez Ne. FIL 20/8 (2) 
Ogłoszenie. 

W lutejszyra sądzie poslawili Cha'm 
Hauser 1 Praeba camowa xz Tarnobrzega 
wniosek o wdrożenie po myśli $$ 118 i119 
postępowania atuortyzacyjn=go, odnośnie do 
wierzytelności w kwocie 1500 złotych pol- 
skich wpisanej na rzecz Wojciecha Kruciń- 
skiego w stanie biernym realności lwh. 290 
gm. kat. Tarnobrzeg okjętej, wnioskodawców 
własnej. 

Za względu na to, że od zaintabulo- 
wania tejże wierzytelności upłynął czasokres 
najmniej 50 iat. dalej ze wsgłędu na to, że 
Wejciech Krueiński ani jego dziedziee lub 
uastępcy ani z życia, ami z pobytu nie są 
znani, wteszcia ze względu na to, że według 
twierdzeuia wnioskodawców w przeciągu cza- 
su przeszio 50 cio letniego nikt o zapłatę 
t-jże sumy ani procentów się nie upominał, 
ani ich nie pobierał, wdraża się zawniesko- 
wane postępowanie amortyzacyjne i wzywa 
się uprawnionego Wojciecha Krucińskiego 
względnie jego dziedziców lub następców, by 
psjdalej do 81 marca 1911 roszczenia swe 
do powyższej wierzytelności w tutejszym są- 
dzie zgłosili i zarazem się ich ostrzega, że 
po bezskuterzaym upływie tego czasu, na 
żądanie wnioskodawców. wierzytelność wy- 
mieniona zostania uznaną za zgasłą i z re- 
alności lwh. 290 ks. gr. gm. Tarnob:zeg ob- 
jętej wykreślona. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Tarnobrzeg, dnia 22 lutego 1911. 


BN 


W ra GMT (3164 3—3) 
Amortyzżacya. 

Na wniosek Zakładu kredytowego w 
Sieuiawie wdrsża się postępowanie celem 
amost,zaczi następujących wniosż ożawcy rze- 
komo zag nionych weksli: 

l weksla z daty Sieniawa 28 stycznia 
1911 na 1200 kor. i na zlecenie Zakładu 
kredytowego w Sieniawie opiewającego, dnia 
28 kwietnia 1911 w Jarosłzwiu płatnego, 
przez Cecylię Michalską i Franciszka Mi- 
chalskiego aterptowanego, rzekomo na Za- 
kład kredytowy w Bieniawie żyrowanego; 

2. weksla z daty Sieniawa 24 stycznia 
1911, dnia 24 kwietnia 1911 w Jarosławiu 
płstnego, na 600 kor. i na zlecenie Zakładu 
kredytowego w Sieniawie opiewającego. przeż 
Jakóbs Schmidta, Sehbame S:hmidt, Feliksa 
Iwanowskiego i Helenę Iwanowską akcepto- 
wanego, a przez Zakład kredytowy w Sie- 
niawie wystawicnego; 

8. Wekala z daty Sieniawa 25 stycznia 
1911 na 300 kor. na własne zlecenie opie- 
wającego, dnia 1 maja 1911 w Jarosławiu 
płatnego, przez Zakład kredytowy w Sienia- 
wie wystawionego a przez Eliasza Sandban- 
ka i Markusa Sandbanza akceptowanego; 

4. weksla z daty Sieniawa 8 stycznia 
i911 na 3000 kor. i na własne zlecenie opie- 
wającego, dnia 15 kwietnia 1911 w Jaro- 
sławiu płatnego, przez Józefa Łysakowskie- 
go wystawionego, a przez Ludwika łuysa- 
kowskiego axceptowanega. 

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami i przedłożył powyższe weksle tut. są- 
dowi w ciągu 45 dni od dnia płatności ka- 
żdego z nich liczą” z tem, ża bezskutecznym 
upływie tego terminu weksle powyższe u- 
znane z.stańą za nieistniejące. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Przemyśl, 6 marca 1911. 


L. ez. T. 25/10 (2) 
Edykt. 
C. k. sąd cbwodewy w Sancku wdra- 
Żzjąc postępowanie celem uznania Katarzyny 
Ma! vel Mułyk w Sokałowej woli za zmarłą. 
wzywa Katarzynę Maul vel Mulik w dniu 1 
grudnia 1843 we wsi Sokcłowej woli pod 
Nd. 35 z rodziców Jana i Anny Chrustaw- 
ków urodzeną, która miała się wydalić ze wsi 
Sokołowej wali około roku 1878 na robotę 
pod Przemyśl, oraz każdego ktoby o jej ży- 
ciu i miejscu pobytu miał jakąkolwiek wia- 
domość, sby w przeciągu jednego roku od 
ostatniego ogłoszenia niniejszego edyktu Qo 
tut sądu albo też ustanowionemu dia niej 
kuratorowi Janowi Drobke, wójtowi w Soko- 


(8859 3 — 3) 


|łowej woli dał o niej wiadomość, ileże pa 


bvzskutecznym upływie terminu edyktalaego 
na ponowne Żądania Hanuski Szymowskiej 
nieobecna za zmarłą uznaaą będzie, 
C. k. Sad obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 21 stycznia 1911. 


L. ez. T. 2811 (3) (3192 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. dr. Pawła Drexlera, za- 
wiadowcy Pierwszej lwowskiej fabryki droż- 
dzy prasowanych i spirytusu w Zamatstyno- 
wia wdraża się postępowanie celem amortyza- 
eyi następniących rzekomo przez wniosko- 
dawcę zagubionych trzech weksli z daty 
Lwów, dais 23 stycznia 1911 płatnych 28 
maja 1511, akceptowanych przez Michała 
Dudykiewicza, zaopatrzonych w charakterze 


i wystawcy pieczątką firmy: „Pierwsza lwow- 


ska fabryka drożdzy prasowanych i spirytu- 


(2983 3—3) ; 


« į pod- 


su, spółka z ogr. odpowiedzialnością eoa 


pisem jej zawiadowcy „Drexler“ Z 
to weksli dwa opiewały na kwoty po 
kor., jeden zaś na 1000 kor. 

| 5 akah 3 wa 

Pos'edicza powyższych weksli v 
się przeto, aby zgłosił sie ze swoje i m 
wami, w ciągu 45 dni od daia piate a 
przeciwnym bowiero razie po apra 
wyższego czasekresu za nieistniejące u 
zostaną. ' 

C. k. sąd kraj. cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 17 lutego 1911. 


L, ez. T. 2/11 (1) (3305 8—3) 


Edykt., ; a 

Na wniosek Józefa  Ścisłowicza, a 
małole:niego Andrzeja Scisłowicza W ROR a 
Targu wdraża się postępowanie amortyzacy) 


ne co do książeczki wkładkowej Towards 
stwa kredytowego „Jedność“ w Brzeżanaćć 


opiewające 


Nr. 343 na 2846 kor. 52 hal. islo- 


na nazwisko małoletniego Andrzeja Pó 
wieza. | i ję 

Posiadacza tej książeczki wzywe a 
aby w przeciągu sześciu miesięcy, który * 
czasokres biedz zaczyna z dniem 08 


tegoż edyktu w urzędowej „Gazecie Lwow 
skiej“, przedłożył tut. sądowi tę książącik 


bo po bezskutecznym upływie tego © 

książeczka ta uznaną będzie za umorzoDą: 
O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Brzeżany, dnia 4 marca 1911. 


L. cz. Ne. IIL 41911 (1) (2920 3—3) 


Amortyzacya. 

Na wniosek Maksymiliana Lambo 
wdraża się postępowanie celem amory ce 
następującego rzekomo przez wnioskod8% 
zagubionego kwitu depozytowego Towarzy 
im. Gzeli z dnia 14 października 1907. sy: 

Posiadacza powyższego dokumentu w 
wa się przeto, aby się zgłosił ze SW: 
prawami w ciągu jednego roku, W I sieć 
wnym bowiem razie po upływie powi io- 
go czasokresu za nieistniejący uznany 
stanie. a 

C. k. Sąd powiatewy, Oddział LI. 

Stryj, dnia 13 lutego 1911. 


L. eż. T. 7/11 (1) (588 8-8) 
Edykt. 2 
Na żądanie p. "adi Gajewskiej rg 
Skawiny wdraża się postępowanie Orjo- 
amortyzacyi zaginionej jej rzekomo KS, 
czki wkładkowej Kasy oszczędności m 
Sanoka Nr. 1484 na kwotę 12.000 kor. 
piswającej. - 
Wzywa się tedy każdego, ktoby ai 
ną książeczkę posiadał, aby takobą W S% gja 
tutejszym w ciągu 6 tygodni od ogłoś oj 
niniejszego edyktu się zgłosił i prawe" i, 
do miej wykazał, ileże po bezskuteczny (e wi 
uływie tego terminu edyktalnego KSi% at 
ta po myśli dekretu nadwornego Z bet” 
śnia 1844 1. 29.304 (Z. u. s. 832) 28 eh 
waitościową i wszelkich skutków praw) 
pozbawioną uznaną będzie. 
C. k. Sad obwodowy, Oddział IY- 
Sanok, dnia 22 lutego 1911. 


0” 


L. cz. Ns. II. 308/11 i 


E d 


(2739 37 


y k t. Be” 

Na żądanie Wojciecha Ochmana yis 
stwinki wdraża się postepowanie amory 
cyjne co do wierzytelności w kwocie Z” 
w. a. na rzecz masy spadkowej Tomsż 
Salomei Łukawiczów z Kaniowa 
biernym realności lwh. 97 ks. gr. ET" oi 
stwinka na podstawie skryptu dłużnėg 
dnia 11 lipes 1827 zaintabulowanej: do po” 

Osoby, które mają roszczenia 60 p 
wyższej wierzytelności wzywa się 09 ył 
szenia tychże do dnia 1 kwietnia 191%, 5 ie- 
w przeciwnym razie uzna się powy o księgi 
rzytelność za umorzoną i wykreśli Się Z 
gruntowej. ai 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział H- 

Biała, dnia 27 stycznia 1911. 


—8 
ae T. 1711 ©) (2729 3 J 
Amoprasana4. = DR” 
Ha sBneceke R Amnekcef pr 
mesaya upmx. B Dumabuy, u TOP czym” 
cym. nos. Ioxraitni, BBoqarb cd M i ixo- 
Bama amoprasanmine mo xo iayo £ 
BİpHO BHOCKOMATOJEBA sarueyB01 
KH BRIagKOBOÏ ToBaApHeTBa BaaiMAOTO gi 
SATY „/leierep* y JIbBoBI 4. 6034 gb 31 
woi Ha cymy 3 ogcorkamm NO Af rec 
rpyzaa 190 ma 5367 nop. i ga MA » 
scen IlapaneBnu*. g38 
Zlepznreza moBzenroi KAARO TE gk 
B26 cs pore, Dom aroocnB CA Ś „ix 0 
mpaBawn B nporary pony 6 micaniB wi PE 
CTATHOTO OTOHONIEHA equkry B raze gi JO 
ZOBI“, 60 B mpormBeim pasi mo y Í 
ro peunkna Óynyrb yzmami 34 HER. 
I. x Gie aia pf nuBiIBEMI 
Bizzia VII. 
JIssis, qma 16 mororo 1911. 


L. e. T. IV. 2/11 (38) (2962 3—3) 
Edykt. 
Wdrożenie postępowania celem udowodnienia 
Śmierej Racbmiela Samuela 2 im. Leimanna. 
Rachmiel Samu*l 2 im. Leimann, syn 
żymona i Chawy, lat 87, miał umrzeć we 
Wrześniu 1878 w Przecławiu w czasie grasu- 
Jącej cholery, rodzina jednak jego nia donio- 
Stà o Śmierci urzędawi metrykalaemu w Rz- 
omyślu wieikim i dlatego w ks'ęgech me- 
trykalnych data śmierci nie jest wp.sana. 
Fakt śmierci stwierdzają świadkowie. 
Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Rachmiel Szmuel 2 im. Lein- 
Mann poniósł śmierć, prz to na prośbę Me- 
Naschego Bluta kuj ca w Przeeławiu wdraża 
Się postępowenie celem udowodnienia zaszłej 
śmierci zaginion=go. i 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono Sąd, albo kuratora adwo- 
ata dr, Emila Psarskiego aż do dnia 1 lipca 
l o zaginionym. 
Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę- 
ue rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, 25 lutego 1911. 


Le 1. 111 2) (8407 3—8) 
Edykt. 
„3 Na wniosek Malei Brunnenberg, prywa- 
Jzującej w Kołomyi przy ulicy Szpitalnej 
Taża się postępowanie celem amortyzacji 
Wnioskodswczyni rzekomo podczas pożaru 
= 6 sierpnia 1910 w Kołomyi zaginionej 
lążeczki wkładkowej oszczędności Zakładu 
py ditowego komercyalnego w Kołomyi Nr. 
‘I? na kwotę 2328 kor. 58 hal. opiewejąj 
MU Na imię wnioskodawczyni wystawionej 
zastrzeżeniem wypłaty do rąk własnych 
adającej, | 
z Posiadacza tej książeczki wkładkowej 
tei Mè się przeto, aby takową zgłosił i tu 
daj Mu sadowi w ciągu sześciu miesięcy od 
do 2eciego ogłoszenia tego edyktu w urzę- 
Wej „Gazecie Lwowskiej“ przedłożył, gdyż 
BO bezskutecznym upływie tego czasokresu 
z Jisza książeczka wkładkowa za amorty- 
WaDq | mocy prawnej pozbawioną uznaną 
tostanio, 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 4 lutego 1911. 


ke. T, Iv. 7/10 (6) (2780 3—3) 
War, Obwieszczenie. RE 
„Tożenie postępowania celem udowodnienia 
tar ©! Jacentego Muronia syna Jana i Ka- 
yny z Dembiczaków Muroniów, urodzonego 
Nr fatu 17 sierpnia 1857 w Rogach pod 


g.,, Kaiarzyna Uiiaszowa słachana pod przy 
mj zeznała, że Jacenty Murcń przed dwu- 
stu kilku laty wyjechał do Ameryki a 
Mat” ostatni pisał przed około 12 laty, zaś 
s Szyszlak 1 Aleksander Stojak słuchani 
mae Sigga zeznali, że Jacenty Muroń u- 
Mlin e Ameryce w miejscowości Danning 
nois w roku 1698. 
ady wobec powyższego jest prawdopo- 
rog” że Jacenty Muroń umarł przeto na 
$ Katarzyny z Muroniów Uliaszowej 
ę ogólna wezwanie. aby uwiado- 
© sąd albo kuratora dr. Teodora Sien- 
leza, adw. kraj. w Jaśle, aż do dnia 30 
ta 1911 o zaginionym. 
ała; upływie powyższego czasokresu sąd 
8ż0 WI statecznie wniosek Katarzyny Ulia- 
mąz 0 uznanie Jacentego Muronia za 
C. x. Sag obwodowy, Oddział IV. 
Jasło, dnia 24 lutego 1911. 


nitje gi 


kie 


L. 
© T. 9/10 (2) 

ya Amortyzacyńś. i 
sty pę 8 żądanie Sslamona Wachtal oficyali- 
Poste, "atnego w Kaczanówea wdraża się 
zgubią ie w celu amortyzacyi rzekomo 
danej ne) karty zastawniczej Nr. 46155 wy- 
Banky p82 Filię e. k. uprz. gal. akcyjnego 
mają 199) nego w Tarnopolu z dnia 19 
Barek ; „, 23 110 kor. na złoty damski ze- 
ła p śe długi damski łańcuszek z tem, 
ni garku jas » ac. : E 
sława Ba l oceniony napis „Bro 


(2688 3—3) 


wa się, Adacza tej karty zastawniczej wzy- 
dnia ostatni w przeciągu jedaego roku od 


lego ogłoszenia tego edyktu praw 
hodził, w przeciwnym razie karta 
Uznana za pozbawioną skutków 


troich dvę 
a bę 216 
Braynych 

(è; 


- k. Sad ; 
T 33d obwodowy, Oddział V. 
arnopol, dnia 27 lutego 1911. 


L, t 
= Ne. TI. 307/11 (2738 3—3) 


NV. a, se : 
nodeciiskiego c spadkobierców Stanisława 
lw 


$ ks. gr. gm. Bestwinka na pod- 
J 2 10 kwietnia 1818 zaintabu- 


13 


Osoby, które mają roszezenia eo do po- 
wyższej wierzytelności, wzywa się do zgło- 
szenia tychże do dnia 1 kwietnia 1912, gdyż 
w przeciwnym razie uzna się tę wierzytelność 
za umorzoną i wykreśli się z księgi grun- 
towej. 

C. k. Sąd powistowy, Oddział II. 

Biała, dnia 27 stycznia 1911. 


l G4 I JL (U) 
Edykt 

Michał Krystysapoler z  Poćberezca 
wniósł, ża mu zaginęły dwa weksle, a to: 

1. z daty Załoźce 27 października 1910 
na kwotę 1800 ker., opiewający w dniu 1 
marca 1911 płatny, podpisany przez Mykietę 
Feśków, Pilipa Karego 1 F:anciszka Mazar 
z Panasówki, jako akceptautów ; 

2. bez daty, akceptowany przez Jóżefa 
Aseelrada z Załoziec. 

Obecnego posiadacza względnie posia- 
daczy powyżej oznaczonych we-sli wzywa 
się niniejszem, by takowe do dai 45 od cza 
su ogłoszenia niniejszego edyktu tutejszemu 
sądowi przedłożyli, gdyż inaczej po upływie 
tego czasokresu, weksle te za amo:tyzowane 
czyli za nieistniejące uzasne będą 

C. k. Sd obwodowy, Gddzisł IV. 

Złoczów, dnia 14 stycznia 1911. 


L. cz. T. VI. 10/11 (2) (2683 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Maryi Walterowej zastąpio 
nej prze” dr. Kazimierza Czarnika, adwokata 
we Lwowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującego rzekomo przez 
wnioskodzwczynię zagubionego kwitu d=po- 
zytowego Nr. 462 wystawionego dnia 14 
marca 1908 ś. p. Karolowi Walterowi przez 
Spółkę kredytową członków Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie na po- 
licę ubezpieczenia życiowego Nr. 77.415 na 
kwotę 3000 koron opiewsjącą 

Posiadacza powyższego kwitu depozyto- 
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 8 dni, w przeciwnym bowiem 
razie po upływia powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie. 

C. k. Sąd kraj. cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 22 lutego 1911. 


L. cz. Ne. IV. 7/11 (1) 
Bdykt. 

W stanie biernym połowy realności 
objętej lwh. 548 ks. gr. gm. Zaleszczyki mia- 
sto wpisane jest na podstawie kontraktu da- 
rowizny z daty Zalesźczyki 27 czerwca 1841 
prawo zastawu dle jednej czwartej części ze 
sumy 8560 złotych polskich na rzecz Jenty 
Preminger. 

Wzywa się tedy Jentę Piemiugrr 
względnie jej spadkobierców lub prawona- 
bywców, by nsjdałej do 1 kwietnia 1912 
roszczenia swe względem tej wierzytelności 
zgłosili, gdyż w przeciwnym razia amortyza- 
cya tej wierzytelności i jej wykreślenie do- 
zwolone zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Zaleszczyki, dnia 27 lutego 1911. 


Bez DOM LZ) (2684 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjyego. 

Na wniosek Antoniego Wechslera, c k. 
star. (firyała pocztowego we Lwowie wdra- 
ża się postępowanie celem amortyzacyi na- 
stępującego rzekomo przez wnioskodawcę Za- 
gubionego kwitu depozytowego spółki kredy- 
towej członków Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie z daty Kraków daia 
25 sierpnia 1906 L. 754 wystawionego na 
dowód zdeponowania polie Towarzystwa wza 
jetanych ubezpieczeń w Krakowie L. 36.615 
i 77.729. 

Posiadacza powyższego kwitu depozyto- 
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie- 
istniejący uznany zostsnie. 

C. k. Sąd kraj. cywilny, Oddział VI. 

Kraków, duia 24 lutego 1911. 


(2719 3—3) 


L. cz. T. 3/11 (1) (8072 3—38) 
Edykt. 

Leon Zuckermann, magister farmacyi 
we Lwowie przez adw. dr. J. Sandauera we 
Lwowie podał, że mu w jesieni 1910 zagi- 
nął przesłany przez dr. Jonasa Lewina po- 
cztą z Brodów do Lwowa weksel nestepują- 
cej treści: „Brody den 12 Juni 1910 .... 
Für K. 200. Am 16 ten Juni 1910 zahlen 
Sie gegen diesen prima Wechsel an die 
Ordre meiner E genen die Snmme von Kro- 
nen zweihundert — den Wert erhalten uud 
stellen auf Rechnung ohne Bericht. Herrn 
Sigmund Basseches, Beamte der Bezirks- 
krankenkasse in Brody. Leon Zuckermann 
mp. angenommen Sigmund Basseches mp. 

Obeenego posiadacza powyższego weksla 
wzywa się niniejszem, by weksel ten do dni 


45 od dnia ogłoszenia edyktu licząc, tutej- 
szemu sądowi przedłożył, w przeciwnym bo- 
wiem razie weksel ten za amortyzowany, 
czyli za nieistniejący uznany będzie. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Złoczów, dnia 29 stycznia 1911. 


L cz. NAV LIM (5 
Wdrożenie postępowania amortyzacyinego. 


| 
| 


przez wnioskodawcę zagubian:j książeczk 
wkładkowej Gal. Kasy oszczędności we Lwo- 
wie Nr. 8954 opiewającej na kwotę 60 kor. 
a wystawionej na imię J:na Kobyłeekiego. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
od trzeciego ogłoszenia edyktu w „Q@azecie 


(3011 3—3) | Lwowskiej“, w przeciwnym bowiem razie po 


upływie powyższego czasokresu za nieistnie- 


Na wniesexk Anny Balikiewiezówej w jącą uznaną zostanie. 


Tarnowie, wdraża się po:tępowanie celem 
amortyzscyi następujących rzekomo przez 
wnioskodawezynię zagubionych 2 książeczek 
wkładkowych Kasy es czędności miasta Tar- 
nowa a to: Nr 99.589 na kwote 8.290 kor. 
68 hal. opiewającej i na imię Anny Biali- 
siewicz wystawionej, oraz Nr. 102481 na 
kwctę 14642 kor. 68 hal. opiawającej i na 
imię Maryi Bialikiewicz wystawionej. 
Posiadaczy powyższych książeczek wkład- 
kowych wzywa się przeto, aby zgłosili się 
ze swojemi prawami w 6 miesiącach, w prze 
ciwsym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za micistniejące uznane zostaną. 
Ze wzglężćn zaś na to, ża wlaścicielka 
książeczki Nr. 102.43] Marya Bialikiewiez 
jest msłuletnią, doręczą się jedno wygoto- 
wanie tej uchwały e. k sądowi powiatowe- 
mu w Tarzowie, jako pupilarnema. 
6. k. Sad obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 3 czerwca 1910. 


L. cz. T. 50/10 (9) (2682 3—3) 
Wdrożenie postępowania celem uznania 
z% zmarłego. 

Wedle treści pzdania z dnia 29 maja 

1970 T. 50/10 (15) potwierdzonego zezns- 
miami Agmeszki z Gwizdałów Kadłubickiej i 
Józefa Kadłabickiego (syna). 
Józef Kadłnbieki syn Józefa i Julii 

z Curzędiów urodzany w Andrychowie dnia 
16 lutego 1850, a poślubiwszy w dniu 1 
cierwca 1874 Frawciszkę z Gwizdałów, cpu- 
sci? był w rohu 1878 gminę Trzebinię i 
ada} się rzekomo do Ostrawy. Od tego cza- 
su pizez cały okres 32 lat nie dał Józef 
Ksdłsbicki żadnej o sobie wiadomości i 
wszałki ślad po nim zaginął. 
Gdy zatem przyjąć maieży, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 |. 2 ust. e. 
przeto wdraża się na prosbę Józefa Ksdłu 
biekiego (syna) postępowanie celem uznania 
zaginionego Józefa Kadłubiekiego (starszego) 
za zmarłego. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 

aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 


dr. Karolowi Smeleniowi «sdwokatowi w 
Ctrzaniwie wiadomości o powyż wymie- 
nionym. 


Zaginionego Józefa Krdłubiekiego syns 
Józefa i Julii z Curzydłów wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił się, 
lub w inny sposób uwiadomił o swem życiu. 

Sąd tutejszy ma ponowną prośbę po 
dziu 10 Intego 1912 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział IV. 

Kraków, dnia 12 stycznia 1911. 


b cz 1. IMS (8) (2732 3—3) 
Wdrożecie postepowania amortyzaerjnegn. 
Na wniosek Mariem Hochbergerowej 
jako dziedzie. ki ś. p. Mozesa Chaima Huchber- 
gers ve]. Wachsmana wdraża się postępuwanie 
celem amortyzseyi rzekomo przez wniosko- 
duwczynię zagubionej książeszki wkładkowej 
Towarzystwa eskontowego w Nowym Sączu 
Ne. 340 opiewsjącej na 1008 kor., a wysta- 
wionej na imię Chaima Wachsmena. 
Pesiadseza powyższej książeczki wzywa 
się pizeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu sześciu tygodni od dnia ogła- 
szenia w p'zeeiwnym bowiem razie po upły- 
wie powyższego czssokresu za nieistniejące 
uznane zestaną. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 26 stycznia 1911. 


L. ez. T. 59/10 (7) (2952 3—3) 
Edykt. 

Na wniosek p. Jana Kobyłeckiego wdraża 

się pestępowanie celem amortyzacyi rzekomo 

ANPE ZEN WÓCA SE 1100 XPOZORAEZ YE TTEBE DY NIEN TE 


w g = 


nba O LN M EE MA W A PR - A R ZE 


 JOTUESIENIR prywatne. 


„NOWOŚCI LITERACKIE“ 


©. k. Sad krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 8 marca 1911. 


De T VOE) (2681 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Jana Gromczyńskiego wdra- 
ża się postępowanie celem «mortyzacyi na- 
stępującej rzekomo przez wnioskodawcę zagu- 
bionej ksiązeczki wkładkowej Kasy oszezę- 
dneści miasta Krakowa Nr. 271 874 ne imię 
Jsna Gromczynskiego wystawionej, przedsta- 
wiającej według salda z dunia 1 stycznia 1911 
wartość 517 kor. 12 hal. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesię- 
cy, w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu za nieistniejącą u- 
znaną zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia 10 lutego 1911. 


L cz. T. 126/10 (2) (2959 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Michała Kristianopol- 
lera właściciela dóbr w Podbereźen. poczta 
Założce, wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi następującego rzekomo przez wnio- 
skodawcę zagubionego egzemplarza B., kwitu 
depozytowego wydanego przez e. k. uprzyw. 
galic. ake. Bank hipoteczny do Nr. 31111 
z daty Lwów 22 marea 1909. 

Posiadacza powyższego kwitu dopozyto: 
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 8 dni od ostatniego ogłoszenia 
edyktu, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie- 
jący uznany zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 9 lutego 1911. 


(2868 3—3) 


Auf Ansuchen des Herrn Hersch Weiss- 
glas, Grossgrundbesitzers in Zastawna, wird 
das Verfahren zur Amortisierung des dem 
Gesnchsteller angeblich in Verlust gerate- 
nen, von Isak Herer in Lnużan akzept'rten 
Mendel Jekeles in Dubouiz susgestellten 
und girirten Wechsels iiber 8000 Kronen, 
zahlbar am I September 1911 eingeleitet. 

Der Inhaber des Wechsels wird daher 
aufgefordert, diesen binnen 45 Tagen. vom 
ersten Tage nach der Verfallszeit gerechnet, 
dem gefertigten Gerichte vorzulegen, widri- 
gens der Wechsel nach Verlauf dieser Frist 
fir unwirksam erklärt werden würde. 

K. k. Landes als Handelsgericht 

Abteilung II. 

Czernowitz, am 8 Mórz 1911. 


G. Z. IL T. a11 (1) 
dikt. 


L. cz. T. 9/10 (3) (5009 3—3) 
Kdykt. 

Wzywa się nieobecnego Fecia Szula z 
Wułtuszowy lat 37 liczącego oraz każdego, 
ktoby o jego Życiu i miejseu pobytu miał 
jskąkolwiek wiadomość, aby w przeciągu 
trzech miesięcy od ostatniego ogłoszenia ni- 
niejszego edyktu w „Gazecie Lwowskiej* dał 
tutejszemu sądowi lub też ustanowionemu 
dla nieobecnego kuratorowi Wasylowi Ra- 
czyńskiemu wójtowi w Wołtuszowej, o nim 
wiadomość, ileże w razie przeciwnym po 
bezskutecznym upływie tego terminu nieobe- 
o Fecio Szul za zmarłego uznanym bę- 
zie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 30 kwietnia 1910. 


Wykwintne tepis wydawnieśwo oryginalnych dzieł naszych wspoł- 
ezssnpeh Autorów. 


ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY. 
Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hai. 


Prenureratę przyjmuje i prospekta wysyła 


St. SOROŁÓOWSKI, Biare dzienników i ogloszeń 


Lwów, pasaż Hausmana 9. 


14 
Ruch pociągów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1 maja 1910 r. według czasu średnie-europejskiego. 


Do WOW M 


Na dworzec główny: 


z lckan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Kórósmezó, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlabadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielea, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), Rozwadowa. 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, kwouisza, Ry- 
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 


134 | z Rawy ruskiej, Sokala. 
"| 720 | z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. 
727 | z Krakowa, (Barlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 
= 748 | z Ławocznego /Posztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

— 806 | z Sambora, Uhyrowa, Sanoka. y 

= 8:05 | z Ickan, Doray Watry, Brodinr, Kadowiac. Aydacsowa. 

— 815 | z Jaworowa. 

8:55 | — | z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiedzie, Farviebadu, Pragi 
Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 

— |1910 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia. Warszawy, Wiednia, Karlsbady, 
Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórza Flaszów), Sawo- 
ka, Ohyrowa (p. Przemyśl). 

— |1010 | ze Stojanowa 

— |1021 f z Kołomyi, Zydaczowa, Potuter, KSrósmexń. 

— 9:58 | z Sianek. Sambora. 

— |1115| z Podhajec. 

— |11:45 | 1 Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- 
winy. 

— |1200 | z Podwołoczysk, Kopyczyniea, QCzortkowa, Husiatyna, Potutor 
Zbaraża. 

— 130 | z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. 

— 105 | z Tarnowa, N. Sącza, Aakopanego, Ctabówki fp. Jasło), Dynowa. 

115 | — |z Krakowa (od 15 czerwca do 30 września codziennie). 

130 | — |z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Kariabadu, Pragi), 
Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Csyrowa, (p. Przemyśl). 

— 2:00 | z Sambora, Sianek, Zakopanezo, N, Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- 
nieza, kymanowa, Sancka, Uhyrowa. 

205 | — f£ ickan, Ozortkowa, Kałucza, Zaleszczyk, Wyżuicy, Kocmania, 
Nowosialicy Berethu, Radowiac, Purhomethu, Suczawy. 

215 | — | z Podwołaczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, drzymałowa, Potu- 
tor, Husiatyna, Ozertkowa. 

— 435 | z Tuchli, Szolego, Deohobyorg, Borysławia. 

— z Bełzy, Sokala, Lnbaczowa, Rawy ruaktej. 

— 500 | z Jaworowa. 

E 545 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szezu- 
gina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębieę), Ukyrowa (p. 
Przemyśl. 

— 5:40 | x Podwołoczysk (Odaszy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zalsszczyk, Husiatyna, lwania pustego, Skały, Konyczyniec. 
Grzymatowa. 

- z lekam, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowonialicy, Saratha, 
Berhomethu, Czudina, Radowies, Brodiny, Patey. 
ze Stojanowa 

7 z Ozerniowiec, lekan, Suezawy, Dorna Watry, Radowiec, Nowo- 
sielicy. 

ze Stryja. 

j z Krakowa (Berlina, Wrociawia, Wiednia, Kerlsbadu, Pragi, 
Opawy), Keemyrzowa. N. Sąc4a (p. Tarnów), Szezucina, Ja- 
sta, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanorrz, Iwoniena, Chy- 
rowa |p. Przemyśl. 

z Bokala. 
l z Rambora, Orłowa, N. Bącza, Jasła, Prosna, Jwoniczs, Ryma- 
nowa, Hanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 
z Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Cal, Potutor, Żyda- 
czowa, Czortkowa, Kórówmówó, Nowosielicy, Radowiec, Dorny 


Watry, Buczawy. 

s Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warazawy), Oświę- 
aima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Tyonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

z Podhajec. 

ze Stryja (od 19 czerwca do włącznie 11 września tylko w nie- 
dziele i rz. kat. święta). 

x Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Wale- 
azczyk, Skały, Iwania pustego, Kusiatyna, khwrażo. (łray- 
małowa. 

s Lawocznsgo (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobyoza, Ko 

ahswiny. 


Na dworzec „„Uwów-Podzamezeć ; 


Podwołoczysk, (Odeszy, Kijowa), Brodów, 

ze Stojanowa 

o OE Kopyczyniac. Buaiatyna, Czortkowa, Posutor, Eba- 
raża. 

Podhajec. 

Podwołeczyst, (Odassy, Kijowa), Brodów, Grzymałewa. Husiaty 
Ra, Potuiar, Kopyczyniae, Ozortkown. 

Fodwożoczysk, (Odedzy, Kijowa), Brodów, Konyeryniec, Onart- 
kowa, Ziatezzezyk, Skały, Iwsnia puatage, Hnaiatyna, trzy- 
małows, Zbaraża. 

Winnik. 

Winnik. 

ze Stojanowa 

Podhajee. 

Podwożcczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czert- 
kowa, Galłeszczyk, Iwania pustago, Staty, klusiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa. 

Winnik tylko w środę i sobotę. 


Na dworzec „Lwów-Łycysków: 


UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy it. 


— 1:08 | z Winnik. 

~= |1036 | z Podhsjee. 

— 6u | z Winsik. 

-= 327M z Podhajec. 

— |JIS8] z Winnik, tylko w środę i sobotę. 
| Waocięgi 
Na dworzec główny: 

Z Brzuenowie codziennie: od i maja do 30 września 7:49 rano, od 1 czerw- 
ca do 30 września 4'10 po południu, 8:23 i 935 wieczór, od 1 lipca do 
31 sierpnia 1105 rano; w niedziele i święta xzymsko-katoliekie: od 
1 maja do 31 maja 4'10 a południu, 9-35 wieczór, od 1 czerwca do 
30 września 1:53 po południu, 

Z Janowa codziennie: od l maja do 30 września 1:10 po południu, 926 
wisozór; w niedziela i święta rzymsko-katolickie: od 1 maja do 11 
września 1007 wieczór. 

Z Lubienia w miedziela i święta rzymsko-katoliekia: od 15 maja do 11 wirze- 
ómia 11:40 wieczór. 

Z Winni tylko w środę i sobotę 12-10 wiaczór. 

w biurze miastowem e. k. kolei państwo 

syjne o. k. kolei państwowych, ml. Krasic 

godziny 8 rano do 13 w południe. 


Pociąg | 
| pop. | 030b. że Ln O wW ®% 
nieh 2 g, Z dworca głównego: 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadn), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezu- 
cina. 


do 


łusza, Zaleszezyk, Serethu, Berhomethu, Ozudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymano- 
wa, Iwonieza, Ohabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), 
Wieliczki, Oświęcima, Kocmyrzowa, 

Podhajee. 


Sambora, Sianek, Csap. 

Krakowa. 

lekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszaz), Żydaczowa, Potutor, 

Kałusza, Korósmez6, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy, 

Dorna Wstry. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hw- 

siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

Ławocznego, (Posztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 

Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. 

Stojanowa 

Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Ghprowe, Jasła (p. Przemyśl), Bozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 

owa, Orłowa (p. Narmów), Zakopanego. 

Jaworowa. 

o Krakowa (Wiednia, Wsrszawy, Pragi, Kaxlsbadu), Sanoka. 

Eymanowa, Iwonieza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 

Orłowa Suezęcina, Wipliezki, Oswięciwia. 

Sambora, Sianek, Ghyrowa, Sancka, Rymanowa, Iwoniesx, 

Jasia, N. Nącza. 

Czerniowiec, Kałusza, lekan, Brodiny, Putny, Suczawy. 

Iekan, Paratyna (p. Sołomyję), Berothu, Berhomathu, Czudina, 

Radowiec, Suasawy. 

Stryja. 

PE we dja Brodów, Kopyczymiee, Potutor, Grzymsałowa, 
urAŻA. 

Podważoczysk, (Kijowa, Odassy), Brodów, Kopyczynieć, Czort- 

kowa, Zalaszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grey- 

matowa. 

Ozerniowiec, Kydaczowa, Podwysokiego, Kórósmezó, Kałusza, 

Ozorkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemaniż. 

Ławocznago, Drohobycza, Borysławia, Kałusna. 

Sokala. 

Stawiuławowa, Pożutor, Żydaczowa. 

Krakuwa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi. 

Kariebadu) Chytowa, Sanoks (p. Przemyść), Lubaczowa, Ro- 

awadowa, Bymowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Bze- 

gazów), M, Bąoza, Otabówki, Hazopanago (p. Podgórza PŁ). 

Oświęcimi 

Krakowa (od 15 czerwca do włącznie 30 września włącznie). 

Rzazzowa, Ohyrowa, Sanoka (p. Przemyść), 

Kambora, Sianaek, Uhyrowa, Sanoka. 

Stojanowa 

Mszany. 

Kołomyi, Żydzezowa, Kałusza. 


Podhajec. 

Jaworowa. 

Ławozwzogo, (Pesztu), Drohobzsza, Borysławia, Kałusze. 
Krokowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Kacisbadu, Berlina), 
Orłowa, Kosze (p. Maruów). 

Rawy rudkinj, Sokaia, 

Srakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Kariskadn), Obpiowk 
(p. Promi. 

Polfitwotoczyrk, (Odssay, Kijowa), Brodów. 

iekum, Ozortzowa, Kowiamozó, Kałusza, Załaszczyk, Wyżni- 
ws, Mowowoallep, Ferkomeihe, Omadyna, Beratha, Arodims, 
Pany, Dorny Watty, Suarawy. 

Sambera, Chyrewa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jam» 
Nowego Fąeza, Orlowa, Zakopatago. 

Podwołrerysk, Fożutor, Kopyczyniac, Skały, wania pustego 
Husiatynx, Zaleszezyk, Gruymatowa. 

do Podwołoczysk. 

Krakowa. (Wiednia, Wroasławia, Warszawy), Dynowa, Farna 
brzegi, Szczueina, Orłowa, Wisiłezki, Ohshówki, zakopanażo 
do Mirria, Droboovezma BMoryniewia, Koskawiny, 

do Rawy ruskiai (tylko w siedziałe). 


do 


rłowa, 


Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó, K 


11:10 
11735 i to 


11-28 


35 


B dworca „Lwów-Podmamczeć : 


— 6:35 | Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczymieg, Hunia 
tyna, Czortkow, Grzymałowa. 

— 6'!% | Podbaiec. 

— 8:07 | do Stojanowa 

— |.190 | Poowotoszyse, Brodów, Potutor, Grzymatowz, Ubarała 

— 20 f Wingix.- 


Pedwołoczysk, (Kijowa, Odeazy), Brodów, Potutor, Kopyory- 
nios, Zalesmczyk, Masiatyme, Hkały, iwania pustago, diray- 
małowa, Urortkowa. 

do Stojanowa 

Podhajec. 

Podwałoczysk (OQdoszy, Kijowa), Brodów. 

Winnik, tylko w środę i sobotę. 


Podrrodcezysk, Kopyszyniec, Skały, Iwamia pustego, Pośsier, 
lęgiatywa, Zmisgzczyk, Grwpaałowa Zbaraża. 
— 


| E dwerea „Lwów-kycnaków 3 


6:31 | do Podhajee. 
2:48 f do Winnik. 


— 650 do Podlkajec 
— |1054 


do Winuik, tylko w środę i sobotę. 


AGE BLI ©. 
Z dworca głównego: 


Do Brzuchowie codziennie: od 1 maja do 80 września 6'18 rano, 1 od czerw- 
ca do 30 września 2:55 i 4:24 po południu, 8:38 wieczór, od 1 lipca 
do 31 sierpnia 10:05 rano; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 
1 maja do 31 maja 255 po południu, 8:88 wieczór, od Í czerwca do 
81 września 12 25 po południu. 

Po Jazowa codziennie: cd 1 maja do 3¢ września 10:20 przed południem, 
325 po południu: w ziędziela i święta rzymsko-katoliekie: od 1 maja 
do IL września 135 po południu. 

Me Luhienis w miedzieja ) iwiąża rzymsko-katoliekie: od 15 maja do 11 wrze- 
śnie £45 po pokuńcin. 


. nabywać można 
ch w pasażu Hausiuana l. 9. Jnformacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa- 
ich l. 5, drewi nr. 67 w dnie powazsdnie od godziny 3 rano do 3 po południu, w niedzielę i święta zaś od 


C. k. austryackie koleje państwowe. _ 


Rozkład jazdy 
pociągów pospiesznych i expresowych 
którymi wóz sypialny kursuje wprost 
z Podwołoczysk do (Nizzy) Cannes od 
13 listopada b. r. do 7 maja 1911 
włącznie i na odwrót od 17 listopada 

b. r. do 11 maja 1911 włącznie. 
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Powyższe odjazdy i przyjazdy fg, 
ciągów wyrażone są na szlaku asul 
wołoczyska - Ventimiglia wedle CoE 
środkow. eur., zaś na szlaku Ven ego: 
glia- Cannes wedle czasu pary’ 
12:00 godz. wedle czasu środkoW: 
11:00 wedle czasu paryskiego. 5 
W innych dniach tygodnia pie” po 
mienionym sezonie muszą podró rze- 
przybyciu na dworzec kol. potud. See 
siąść się do poc. egpresoW. w 


(Nizza)-Gannes i na odwrót. = 


Papier Słowackiego. 


nk Slow 
Komitet obokodu setnej rocznicy urodin jion 40- 
oklege we Lwowie, zwraca się do £ ierów 50 
z uprzejmą prośbą by przy zakupnie patyj (KIBŚ 
wych żądnła w sklepach papierów BEL; 
wyrobu jedynej w kraju fabry te 
Lwow! 


S. W. Niemojowskiego we 


jeru P 
Część dochodu x rozsprzedaży tego a 
ozona jest na fundusz budowy pomn_ goen BOS gr 
nieważ ceny w niczem się nie różnią, igo Pory” 


papierów, przoto P. T. Publiezność rbku 
Słowackiego, bez żadnego dia 3ieble Ra pogció: 
czyni Się do wystawienia poma z jeb 
Papier Słowackiego jest do nabyeia W pgtsob Piję 
sklepach we Lwowie, w Krakowie : jo, zwrÓdąg0 
wincyonalnych, a gdzie by go Pir. Wi amojow* 


należ rost do fabrykanta ©. 
„A w Lwowie. 


+ 
| 


„Meister der Farbe“ 


oryginalne reprodukcye międzynarodowych malarzy 
kompletne roczniki 1905, 1908, 1909 


poleca 
po wyjątkowo niskich cenach 


ST. SOKOLOWSKI Lwów, pasaż Hausmana. 


|| ---—-. SEE S OPR mmm 


PROSPEKT NA ROK 1911. 
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Kemplety 


z i. kwartału L910 


są do nabycia 


w Głównej Ekspedycji Lwów, pasaż Fansmana |. 9. 
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Pismo ilustrowane Ola kobiet 
Rok wydawnictwa 51 


M; ciągu półwiekowego z górą istnienia „Tygodnik 
00 i Powieści” zdobył sobie stanowisko | 


dzą. Nie zaniedtamy Żadnych wysiłków, aby „Tygodnik 
Mód i Powięści* był zawsze 


| Najpełniejszym organem demowego 


Znany i przez masze Czytelniczki tak lubiany po- 
wieściopisarz Stanisław Ostrowski ofiarował nam o0-ta- 
| tnią swą pracę p. t. 


uczciwego doradcy kobiety polskiej 
i jej domowego ogniska. 


By się utrzymać na tem zaszczytnem, usilną pracą 


ogniska kobiety polskiej, jej potrzeb 
— duchowych i praktycznych. — 


Wszystko co się dotyczy życia niewieściege znaj- 
dzie w „Tygodniku Mód i Powieści“ dokładne | rozwa- 


„0 czem pieśń dotąd gwarzy", 


osnutą ma tle historycznem z czasów Księstwa War- 
szawskiego. 


Ceniona autorka, odczuwająca tak głęboko duszę 


i 
[M 


2 : 
p ttem stanowisku, nie szczędzimy starań i zachodów. 
ù Rae ezujnie skarbów tradyeyi narodowej i rodzin- 
b „lygodnik Mód i Powieści“, pomny hasła 
z żywymi trzeba naprzód iść, 
è śledzi wszystkie objawy życia nowoczesnego, 
stkie zmiany i przeobrażenia, jakie w niem zacho- 


zne oświetlenie. 


pilni 
Wszy 


Dział powieści tłómaczonych będzie prowadzony, jak 


Udało nam się pozyskać nową powieść znakomi 
tego porty Wiktora Głomuliekiego pod tytułem 


„Ka rozłogach białoruskich”, 


której druk rozpoczniemy od 1 stycznia 1911 r. 


i serce kohiece, Ostoja (Józefa Sawicka) skreśliła dla 
„kygodnika Mód i Powieści* dłuższą nowelę p. t. 


„Spóźnione szczęście”. 

W tece redakcyjnej posiadamy utwory Emmy Je- 
leńskiej- Dmochowskiej, Jadwigi Marcinowskiej, Macieja 
Wierzbińskiego, Eugenii Zmijewskiej i wielu innych. 
ady powierzone tylko wytwornym piórom literackim. 


P i . . . a . i4 „ e » 
rocz artykułów treści literackiej i artystycznej, „Tygodnik Mód i Powieści“ 
D stale uprawia następujące rubryki : 
j 1  obznajmiający Czytelniczki z działalnością w 
zal pracy spolecznej, tym kierunku w kraju i zagranicą, z głó- 
7 Wnym naciskiem na uczestnictwo w tej pracy kobiet. 
TA > z " popularne wskazówki znanego lekarza 
droy o — 3 klejnot życia i uczonego dr. Henryka Nusbauma, nie- 
ceniony poradnik w życiu praktycznem. Wiadomości medyczne, niezbędne dla 
H każdej kobiety. Apteka domowa. Ratownictwo. 
] | m1 za rady dla matek, według ostetnich postępów wiedzy, — 
Jgiena dziecka pióra doświsdczorej speeyalistkiąod chorób dziecinnych 
p da M»tyldy Bieblerowej. 

e J z bezpośrednim współudziałem pp. Szycówoy A. i Chrząszezewsktej 
ag0gika J, oraz rady, wskazówki informacyjne, czerpane w wybornych 
ódłach pedagogicznych. 

or RTO praktyczne wskazówki o prawach i obowiązkach kobiet 
ady pl awne wobec panującego ustawodawstwa, ważne dla tych zwła- 
ucza kobist, które żyją i pracują samodzielnie, — referować będzie p Jenecy Ra- 
„śl, zapewniając swym poważnym imieniem i doskonałą firmą literacką solidne 

"Bktcyanie kwestyi. 
krycia i wynalazki 


ostatniej doby będą wyjaśniali pp. Dyakowski, 
Um ński W., Libański E. i inni. 


dotychczas, z wielką starannością, » przekł 


: u który jak dotąd prowadzi p. M. Nagay, a p. Schón- 
Dzial ogrodniczy, feld, ogrodnik planista, przyrzekł także zasilać swą 
pracą, zawierać będzie wszelkie wiadomości i porady, zarówno dotyczące miejskiego 
ogrodu, jak sadu, inspektów i piwnicy, oraz hodowli roślin pokojowych, zakładania 
balkonów, zdobienia dziedzińców i t. p. 


Szereg artykułów p. t.: 
p. Józefa Jankowskiego podsunie naszym Czytelniczkom 


f . . E , . 
D 
Magia piękności wiele tematów z dziedziny duchowego doskonalenia się. 
Dział Racyonalnej Kosmetyki obejmie odtąd Dr. med. p. Wolska- Rościszewska. 


Dzial gospodarczy w mieście i na wsi ze szczególną starannością trak- 


towany, prowadzony będzie przez dwie najznakomitsze 
na tem polu speeyalistki, autorki licznych dzieł kucharskich, mianowicie przez pp. 
Paulinę Szumiańską i Martę Norkowską, która swoie współpracownictwo wyłącznie 
i jedynie „Tygodnikowi Mód i Powieści* przyrzekła. Dział porad gospodar- 
stwa wiejskiego powierzamy staraniom p. Hemsowskiej, znanej dzielnej gospo- 
dyni. W dzialo tym uwzględniać będziemy nietyiko przepisy sezonowe, ale cało- 
kształt gospodarstwa domowego. W ten sposób „Tygodnik Mód i Powieści“ wypełni 
lukę. jaks w pismach kobiecych dawała się tak silme odczuć naszym paniom. 

Obok zwsk?ych parad kuchennych dział ten obeimować kędzie: 

coraz liczniejszych mają- 


Kuchnię jarską cą zwolenników, oraz Kuchnię dyetetyczną, 


Prócz tego w dalszym ciagu będziemy drukowali: 


Obiady na dwoje. gazowni kUCHBNCE = = =" 


Przepisy „Dobrych Gospodyń* łaskawie nam nadsylene z różnych okolic kraju. 


Dział mód i strojów 


będzie prowadzony z najskwapliwszą troskliwością. Bezpośrednie 
stosunki z Paryżem, Londynem i Wiedniem pozwalsją nam dostar- 
` czać naszym Czytelniczkom najszybciej i najdokładniej 
żorów i informacyi o wszystkich zmianach i fluktuacyach mody. 


= Dzial mód i strojów kobiecych 
Uustrowany bardzo obficie przynosić będzie nowości sezonowe 


ER czerpane z najlepszych źródeł paryskich. 


Tab; TEZ 
Pa lce Z kroj amı praktyczne usługi naszym Čzytelniezkom. 

SO h na każde zamówienie dostarcza dla prenume- 
ny wedlug miary ratorek „Tygodnika* za niewielką opłatą pri- 


tów ; 
Ub Yuta P. Gałeckiej. której krój zadawalnia dotąd zawsze wszystkie wymagania. 


rani 1001 i 3 otoczym 
Ania dziecinne i dla młodych panienek egg 
wym. h na początku każdego sezonu stosownie do zmian pory roku i jej 

apah, umieszczając odpowiednie wzcry. Stałe korespondentki nasza w 


dodawane jak dotąd systematycznie oddawać będą 


będ U, Wiedniu i Londynie jak dotąd tak i nadal obznajamiać szybko nas 
w m getylko z tem co modne, ale również z tem co ładne, praktyczne i możliwe 
tych warunkach do stosowania. 


dła dopełnienia całokształtu potrzeb domowych będziemy da- 
wali odtąd systematycznie raz na kwartał. 


Aly męskie 


Stosułąr się do życzeń naszych Ozytelniczek, szczególną uwagę zwracamy na dział 
| a P TA Koronczarstwo, hsfiy wypukłe i płaskie, point Richelieu, 
Robót ręczny Ć aplikacye, wyszywanie na kanwie i tiulu ete. ete. 

Chege wypełnić brak dobrych wzorów, który dotąd sami dotkliwie odczuwaliśmy, ze 
względu na potrzeby naszych Sz. Czytelniczes, weszliśmy w porczumienie ze 
Szkołą sztuki dekoracyjnej pp. Duninówny i Chalus 

stale odtąd otoczą one swą opieką dział wzorów do naszych robót, Współpraco- 
wnictwo p. Chalus pozyskaliśmy wyłącznie i jedynie dla naszego pisma. Panna 
Chalus, wychowanka szkoły sławnego prof. Grasseta w Paryżu prowadzić będzie 
również w „Tygodniku Mód i Powieści“ 
1 Z uwxzgledniajac w rysunkach i ornamentyce jak naj- 
Dzial monogramów winiej motywy swojskie. 
Celem dokładniejszego obznsjmienia naszych Czytelniczek z wzorami artystycznemi do 
robót ręcznych, będziamy dla nich urządzali 


Specyalne wystawy tychże wzorów w lokalu redakcji. 


Każdej Czyteluiczce przysługuje prawo zamawiania wzorów do monogramów. 

Tak samo we wszelkiej inaej potrzebie każda Czytelniczka znajdzie w „Tygodniku* 
chętnego informatora i uczciwego doradeę. Dział 

a AIZ ; jedyny co do swoich rozmiarów 

Odpowiedzi od Redakcyi, S prasie polskiej, czyni zadość tej 

potrzebie, zacieśniając między QCżytelniczkami a pismem węzły rzetelnej, szczerej 

życzliwości i syropatyi. Każda pytanie, wątpliwość czy troska znajdą słowa wyja- 


śnienia i otuchy. i 

By zaś ten bezpośredni stosunek Czytelniczek do pisma je- i 
szcze silniej ożywić, zamiarzamy urządzić szereg KONKURSO W, 
do których powołamy nssze prenumeratorki, cfarując im piękne cenne i użyteczne 
nagrody. Ponieważ zaś konkursy te obejmować będą najróżnorodniejsze działy 
pracy i zajęć kobiecych, nie wątpimy, że w każdym domu polskim obudzą zainte- 
resowanie. 


"TYGODNIKA MÓD I PO- 
WiEŚCIc. — W polskim języ- 
zas książki, poświęconej fachowo i 


Mle Dranio 


rak 
atowo dotyche 


Tawom dom i a 
s Wydawni omowego ogniska, Podejmujemy to 
p” które nosić będzie nagłówek 


„Nasz 


przy współudzisle najlepszych sił zawodowych i litera- 

ekich. Najwięksi z żyjących powieściovisarzy polskich 

ofiarowali nam swoje prace. Henryk Sienkiewicz na- 

pisał: SŁOWO WSTĘPNE, Bolesław Prus artykuł: 
O CHARAKTERZE. 
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=, h Sk O == o. 
Merata w Krakowie: Kwartalnie K. 4. Rocznie K. 16. — W Galicyi i Austryi: Kwartalnie K. 4.40. Rocznie K. 17.16. — Zmiana adresu 40 hal. 
Prenumeratę przyjmuje: Biuro dzienników S. Sokołowskiego. Lwów, Pasaż Hausmana 9. 
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od wyrszu potitem 3 halerza, tłustym 
petitem 4 halevza, 


Księgi handlowe najianiej 


STANISŁAW ABL 
Lwów, dykstuska 5. Telefon 824. 


praktykant budowlany. dłuższa maty ks. 
przy budowach i biurowa, świadectwa piękne, | 7 
szuka posady zaraz. Restante Lwów „Kierownik 20%". Bs 


Kółko rolnicze w Puioczku, p. Salatya, 
zostało rozwiązane w reku 1899 
Mikołaj Wolski, 


przewodniczący. Frei : R: M ŻA 
a >A ETa NN 
- == = | gą 10 ciągnien rocznie! g- 
Lwów, ui. Hetmańska ©. jka 7 Pe Ryt 

Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski | / nacigpne luz 1 kwietnia a 

H STA AB Pa T 4 saalę gd 
ULIANA DĄBROWSKIEGO JO 02 s. x 

Ą g) AE PS 1 los włoski Ozerwonego krzyża. R 
kupuje i sprzedaje stara srebro, złote i kamienie. ORA na 2 
Zlecenia załatwiać można pocztą i wrze kora- a Jaring M 


i irk. 400.000, 200.000 i t. d. w złocie, 


spondency e. 


jama im Hon 


+ Cena kor. 420 w 42 ratach miesięcznych po 


uraz OT | A? 
Mió 1! Mió 1: t rp fi ze ie! SĄ kor. 10. Prawo gry natychmiast po złożeniu gyy 
MIOG. MIOU. tO ZUrOWIE. BSS pierwszej raty. — Gazeta losowań i czeki Dk 

Gesty 6 kor. 80 hal., gęsto plynna patoka „rarytas“ Kja darmo. Ea 

miodoborów 7 kor. 50 hal. Żołądź na kawę 3 kor. 8% Dom bankowy i kantor wymiany KHAN 

r r7 y r il wy 4 1 $ Ga rade nh. Loży 
wszystko za 5 klgr. franko KORAMAN 107, emer i RO iA ję W Ń i U L A M. Ch 

SE wę. m mów dem 2 s Lwów, ul. Sykstuska I. 8. h 

ul. Asnyka |. 7, sa I. pię- | ES Rud 
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Do NAJĘCIA ia: Cztery pokoje, przod. 


pokój, kuchnia, balkon. Elektryczne urzą- 
dzenie. Biissza wiadoiność tamie na IL. pię- 
trze po prawej, lub w Redakcji „Gszeiy 
Lwowskiej“ od 12 do 4 po połndziu 


s 
Ry! 


z najlepszych herbat uół kigr 2 
56 kal | Ren ZO BE 


KOT. 


Nakładem c. k. Kamiestnictwa 


Król. Galicyi 1 Lodomoryi 


Bla, P 


2 Wielkiem Ks. Krakowskiem | 
e g: ] By 
| Wieczne pióro 


na rok 
©) nowość, eleganckie, trwałe, zawsze w pogo- 
m towiu, pisze jednem napełnieniem 500 wy- i 
ŁAJ 1 
z o 


DLK 
5i razów, każdemu niezbędne. 


można nabyć w Ekspedycyi „uazełty 
Lwowskiej*, Lwów, ul. Czarnieckiego 
l 12, po cenie 7 kor, na prowine |ż 
cyę z przesyłką pocztową (za fra- | % 
chtem 7 kor. 80 hal, dla c. k.|6: 
Urzedów 7 kor. 20 hal. Szema- | 
tyzmu za zaliezką nie wysyła się. 


POK PPN CB RC SBa 

PZ opar Nd: SAEPE TEE RTP pes 

ZARŁADY ELERTRYGANE M 

AAA" 5 Hankar AASA UNS ag 
król. «.uł. miasta Lwowa 

podaja do wiadomości, 

że wykonywać będą bezpłatnie po- 

łączenia domów z siecią kabii do 
dnia 4 października 1911. 

Domy, w których instalacya wykończona będzie po 

upływie wyżej podanego ierminu, przyłączone będą 

do sieci kablowej, o ile właścicie! realności pokryje ke 

koszi połączenia kablowego. ray 

Dyrekcya Zakładów Eiekitycznych (5 


król. sieł, miasta Lwowa. EE 
„Hah 


(OAE MAAA ANAA AR OPERY NYSE 


Do nabycia w biurze dzienników Plohna, a 
Lwów, ul. Karola Ludwika l. 5, po 80 hal., 
z przesyłką poleconą 1 kor. 25 hal., za za- Bi 

liczką o 20 hal, więcej. ; 


2 


bać 


ja EA ZETA A PYRA NA OAZĄ AAA 


CRAOS 


Walne Zwyczajne Zebranie Czlonków 
Polskiego Towarzystwa Emigiacyjnego stow. zarejestr. z ograniczeną poręką 


które odbędzie się 
w dniu 9 kwietnia 1911 a godzinie 6 wieczorem w lokalu Towarzystwa przy 
ul. Fadziwilłowskiej 21 w Krakowie 


z następującym porządkiem dziennym: 

1. Sprawozdanie dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1910. 

2. Wniosek komisyi rewizyjnej w sprawie przyjęcia tego spraw zdania da wiadomości, 
zatwierdzenie bilansu i zaechnnkv strat i zysków, tudzież udzielenia dyrekcyi ateolutoryum. 

3. Wylosowanie ustępujących członków Rady Nadzorczej w m;śl $ 24 statutu i wy- 
bór na ich miejsce nowych. 

4. Wybór nowej komisyi rewizyjnej w myśl $ 48 statutu lowarzystwa. 

5. Zmiana $ 2, $ 24, $ 49 i ewentualnie innych paragrafów statutu Towarzystwa. 

6. Wolne wnioski. 


Kraków, dnia 29 marca 191i. 
Za Radę Nadzorczą 


Sekretarz 
Dr. Adam Krzyżanowski. 


Prezes 


Dr. Jan Hupka. 


2 drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Nisdopada), wl. Czarnieckiego l. 12, — Telefon Nr, 527, 


ać JEZ. TZPDZE, 
© WSZ eT PTE, Y iaia owi" yz ARTEO 
g R RE EDTA Ca AO a KE WŁA, my 
WERE OREW PPE UE: 00 mó 
m ~ 


oäbedzie się nieodwołalnie 
cdma 0 wrzesmia KDEL 
Glówna wygrana 15.000, 9000 i 5000 kor. 
Losy w cenie po I kor. 
można nabywać pojedynczo lub w większej ilości. 


A z LŚ 5 $ A A u 

Wszelkich imformacyj udziela się w biurze Komitet 

budowy Sanatoryum we Lwowie przy ul. Czarnieckie$ 
1. A w godzinach po południowych od 4—7. 


sk a NIA OK | | 
Ogloszenie. 


ANAIA. Walne Zgromadzenie 


członków powiat. Towarzystwa zaliczkowego w Sanoku 
stowarzyszenia z ograniczoną poręką 


odbędzie się 
dmia EH kwietnia 194115 


o godzinie 18 rano w sali Rady powiatowej: 
aniu 


Członkowie chcący na Zgromadzeniu tem brać udział w głosów = 


i uchwałach winni przynieść swoje książeczki udziałowe na wpłać 
najmniej 100 kor. gotówkę. 


Porządek obrad: 


1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia Z dni 
kwietnia 1910 roku. 

2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1910 
idż statutu i 22 ustawy. i > 

8. Odczytanie protokołu Związku Stowarzyszeń zarobkowych ! gosta 
darczych we Lwowie z lustracyi przeprowadzonej w dniach od 22 do 
marca 1911. 

4. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej ze sprawdzenia czynności í 12 
ków za rok administracyjny 1910 i wniosek tejże na przyjęcie sprawo” 
i udzielenia Dyrekcyi absolutoryum $ 35 g) i 54 statutu i 24 ustawy: ny 

5. Srawozdanie Rady nadzorczej z nadzoru w ciągu roku 1910 doko k 
wanego $ 54 statutu i wniesek tejże co do rozdziału czystego zysku za 
1910 $ 35 h), 54 i 65 statutu i 24 ustawy. 

6. Wybór 4 członków do Rady nadzorczej w miejsce nstępujących 3 
i 85 a) statulu. 

t. Wybór 2 całe 
$ I6 i 25 b) slatułu. 

8. Wybór $ członków 

9. Wnioski 


a 28 
g 20 


chun” 
damê 


acych 
»« do zastępstwa Dyrekcyi w miejsce ustępując” 
SE ti. 
do Komisvi rewizyjnej na rok 1911 835 f) statu 
| „ierpelacyc członków. 


Sekretarz : Prezes: p 
, 


Maryan Kawski m. p. Dr. Jacek Jabłoński M£ 


P K. ku österreichische Staatsbahnen. — p68) 
Nr. 37929 ex 1911 { 


Lieferungsausschreibung. 


A 


b «z K 
Die Li: ferung der nechbstehend angeführten Materialien für den Bederf 2 
Nordbatndirektion und zwar: 
1 300 000 kg. 


g. Pewolaum fur gewóhnliche Lampen, 
200.800 kg. 


Petroleum für Ssarklichtlampen, 
1.100.000 kg. Minerslsehmieröl für Lokomotiven, 
500.900 kg. Mineralschmiero! für Wagen, 
146 000 ke. Zylingeröl für Lokomotiven, 
60.000 Zylindoröl für Heissdampflokomotiven, 
290.000 kg. Vakusmòl für Lokomotiven, 
1.700 kg. Dyuamool, 
10.000 kg. Kernunschlitt, 
20 000 kg. Parafiinkerzen, 
40.000 S 'hmierseife, 
9000 kg. l-ute Seife und 
18.000 kg. Neustidter-Terpentinó! 
für die Zeit vom 1 Juli 1911 bis 30 Juni 1912 wird im Offertwege Y 
kann jedoch avch der Bedarf für mebrere Jshre offeriert werden. 


den 
F g e 
iähere angaben über die benötigten Mengen und Materialgattungen sind Sn Lie" 
Ofertfurmularien zu entnehmen, welche ebenso wie die allgemeinen und beso5d pehobe” 
ferungsbedingnisse beim Bureau IV/5 der k. k. Nordbahndirektion eingesehen: t 
oder gege2 Kinsendung des Portos bezogen werden kónnen. : pendit 
Die Offerte, zu deren Verfassuag die hiezu aufgelegten Offertformularkf gelt un 
werden müssen, sind per Boten mit einem Kin-Kronen-Stempel versehen, Y ffert for 
mit der Anfsehrift: „Offert ür Lieferung von Mineralölen“ beziehungsweise? jpm BIO” 
Li ferung von diversen Feti sreu“ oder „Offert für Lieferung von Terpentin o 50) pis 
rejehungsprotokolle der k. k. Nordbahndirektion in Wien (II. Noräbabnstrass 
längstens 30 April 1911, 12 Ubr mittags einzubringen. wien ai 
Die Offertmuster sind b's zu dem vorgenannten Zeitpunkte im Heizhause ie 
Noribshnhefe einzubringen. į der Abte" 
Der Oferent hat das Recht, dor am 1 Mai 1. J 10 Uhr vormittags Pe |gnun8g Ę 
lung IV. der k. k. Nordbahna':vitien stattfindenden kommissionellen Ofiertrd . 
zuwobnen, 0200 an 
Der k, k. Nordbahadiroziica steht es frei, die Offerte rücksichtlich der E pule a: 
gebotenen Mengen oder nur sines Teiles derselben anzunehmen oder sie ganz, jygster mim” 
Die Anbetsteller bleiben mit ihrom Aubote durch 6 Wochen vom S° 
der Ufferteinreichung an im Worte, ą n od 
Anoote, welche nach dem vorgenannten Einreichurgstermine einlaR€ igt. 
Bestimmungen dieser Ausschreihuag nicht entsprecher iben unberiicksić 


Wien, im April 1911. 


f 
orgeboh: j 


o 
Die k. k. Nordbahndirekć 


